
m i l  WARSZAWSKI
N r .  1 0 1 . Sobota, 10 (22) Maja, 1869 r.

dziennik wychodzi codziennie oprócz Świąt uroczystych i  N iedziel. Prenumerata 
Przyjmuje się w W arszawie i urzędach Pocztowych; w W arszawie przyjmuje się tak w 
pównym kantorze D yrekcji przy ulicy M iodowej N . 487, jak i w innych miejskich kan­
ia c h .—Prenumerata w W arszawie rocznie rsr. 8;—półrocznie rsr. 4;— kwartalnie rs.

miesięcznie kop. 67 .—B ez odnoszenia prenumerata nie przyjmuje się. — Za odno­
szenie do domu, dopłaca się miesięcznie kop. 5;—w Urzędach Pocztowych: rocznie rs.

—półrocznie rsr. 5;—kwartalnie rsr. 2 kop. 50 i na te tylko termina przyjmuje się 
Prenumerata; w główaym zaś kantorze można prenumerować po tejże cenie na te same 

termina, a na inne po kop. 92 na miesiąc.

Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obw ieszczenie  
kop. 6; za 2-krotne kop. 9; za 3-krotne kop. 12.—Artykuły nadesłane do zamieszcza* 

i  ^  nia bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego rozporządzę*
JK A  Jr Q  nia Dyrekcji.—Artykuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko na osobiste żądania i zacho­

wywane będą 3 miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniom. — L isty  
przyjmują się tylko frankowane. — Artykuły i ogłoszenia nadsyłane do zamieszczenia, 
tegoż samego dnia, powinny być dostawiane do Redakcji przed godziuą 9 z rana.— R e -  
dacja otwartą jest dla osób mających interesa, codziennie, oprócz dni świątecznych, od  

godziny 12 do 1 po południu.

S P I S  R Z E C Z Y .
Dział U R Z Ę D O W Y . —  O rd ery .— M ed a le . —  N ajw yż-

S2e p o lecen ie . —  K o m itet do rozpoznania  próśb  podanych  do 
Podnóżka T ronu . —  P o sta n o w ie n ie  k om itetu  urządzające­
g o ,—  M agistrat m . W arszaw y. —  In sty tu t m uzyczny war-
szawski.

d z i a ł  n i e u r z ę d o  w y . — Warszawa- — P rzeg lą d  
Polityczny. —  Telegramy. — Wiadomości telegrafi­
czne. —  O fiary. —  K urjerek  m iejsk i. —  W iad om ości g o -  
sPodarskie; p rzem y sł w iejsk i; m łyn  parow y. -7— O św ie tle ­
nie, -—. W ypadki m iejsk ie . —  K ursa m onet. ■—  P am iątka  

Ć yrylla 1 M etod ego . —  Zjazd rusk ich  naturalistów . 
budowa m ostu . —  K olej charkow ska. —  K olej staw rop ol-  

—  K radzież. —  Korespondencje Dziennika 
W”arS-ZaWSkiegO: z P a ry ża .— P relek cja  p. Ł e g e r a . —  
■^Rstrja i ziemie słowiańskie, o b e c n a  sytuacja  
Austrji; spraw y czesk ie; zgrom adzen ie k a to lick ie .—  PrU- 
sy i Niemcy. N om inacja  konsu la  je n e r a ln e g o .— Fran­
i a .  P . d e  B e rth em y .— WłOChy i Rzym. M a zzin i.—  
■̂ Rrcja i ziem ie słowiańskie. N ow e praw o dla cu­
dzoziem ców . —  Hiszpanja. B udżet w ydatków ; k orto­
wy.—  Belgja. K w ństja przym usu o so b is teg o . -— Stow arzy­
szenie m iędzynarodow e. —  Ameryka. Izba kanadyj­
ska. —  Kronika Sądowa (O szu stw o przez g ro źb ę). —  
^roga żelazna warszawsko - wiedeńska. — 
Szkoły posługaczów i posługaczek szpital­
a c h .

f e j le t o n .—N iew olnicy paryzcy; (c- d .) .  

przew odnik w arszaw ski.

DZIAŁ URZĘDOWY

IVarsxawa, - 
dnia IO (22) Maja.

O r d e r y .  —  N ajjaśn iejszy  P an , w d. 2 0  k w ietn ia , N a jła -  
8kawiej raczy ł u d zielić  ordery: n aczeln ikow i p ó łn o cn eg o  D a- 
Uestanu, rzeczyw istem u radcy stanu Dżordżadze —  ś w.

n y  1 k l a s y  z m i e c z a m i  n a d  o r d e r e m ;  
naczelnikowi 'okręgu  pocztow ego  kaukazk iego, jen era ł-m a-  
J°rowi Kochanowowi — ■ ś w. A n n y  1 k l a s y  z k o -  

i  m i e c z a m i  n a d  o r d e r e m ;  w ojennem u gu -  
. erOatorowi kutaisk iem u, zarządzającem u częścią  cyw ilną, 
Jcnerat-majorowi hrabiem n Lewaszowowł —  ś w. S t a n i -  

a » a  1 k l u y  z  m i e c z a m i  n a d  o r d e r e m .

Medcde. —  N iżej w ym ien ien i w ojskow i n iższych  stopn i, 
z  narażeniem  w łasn ego  życia  uratowali: pod oficer kom endy  
powiatow oj żandarm skiej św ięciań sk icj, K arol Griintal, 2 4  
czerw ca 18 6 8 r . , ton ą ceg o  w  rzece  Żej m ianie, starozakon- 
nego  Jan k la  Sm orgońsk iego; żo łn ierz  1 2 0  besarabsk iego  
pułku  p iech oty  A tanazy Karabanow, 21 lu tego  1 8 6 4  r .—  
tonącą  w  rzece  Ik o p o ti, w łośc ian k ę ze  w si Sw innej, pow ia­
tu  starok on stan tynow sk iego  gu b ern ji w o łyń sk iej, E ufrozynę  
M achnow ską. P o  podaniu  tych  chw alebnych czynów  do N a j­
w yższej w iadom ości, N ajjaśn iejszy  P a n , w  d. 2 m aja N aj-  
łaskaw iej u dzielić raczy ł p od oficerow i G riintalow i i  żo łn ie ­
rzow i K arabanow i m edale sreb rn e, z napisem : „za ratow anie  
ginących”, dla n oszenia  na p iers ia ch  na w stęd ze  w łodzim ier­
sk iej , a oprócz teg o  p o  5 rub li dla każd ego . (Rus. Inw.j.

Kojwyższe polecenie. —  N ajja śn ie jszy  P a n , na skutek  
przedstaw ienia  szefa ża n d a rm erji, N ajw yżej rozkazać ra­
c z y ł : 1 )  U trzym yw anych dotąd  w zarządach pow iatow ych
w arszaw skiego okręgu  żandarm erji p od łu g  eta tu  koni fron­
tow ych  i p o c ią g o w y ch : p ierw szych  po p ięć , a osta tn ich  po
jed n ym  w  każdym  e r z ę d z ie , nadal n ie  utrzym yw ać. 2 )  
E tat w arszaw skiego pow iatow ego  zarządu żandarm erji p o ­
w ięk szyć przez dodanie dw óch oficerów  i dw udziestu  podo­
ficerów , poczem  sk ład  te g o  zarządu m a b yć następ u jący: a) 
naczeln ik  zarządu, w randze podpułkow nika lub m ajora; b) 
dw óch pom ocników : je d e n  w  randze m ajora lub kapitana, 
a drugi w randze kap itan a  lub sz ta b s-k a p ita n a ; c )  je d e n  
w a ch m istrz; d ) trzyd ziestu  p od oficerów . 3 )  D odatkow ą p ła ­
cę  osób  zarządu okręgu  w arszaw sk iego żandarm erji: a) star­
szeg o  adjutanta, w  stopn iu  sz ta b -o fice rsk im ; b ) dw óch p o ­
m ocn ików  naczeln ików  w ydziałów , w  charakterze sek reta ­
rzy ; i c )  a u d ytora—-pow iększyć o 1 0 0  rubli każdem u.

* Komitet przeznaczony do rozpoznania próśb zanie­
sionych do podnóżka Tronu 10 czasie pobytu Jego Cesar­
skiej Mości w Warszawie w roku zeszłym, w dalszym 
ciągu poprzednich ogłoszeń swoich oznajmia, iż do­
pełnia wypłatę wsparć, z funduszu przeznaczonego 
na ten cel przez Najjaśniejszego Pana, dla tych z po­
dających, którzy w chwili zaniesienia próśb zamiesz­
kiwali w cyrkułach: łazienkowskim i pragskim (da­
wne: 9 i 12). Ponieważ zaś wypłata tego rodzaju 
wsparć poprzednio częściowo zarządzana, dopełnia 
się obecnie ze wszystkich cyrkułów miasta W arsza­
wy, jako też i przedmieścia P ragi, przeto komitet 
wzywa podających, ażeby po odbiór wsparć, o ile 
takowe przyznane im zostały, zgłosili się z dowoda­
mi tożsamości osób do prawego pawilonu namiest­

nikowskiego pałacu niezwłocznie i najdalej w ciągu 
dwóch tygodni od daty niniejszego ogłoszenia.

W  I m ie n iu  N a jja ś n ie js z e g o  
ALEXANDRA II,

Ce s a r z a  i  S a m o  w ł a d c y  W s z e c h  R o s ij , 
K r ó l a  P o l s k ie g o ,

W ie l k ie g o  K s ię c ia  F in l a n d z k ie g o , 
etc., etc., etc.

Komitet Urządzający 10 Królestwie Boiskiem.
Komitet Urządzający na przedstawienie Członka- 

Zawiadującego czynnościami Komitetu, o nadanie 
rozciągłejszej władzy Magistratowi m. W arszawy 
w przedmiocie zatwierdzania licytacij i w wykona­
niu zapadłego w tym przedmiocie dnia 2 kwietnia 
1869 roku Najwyższego Rozkazu, zgodnie z Uchwa­
łą Komitetu do spraw Królestwa Polskiego, posta­
nowił i stanowi:

1) Do czasu reorganizacji zarządu gospodarcze­
go m. Warszawy, dozwolić Magistratowi m. W ar­
szawy stanowczo zatwierdzać uskutecznione przez 
niego licytacje na wszelkie entrepryzy i dostawy, 
jak  również na oddawanie w czasowe arendy lub 
w dzierżawy majętności i dochodów miejskich do 
sumy 5 tysięcy rsr., rachując sumę entrepryzy, do­
stawy , lub też dzierżawy za cały czas trwania kon­
traktu,—z wyjątkiem jednakże następujących wy­
padków: a) jeżeli przedmiot oddaje się w posiadanie 
na czas dłuższy jak  3 lata; b) jeżeli suma dzierża­
wna chociaż nie przewyższa 5 tysięcy rsr., ale je s t 
mniejszą od takiejże sumy z poprzedniego czasu i 
ę) jeżeli zachodzi spór, protest lub jaka szczególna 
wątpliwość.

2) O zatwierdzenie licytacji na sumę przenoszącą. 
5 tysięcy rsr., a także w wypadkach określonych 
w punktach a, b i c poprzedzającego art. 1-go, Ma­
gistrat obowiązany jest wejść z przedstawieniem do 
Komitetu Urządzającego, według obecnie istnieją­
cych przepisów, i

3) W ykonanie niniejszego postanowienia, k tó re 
w Dzienniku Praw , według ustanowionego porząd­
ku zamieszczone być ma, porucza się Członlcowi- 
Zawiadująccmu czynnościami Komitetu U rządza­
jącego.

Namiestnik w Królestwie,
Jenerał-Feldm arszałek (podpisano) Hr. B erg.' 

Członek Zawiadujący Czynnościami Komitetu 
Urządzającego, Senator (podp.) J. Sołowjew.

EEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

n i e w o l n i c y  p a r y z c y
przez Emila Caboriau.

CZĘŚĆ PIERWSZA.

W Y Z Y S K I W A N I E .
X X I V .

(C iąg  dalszy  patrz N r . od 2 59  z r. z. do 1 0 0 ) .

A  teraz, rzekła po chwili, przejrzawszy się w 
strze—bywajcie.mi zdrowi. Okropnie wyglądam 

Vni całem wzburzeniu... muszę wziąść kąpiel zi- 
Ach! Cóż ja  czynię nieszczęśliwa! W szakże 

ich Ś ii° is  d’Ardon przyprowadzi mi czterech swo-

Y Pomysłowy do kroj 
h ° mnie teraz ubierać będzie... No! bądź zdrów 
ju any Oontranie — do widzenia panie A ndrze- 

> '  ‘4 proszę mi zaufać szczerze. Adieu! 
sch • > w esoła, swobodna, z łzami świeżo o-
Cę na twarzy, wice-hrabina wyszła aw kro t-

^  ®i§ słyszeć turkot unoszącego ją  powozu.
<l(j i, * akie to one wszystkie dzisiaj! zawołał pan 

feulh. A  jeszcze ta najlepsza, bo przynaj- 
BęJ;J po stracie mózgu pozostało jej uczciwe

Lecz Andrzej zanadto zajęty był myślami, ażeby 
zauważyć rzuconą przez barona obserwację.

— Teraz, zawołał, pan de Croisenois jest w na­
szym ręku. Znaleźliśmy wątek intrygi. Ma on 
władzę nad p. de Mussidan takąż sam ą, jaką  sądzi 
iż zdobył nad panią Bois d’Ardon. Znamy już obe­
cnie sposób działania tego szanownego szlachcica: 
wykrada on ludziom ich tajemnice, a potem każe 
im śpiewać swoją piosneczkę... Odtąd będziemy 
pilnować panicza i pan de Mussidan nie będzie 
śpiew ał!

X X V .
Być 'panem domu urządzonego z najwyszukań- 

szym kom fortem , przyzwyczaić się do używania 
wygód najwymyślniejszych — słowem, urobić już 
cały sposób życia na skalę rozkosznego egoizmu i 
zostać nagle wyrugowanym z tego raju kawaler­
skiego życia—musi być istotnie rzeczą okropną i do 
zniesienia trudną.

Takiem jednakże było położenie Zacnego doktora 
Hortebize, w chwili gdy dobry papa Tantaine w 
imieniu szanownego M ascarota przybył go prosić o 
udzielenie gościnności Pawłowi.

Biedny zwolennik Hannemana zbladł i zadrzał 
usłyszawszy taką propozycję. Albowiem podzielić 
swoje mięszkanie z kimś drugim , lub być zeń wy­
właszczonym przez komornika, zdawało mu się jed ­
ną i tąż samą rzeczą.

Co tu  począć mu przyjdzie z tym chłopcem, któ­
rego jednak należało zjednać sobie — jak  wytrzy­

mać z człowiekiem, który będzie z nim ciągle jad ł, 
sypiał i chodził po mieście, przyszyty do jego pal­
totu?

N iestety! trzeba się było pożegnać z wykwintne- 
mi obiadami w towarzystwie braci smakoszów; wy­
rzec się tych tajemniczych odwiedzin, na które ocze­
kiwał nie raz z taką niecierpliwością wieczorem, 
spuściwszy rolety i wysławszy służbę na widowi­
sko!..

Nic dziwnego, że pod wpływem takich ponurych 
myśli, zacny doktór przeklinał i rajfura i jego pro­
tegowanego.

AVszelako trzeba przyznać, że nawet myślą nie 
pokusił się uwolnić od tego rozkazu. W tajemniczo­
ny w najskrytsze plany M ascarota, wiedział on , że 
najpilniejsze czuwanie nad Pawłem podczas pierw ­
szych dni zwłaszcza, było rzeczą konieczną, od 
której zależało powodzenie całego przedsięwzięcia. 
Trzeba było koniecznie oszołomić tego chłopca, 
wyzuć go z pamięci o przeszłością przekształcić go 
duchem i ciałem i wykopać pomiędzy przeszłem a  
przyszłem jego życiem przepaść tak głęboką, żeby 
jej przebyć już nie zdołał nigdy!

Trzeba było, przed odkryciem całego planu 
działania przed Paw łem , przygotować jego um ysł, 
opracować sposób myślenia, zmienić jego zasady, 
ażeby zabezpieczyć się odmożebnych skrupułów je ­
go sumienia, na przypadek gdyby się w nim zbu­
dziło.
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Magistrat Miasta Warszawy ~  podaje do powszechnej 
wiadomości, że ta rg  główny na wełnę, stosow nie do p o sta ­
nowienia K om ite tu  U rządzającego z d. 12 kw ietn ia r. b. za 
N r. 7 5 0 2 , rozpocznie się w W arszaw ie ja k  la t zeszłych, w 
d. 3 (1 5 )  Czerwca 186 9 r. i trw ać będzie dni 4 . W ag i i po­
m osty  n a  trzy  dn i p rzed  rozpoczęciem  ta rg u  urządzone będą  
n a  p lacu  bankow ym  przy  ulicy N ow ogrodzkiej obok sk ła ­
dów B anku  Polskiego do przew ażania i sk ładania  dostawionej 
w ełny. U stanow iona pod przew odnictw em  p. o. P rezy d en ­
ta  M iasta oddzielna D ep u tac ja  Ja rm arc zn a , w sk ład  k tó rej 
pow ołani zostali m iędzy innem i znakom itsi przem ysłow cy, w 
powyższym czasie czynności swoje rozpocznie i wszelkie u- 
łatw ien ia  ta k  producen tom , jak o  i kupującym  zapewnić bę ­
dzie się sta ra ła . W ełn a  na ta rg  przyw ieziona pow inna być 
zaopatrzoną w świadectwa m iejscowego pochodzenia : że je s t  
kra jow ą i że pochodzi z owiec zdrowych, i z m iejsca w k tó- 
rem  zaraza an i na  owce, an i na bydło n ie istn ia ła , św iade­
ctw a te  na  pap ie rze  stem plow ym  ceny kop . 15 i  p rzez W ó j­
tów  G m in lub  B urm istrzów  M iast, z oznaczeniem  wsi lub 
m iasta , pow iatu i g u b e rn ji p rzy  w yciśnięciu pieczęci u rzę ­
dowej za rzetelność pośw iadczone, oddaw ane być m ają p o ­
borcom  rogatkow ym  do ekspedycji w ełny przeznaczonym .
W  celu dokładniejszego skontrolow ania ilości w ełny kra jo- 
w ej, w yrażoną być m a w pom ienionych św iadectwach W ój- 
tów  i B urm istrzów  waga w ełny w pudach i funtach, tudzież 
znak i na w ańtuchach znajdujące się. D la ułatw ienia p ro ­
ducen tom  zwykłych form alności p rzy  w prow adzeniu w ełny 
do W arszaw y, służbie m iejskiej wydane zostaną odpowie­
dn ie  rozporządzenia . W iadom o że w ełna krajow a stanowi 
je d e n  z najw ażniejszych przedm iotów  han d lu  wywozowego, 
zw raca się p rze to  uWagę w łaścicieli owczarń na p o trzebę  s ta ­
ran n eg o  m ycia 'ow iec, klasyfikow ania ich p rzed  strzyżą i 
pakow ania w ełny ostrożnie , bez ta rg an ia  runa , k tó re  ma być 
w iązane średnim  szpagatem , nie zaś g rubem i ęznurkam i i 
pakow ane w w ańtuchy nie przenoszące wagi zwykle w han­
d lu  używanej. Szczególniej baczyć należy, aby w ełna z o- 
w iec zdrowych nie była m ięszaną z w ełną opadłą lub osku­
b an ą . W ańtuchy  n ie  powinny być ła tan e  ani szyte na ze- 
w nąrz, gdyż to p rzy  wywozie za g ran icę  może wzm ecic po­
d e jrzen ie  że w ełna w czasie tran sp o rtu  u legła  zm ianie ze 
szkodą nabywcy. W  ogólności w przygotow aniu wańtuchów 
stosow ać się należy do przy ję tego  powszechnie zwyczaju, 
aby p łó tno  o ile m ożna, było co do grubości średn iego  ga­
tu n k u , po zeszyciu zaś tego  p łó tna  w 3 bry ty , długość wan- 
tucha  n ie  pow inna przenosić 5 ■/, arszyna. Od dopełnienia 
powyższych w arunków  zależą korzyści lub s tra ty  p roducen­
tów , tudzież pow iększenie coroczne k o n k urencji lub odstrę- 
czenie  nabywców. Chociaż ta rg  rozpoczyna się w d. 3 (1 5 )  
Czerwca, ważenie jed n a k  dopełniane będzie na  3 dni wcze­
śn ie j, to  je s t  w dniach 31 M aja (1 2 )  Czerwca) oraz 1 (1 3 )  
i 2 (1 4 )  Czerwca r. b. —  O pla ta  od wagi po kop iejek  dwie 
od puda  je s t  ustanow iona. Jeże lib y  w ciągu trw ania  ta rg u  
zaszła jio trzeba pow tórnego przew ażenia wełny, żadna z te ­
g o  ty tu łu  oplata  wym aganą nie będzie, rów nież bez żadnej 
op ła ty  oddane będą do składania  w ełny pom osty z wystawa­
m i. Zw raca się uwagę w łaścicieli w ełny na to , że zwózka 
te jż e  na  p lac targow y w poprzednich  latach  dopełn ia ła  się 
zby t późno, ta k , że kupcy zagraniczni napotykali trudności 
w nabyw aniu nieprzew ażońej we' , a spiesząc na inne ta r ­
gi w ełniane otw ierające, się praw ie jednocześn ie  za g ran icą, 
w racali napow rót pozostaw iając m iejscowym  ajentom  lub 
p rzekupniom  w szystkie obro ty  handlow e, k tó re  zapew ne nie 
w ypadały na  korzyść sprzedających. D la zabezpieczenia za­
tem  w łasnego swego in te resu  pod względem  korzystnego

zbytu  w ełny, w łaściciele te jże  powinni pospieszyć ze zwózką 
wełny, tak-ażeby przew aga je j  m ogła być uskutecznioną przed  
otw arciem  ja rm ark u , a tem  sam em  ażeby kupcy zagraniczni 
m ogli osobiście dokonać kupna i zdążyć na  inne p lace j a r ­
m arczne.

Magistrat Miasta Warszawy zawiadam ia osoby in te re ­
sowane, że K om ite t U rządzający  w K rólestw ie B oiskiem  re ­
sk ry p tem  z dnia 14 M arca r .  b. N r. 5 0, na ro k  bieżący 
ustanow ił sk ładkę od ubezpieczenia ruchom ości o 1 0 ° /o -niż­
szą od ta iy fy  norm alnej ustaw ą przep isanej. D opełniony na 
takow ej zasadzie rozp is ra ty  Czerwcowej 186  9 r. od ubez­
p ieczenia  ciągłego ruchom ości w m. W arszaw ie, p rzesłany  
został K asie  Głównej Ekonom icznej m. W arszaw y dla bez- 
w łocznego rozpoczęcia poboru , k tó ry  z dniem  1 ( 1 3 )  C zer­
wca r .  b . ukończony być w inien, po upływie bowiem  tego 
czasu, k a ry  a r t. 9 5 U staw y o ubezpieczeniu  ruchom ości 
p rzep isane, to  je s t  za p ierw szy m iesiąc pó ł od s ta , za dwa 
następ n e  po  je d e n  od s ta  od zalegających pob ieran e  będą, 
po upływ ie zaś trzech  m iesięcy egzekucja zarządzoną zosta­
n ie, a jeże li ra ta  Czerwcowa do dn ia  1 (1 3 )  G rudn ia  18G9 
r . opłaconą n ie  będzie, ubezpieczenie z m ocy powyżej p rzy ­
toczonego a r t. 9 5 U staw y obowiązywać z tym że dniem  p rze ­
stan ie  , i s tra ty  po tym  term in ie  p rzez  pogorzel zrządzić się 
m ogące, w ynagrodzone nie będą. P rzy tem  M ag is tra t zn aj­
duje p o trzebę  ostrzedz ubezpieczonych, ażeby p ieniędzy na 
sk ładkę  tę  przeznaczonych nie pow ierzali n ikom u, lecz ta ­
kową w K asie do rą k  właściwego poborcy w nosili i kwity 
zaraz tego  sam ego dnia z rą k  poborcy pob iera li, a to pod 
u tra tą  pieniędzy w ręce  niew łaściw e oddanych.

Instytut Muzyczny Warszawski (Konsenoatorjum 
Pow ołując się na  praw idła o egzam inach kandydatów  i kan ­
dydatek  na  nauczycieli m uzyki, z m ocy decyzji w ładzy nau­
kowej postanow ione, podaje do publicznej wiadomości, iż 
następu jącym  osobom  udzielił św iadectwa kw alifikacyjne na 
nauczycieli m uzyki, a mianowicie I I I  stopn ia  na fo rtepianie : 
Tomaszowi Brzezickiemu , W ilhelm ow i Miscke, A nnie Me- 
thal, P elag ji Sucheckiej, Ja n in ie  Piątkowskiej, A ntoninie  
Pajerskiej, A nastazji Wrońskiej i B ronisław ie Suszyńskiej.

DZIAŁ M II URZĘDOWY
l l rars«aw a, 

d n :-a 1© |2 2 )  tfl&Ja.
Prasa wiedeńska, mając przez dwa dni świą­

teczne czas do namysłu, już nie tak  przychyl­
nie ocenia rezultaty  dwóchletniej sesji rady 
państwa, jak  na razie, pod wpływem mowy 
tronowej, wysławiającej nadzwyczajnie rezul­
ta ty  wspomnionej sesji. Niektóre dzienniki 
obliczają, że skutkiem nizkiego stanu waluty, 
bogactwo krajowe zmniejszone zostało w ciągu 
zeszłego roku o 79 miljonów złr. - Wskazuje to 
że zagranicą nie wzrasta wcale ufność co do 
Austrji, a jeżeli nie wewnętrzne sprawy są wi­
ną takiego stanu, tylko polityka zagraniczna, 
to wszelako wina spada i na radę państwa, któ­
ra  dała środki do trzym ania się takiej polity­
ki.— Zapowiedziany na niedzielę zeszłą meeting 
pod Pragą, jakkolwiek zebrało się nań 50,000

ludzi, odbył się w największym porządku, we­
dług doniesień nawet nieprzychylnych Cze­
chom dzienników. Postanowiono na tym  niee- 
tingu założyć stowarzyszenie młodzieży (oinla* 
dina) wszystkich krajów korony czeskiej, z ko­
mitetem centralnym  w Pradze, dla popierania 
wykształcenia młodzieży. Również spokojnie 
odbył się meeting w Wiszmarje pod Lubianą? 
na którym  znajdowało się 12,000 słoweńcóW- 
Za to na katolickim meetingu w Schlandei’S 
pod Botzen w Tyrolu, zaledwie mógł się u' 
chronić przed zapalczywością włościan tyrol­
skich komisarz rządowy, hrabia Bolzano, któ­
ry  rozwiązał zgromadzenie, z powodu, że jeden 
z mówców zbyt gwałtownie potępiał nowo wy­
dane prawo szkolne.

W edług doniesień z Florencji, gabinet tam­
tejszy zamierza uczynić bezpośrednie k ro k i  
do Rzymu, w celu przywrócenia stosunków 
dyplomatycznych z stolicą apostolską. Wia­
domość ta, pomijając bezskuteczność dotych­
czasowych podobnych starań, tem bardziej 
wydaje się nieprawdopodobną, że do składu 
obecnego gabinetu weszli mężowie stanu, któ­
rzy dotąd dla tego głównie stawiali gabineto­
wi opozycję, iż uznawali, że przystanie prze­
zeń na konwencję wrześniową, stanowiło nie­
jako zrzeczenie się Rzymu za stolicę. Godiiem 
jest wszakże uwagi, iż dzienniki włoskie uwa­
żają za możliwe przywrócenie przyjaznych 
stosunków z stolicą apostolską.

W  Hiszpanji, kortezom przedstawiła się no­
wa trudna kwestja, mianowicie finansowa; bu­
dżet wydatków ńykazuje deficyt na 846 m1' 
ljonów realów w porównaniu z uchwalonym 
budżetem dochodów, co może skłonić kortezy 
do przywrócenia w tym  ostatnim, wykreślo­
nych przez nie niektórych źródeł dochodu.—- 
Obawiano się też, że w razie uchwalenia przez 
kortezy monarchicznego kształtu rządu, wszys­
cy reprezentanci stronnictwa republikańskiego 
usuną się od dalszych obrad, czego następstwem 
może być wojna domowa.— Wiadomości o wi­
dokach na rejencję, ciągle są sprzeczne, bo 
kiedy dzienniki francuzkie zapewniają, że j eJ 
ustanowienie je s t  niewątpliwe, z M adrytu do­
noszą, iż myśl ta  coraz więcej traci stronni­
ków.

Reform y zapowiedziane przez mowę niby 
tronową sułtana, jeżeli można wierzyć donie' 
sieniom -wiedeńskiego Wanderera, w dziwny 
sposób zostały rozpoczęte, mianowicie prze2 
ogłoszenie prawa o cudzoziemcach, które w 
początku przyznawszy moc kapitulacij z m0'

Bacząc na te w szystkie pow o d y , doktór zgodził 
się ze swojem przeznaczeniem  i postanow ił w spół­
pracow ać z rajfurem  szczerze i gorliw ie.

T akim  to sposobem P aw eł znalazł w panu l lo r -  
tebize najprzyjem niejszego tow arzysza, dowcipnego 
gaw ędziarza, pobłażającego doradcę, kaznodzieję 
zalecającego m u używanie słodkich owoców życia.

P rzez  całe pięć dni nierozłączali się z sobą, śnia­
dając w  w ielkich restauracjach, spacerując po lasku
i obiadując w  klubie doktora.

Co do w ieczorów  — te m ieli zajęte zupełnie i za­
wsze w  sposób je d n a k i: przepędzali je  bowiem re ­
gu la rn ie  u  bankiera  M artin  R igal’a —  k tó ry  g ra ł z 
dok to rem , jeżeli by ł w dom u, podczas gdy P aw eł
z F law ją  rozm aw iali po c ichu , lub zajmowali się
m uzyką.

L e c z , nic trw ałego  w  tem  życiu! A lbow iem  szó­
stego dnia tak  rozkosznego pożycia, dobry T autaine 
zjaw ił się m ów iąc, że przychodzi zabrać P aw ła  i 
je g o  rzeczy.

— Znalazłem  dla pana gniazdko rozkoszne i cza­
ru jące. P raw d a  , nie je s t w  niem  tak  w ytw ornie ja k  
tu taj , lecz wszystko za to je s t odpowiednie pozycji 
ja k ą  zajmować będziesz pozornie.

— Cóż to ma znaczyć? zapy tał P aw eł.
— P ostarałem  się o oszczędzenie ci obuw ia — i 

dla tego nająłem  m ieszkanie o dw a k ro k i od domu 
M artin -liigala.

.—  Id ź m y  więc! zaw ołał m łodzieniec rozcieka- 
w iony wielce.

Jak o  factotum, stary  dependent by ł n ieporów na­
nym. W iedz ia ł on o w szystkiem , znał się na każ­
dej rzeczy , p rzew idyw ał w szystko i o wszystkiem 
myślał.

P aw eł p rzekonał się o tych jeg o  przym iotach za­
raz  po pierwszem  spojrzeniu na swoje nowe miesz­
kanie. _

B yło  to is to tn ie , ja k  przepow iedział ojciec T an- 
ta ine , eleganckie lecz skrom ne schronienie artysty  
początkującego w praw dzie , lecz tak ieg o , co już  
zw yciężył pierw sze trudności na swojej drodze, wie­
rzącego w przyszłość i zaopatrującego obecność w 
pew ne wygody.

A p a rta m e n t, położony na trzeciem  p ię trz e , skła­
dał się z m ałego przedpokoju, dwóch ładnie um e­
blow anych pokoi i dość obszernej g ard e ro b y ; jed en  
z pokoi urządzony b y ł na salon ik , d rug i na sypial­
nię — w  salonie przy  oknie stał p iękny forte- 
pjan.

M eble, firanki, obicia i t. p. rzeczy, wszystko by­
ło porządne lecz nie nowe.

Jed n a  okoliczność uderzy ła  P aw ła  od razu:
T en  apartam ent, o k tórym  p o w iadano , że został 

Umyślnie d la niego um eblow any i urządzony od 
trzech dni dopiero, zdaw ał się być zam ięszkanym  
od dawna. Zdawało się, że m ieszkaniec jeg o  w y­
szedł ty lko co na miasto i za chwilę powróci.

W szystko  — zacząwszy od pościeli zdającej się 
być jeszcze ciepłą, aż do kaw ałków  świec n iedopa-

lonych w kandelabrach, zdradzało jak ieś czynno^1 
lub przyw yknienia m ieszkańca tego lokalu.

P o d  łóżkiem  stały pantofle w idocznie używan®’ 
ogień na kom inku nie w ygasł jeszcze całkiem  — 11(1 
gzemsie leżał kaw ałek niedopalonego cygara a 11,1 
stole arkusz nut, na którym  k toś rozpoczął pisać Ja 
kąś arję.

To wrażenie, jak o b y  obecności czyjejś w tem »11?̂  
szkaniu, było tak  silnem , że P aw eł nie m ógł s1̂  
wstrzym ać i zawołał:

— Lecz ten  lokal jest zam ieszkany, mój pam e 
widocznie jesteśm y tu  u kogoś...

— Jesteśm y u  ciebie, moje dziecko!
— W  tej chwili—-być m oże, ponieważ pan za* 

piłeś w szystko hu rtem , lecz ten , k tó ry  panu sprZ j  
dał te  sp rzę ty , zapew ne wyszedł ztąd PrZ 
chwilą. _ fjjj

Ł agodny  ojeie’e T an ta in e , p rzy b ra ł w tej c Aję
minę studenta po spłataniu  jak iegoś figla i o z  wat 6 

z uśm iechem : _ ^
—  A leż, od roku  ju ż  przeszło, jesteś pan jed y 11) ^  

lokatorem  tego mieszkania. Jakto? czyliż go nie 1 
znajesz istotnie? _ . cji

P aw eł słuchał z otw artem i ustam i tej mistyn <■ 
i rzekł:

—1 A leż to żart widoczny! . J
—  N igdy nie mówiłem bardziej na serjo, oaK |£ 

stary  dependent. Is to tn ie , od r o k u  ju ż  przesz 0 
sprow adziłeś się tu ta j.1 Czy chcesz, abym  ci da _spr
to niezbite dowody? ( i i  c. »■)



cflt‘St\vami europejskiemi, następnie wbrew 
takowym, stawia cudzoziemców na równi z 
Poddanymi tureckimi nawet co do jurys­
dykcji, i prawa konsulów co do reprezen­
towania swych rodaków, zmniejsza do mi- 
7llmum. Jakkolwiek wiadomości Wanderera z 

o rep zwykle bywają, dokładne, na ten raz 
zdają się być przesadzone.

■ Kanadyjska izba gmin postanowiła odwołać 
* Wszelkie pozwolenia udzielone amerykańskim 

rybołowom do połowu ryb na wodach kana­
dyjskich i zupełnie'ich wykluczyć z ty  cli wód. 
Takie, postanowienie kanadyjskiej izby gmin, 
Jńoże wywołać: odwet ze strony Stanów Zje­
dnoczonych względemĄnglji, i uczynić je jesz- 
CZ(' sztywniejszemi w kwestji statku Alabama.

T e l e g r a m y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

M a d r y t ,  21 (.9) maja. Korte- 
zy  przyjęty artykuł konstytucji, u- 
sfararuająey inoijarchicz.py kształi 

fzą.du.
M o n a c l i  j u m , 21 (.9) maja. Ile- 

sultat wyborów do sejmu jest na­
stępujący: 58 posiępoweów, 72 pa- 
trjołów, 14 zachowawców i 1 demo­
krata.

P a r y ż ,  21 (5) maja. W edług  
Patrie, król pruski odroczył swą. po­
dróż do Hanoweru, z powodu oba- 

i Wy nieprzyjaznych nianifesłacij.
( Correspondenz Bureau).

W iadomośei telegraficzne
* Peszt, 20 (8) maja. P rzy rozpoczęcia rozpraw 

ńad adresem, Pulszky wymotyWowął projekt adresu 
komisji, przyczem oświadczył, że podstawa pąństwo- 
Wo-prawna jest zbawienna i wykazał postępy kraju 
pod względem materjalnym. Przewódca opozycji 
lisza  bronił swego projektu adresu i oświadczył, że 
me może uznawać kwestji państwowo-prawnej za 
załatwioną. (Cor. Bur.)

Trjest, 20 (8) maja. Poczta lewancka przywio­
zła z Konstantynopola z d. 15 maja wiadomość, że 
Pczewódcy kandjoccy zostali wypuszczeni na wol­
ność i przewiezieni do Syra.—Kapitan Palmer, który 
odkrył pozornie niby spisek na życie sułtana, został 
Aresztowany jako oszust. (Tamże).

Paryż, 19 (7) maja. Książę Napoleon wrócił tu 
dziś z rana. — Cesarz i cesarzowa odwiedzili dżiś 
królowe Izabelę. (W olffs T. B.)

* ( O f i a r  y). Do warszawskiego miejscowego 
Zarządu towarzystwa pielęgnowania ranionych i clio- 
fycli wojowników, wpłynęły do kasjera towarzystwa, 
Kuerał-majora Chomentowskiego, następujące ofia­
ry pieniężne, jako to: od jenerał-m ajora Własowa 

” rsr.; od pułkownika barona Offenberga 10 rsr., 
°d podpułkownika Bew irleja 3 rsr., od podpułko­
wnika Nowickiego 2 rsr., od majora llo lberga  2 rsr., 

d. majora Wiazmitinowa 3 rsr., od rotmistrza Go- 
Ziackiego 1 rsr., od rotmistrza barona von der 
 ̂ ten-.Sackena 1 rsr., od rotmistrza Stachurskiego 
ty 1., od porucznika Dokudowskiego 2 rsr., od  po- 

dcznika Pawłowa 1 rsr., od porucznika von Lewis- 
t 'M enara 1 rsr., od porucznika von der Łaunitza 1 

od korneta Argamakowa 1 rsr., od korneta Ni- 
o’|ow a ( ')  1 rsr., od pułkownika Alenieża 10 rsr., 
q  l'adcy dworu Chocianowskiego 3 rsr., od księdza 
j e c z k o .  3 rsr,, od pułkownika Tunoszeńskiego 10 
* 1 •> °d pułkownika Augustynowicza 3-rsr., od pod- 
j(, Równika Osipowa 3 rsr., od radcy stanu Schmidta 
- od pułkownika Niłkona 3 rsr., od pułko-
ck*1̂ *1 Kuzyrewshiego 3 rsr., od kapitana Nawro- 
v 0' O poszyiiskiego 1-go 3 rsr., od kapitana Ko- 
jjszkina 3 rsr., od kapitana Nowrocko-Oposzyń- 

0j le8° 2-go 3 rsr., od sztabs-kapitana Niugrena 3 rsr., 
Porucznika Miedwiedkowa 3 rsr., od porucznika 
'ł.aKwskiego 3 rsr., od porucznika W oroncowa- 

t'Sr*2 ^ rs r-> 0<ł  porucznika Sofijskiego 3
c2 \  ° J  porucznika Czajewskiego 3 rsr., od poru- 
W8k- boniewicza 3 rsr., od porucznika Kołako-

3 r sr.. od poruoznikaW ruczyńskiego 3 rsr., 
O  odtrąceniem  3 0 kop . na porto .

od majora Polańskiego ( ’) 1 rsr., od kapitana L ire- 
ckiego 1 rsr., od podporucznika B urgera 1 rsr., od 
podporucznika Szczerbakowa 1-go 1 rsr., od pod­
porucznika Griaznego 1 rsr., od tajnego radcy K ru- 
zego 10 rsr., od rzeczywistego radcy stanu Rogu- 
skiego 3 rsr., od radcy stanu Kupiszeńskiego 3 rsr., 
od radcy stanu Rastafińskiego 3 rsr., od radcy dworu 
H igersbergera 3 rsr., od radcy, kolegjalncgo Nowi­
ckiego 3 rsr. od radcy kolegjalncgo Ignatowskiego 
3 rsr., od radcy dworu Makulca 3 rsr., od głównego 
kasjera banku polskiego Owczarskiego 3 rsr., od 
naczelnika kantoru banku polskiego Landjego 3 
Tsr., od radcy dworu Fechnera 3 rsr., od radcy ho­
norowego Potkańskiego 3 rsr., od sekretarza gu- 
bernjalnego W ojniłowicza 3 rsr., od radcy dworu 
Taczanowskiego 1 rs., od asesora kolegialnego Bo­
rowskiego 1 rs., od naczelników sekcji w banku 
polskim: Szaniawskiego 1 rs., Hujsona 1 rs., od u- 
rzędnika do szczeg. poruczęń banku polsk. Reisache- 
ra  1 rs., od sekretarzy dyrekcji banku polskiego: 
Żuchowskiego 1 rs., Dąbrowskiego 1 rs., od sekre- 
tarza oddziału banku polskiego Heppeńa 1 rs., od 
sekretarza banku polskiego Skalskiego 1 rs., od 
nadetatowegó urzędnika banku polskiego hrabiego 
Łubieńskiego 1 rs., od radcy stanu Wołuduckiego 3 
rs., od właściciela wsi Swięcice, Jakubowicza 3 rs., 
od właściciela dobr Płochocina, Janasza 3 rs., od 
właściciela dóbr Miedniewice, Kurakowskiego 3 rs., 
od właściciela dóbr Grzegorzewicze, Jasińskiego 15 
rs., od właściciela dóbr Zbiroża, Bevense (3) 5 rs., 
od właściciela dóbr Moden, hrabiego Littichau 10 
rs., od właściciela clóbr Osiny, Matłaszyńskiego 10 
rs.,:od właścicieli dobr: Deminowo,—barona Ine 3 rs., 
Wasilewo, Czarnowskiego 3 rs., od wikarjusza pa­
rafii Gostynin, Pawłowicza 3 rs., od właściciela 
dóbr Szczawina, Gorczyńskiego 3 rs., od pastora 
parafji Gostynin, Rosenberga 3 rs. od właścicieli 
dóbr: Grodno—Słubickiego 3 rs., Koszelew—Kros- 
nowskiego 3 rs., od właściciela domów w m. Go­
styninie, Rysztowa 3 rs., od dziekana powiatu go­
styńskiego, Gronczewskiego 4 rs., od .właścicieli 
dóbr: Czerniewo—Lasockiego 5 rs., Zaborów-No- 
wy—Stodulskiego 5 rs., od budowniczego powiatu 
gostyńskiego, Barcikowskiego 1 rs., od właściciela 
dóbr Leśniowice, Domskiego 3 rs., od rządcy cu­
krowni w Sierakowie, Flacha 9 rs., od właściciela 
dóbr Skrzany, H igersbergera 10 rs. (razem 75 rs. 
obok odtrącenia z tego na porto 78 kop.), od sztabs­
kapitana ijiibnera 10 rs., od podpułkownika H il- 
berta 1-go 3 rs., od kapitana Bagarewicza 3 rs., od 
sztabs-kapitana Schwaną 3 rs., od sztabs-kapitana 
Patrakow a 3 rs., od porucznika H ilberta 2-go 3 rs., 
od sztabs-kapitana Menszykowa 3 rs., od podporu­
cznika Menszykowa 3 rs., od podporucznika W ie- 
nieckiego 3 rs., od podporucznika Wróblewskiego 
3 rs., od praporszczyka Afinowa 3 rs., od jeneral- 
majora W itkowskiego 10 rs., od pułkownika Fiche- 
na 3 rs., od podpułkownika Kosińskiego 3 rs., od 
majora Grabowskiego 3 rs., od kapitana Kolankow- 
skiego 3 rs., od sztabs-kapitana Mikulicza 3 rs., od 
sztabs-kapitana Czarykowa 3 rs., od tajnego radcy 
PaWliszczewa 10 rs., od radcy kolegjalnego Szura- 
kowa 3 rs., od nauczyciela 2-go gimnazjum żeńskie­
go w Warszawie M aziukieyicza 3 rś., od dymisjo­
nowanego urzędnika Potapeńki 10 rs., od dyrekto­
ra cukrowni Temmel 10 rs., od sędziego powiato­
wego Zaborowskiego 10 rs., obok odtrącenia na 
porto 97 kop.), od naczelnika powiatu łowickiego, 
podpułkownika Krasuskiego 3 rs., od naczelnika 
straży ziemskiej, podporucznika Mysławskiego 3 rs., 
od referenta Wyszyńskiego 3 rs., od naczelnika 
poczty, Janowskiego 3 rsr., od aptekarza Hirszo- 
wskiego 3 rub. sr., od aptekarza Szymanowskiego 
3 ru ń  sr., od właściciela młyna parowego, Ga­
wińskiego 3 rs., od obywatela m. Łowicza Reinike- 
go 3 rs., od obywatela ByszewskiegO 3 rs., od fa­
brykanta Długoszewskiego 3 rś., od dzierżawcy 
Mazarakiego^ 3 rs., od lekarza Szymanowskiego 3 
rs., od właściciela dóbr Bogoryja 2 rs., od obywa­
tela Łocińskiego 3 rs., od obywatela Słupeckiego 3 
rs., od jenerał-m ajora Sawina 3 rs. Oprócz wspo- 
mnionych ofiar gubernator lubelski nadesłał od u- 
rzędników i osób prywatnych z podwładnej mu gu­
berni 1,107 rs., 89 kop., o czem było już ogłoszone 
w gazetach. Tym sposobem w kwietniu wpłynęło 
do kasjera miejscowego zarządu, w ogóle 1,561 rs. 
2 '/2kop. Z tego wyasygnowano na potrzeby kance­
laryjne do końca roku bieżącego 165 rs. i na spra­
wienie skarbon do zbierania drobnych ofiar 7 rs. 20 
kop., pozostałe zaś 1,388 rs. 8 2 '/2‘ kop., złożono w 
polskim banku na procent. Ogólna suma wszystkich 
pieniędzy do 1 maja r. b. wynosi 11,700 rs. 96 k.

( - )  Z od trącen iem  4 7 kop. na  porto . 
(•') Z od trąceniem  3 5 kop . na porto .

* ( K u r j e r e k  m i e j s k i ) .  Już nawet i „Geld- 
hab” z Żółkowskim, nie zdoła walczyć zwycięzko 
z urokami kochanka wiosny—maja! Przekonaliśmy 
się o tern, widząc wczoraj szczupły zastęp widzów 
rozruconych po sali wielkiego teatru, którzy jednak, 
właśnie z powodu obszerności miejsca, nie mogli się 
skarżyć na upał—a podbici genjalną grą Żółkow­
skiego w „Geldhabie” i wybornem wykonaniem za­
kończającej spektakl farsy „Dwie Teściowe”, które 
właściwie „Świekrami” u nas zowią, grzmieli cią- 
głemi oklaskami i hojnie przywoływali artystów. 
Uważaliśmy że w roli teściowej-babki, dwukrotnie 
już wystąpiła pani Mazurowska, i odegrała ją  wy­
bornie. Rzecz to naturalna, albowiem takiego ro ­
dzaju role i w ogóle wszystkie należące do obszerne­
go repertuaru kornicznie-charakterystycznego, mają 
najlepszą i jedyną nawet przedstawicielkę w tej ar­
tystce, teraz zwłaszcza, gdy utalentowana pani K ur- 
cjuszowa zeszła ze sceny. Ileżby naprzykład zy­
skała była rola babci w „Polowaniu na męża”, gdy- 
dy ją  powierzono pani Mazurowskiej? być może że 
powodzenie sztuki zależałoby od tego. Zresztą, pa­
ni M. jest zasłużoną artystką i oddawna już zdobyła 
sobie sympatję publiczności w swoim wyjątkowym 
a doprawdy niełatwym rodzaju—należy więc ko­
niecznie uszanować je j talent i gorliwą pracę.
_ — Na wczorajszy koncert Bilsego, zgromadziła 

się bardzo znaczna liczba osób, około tysiąca pewnie. 
Jak  na dzień powszedni i o nie zbyt pewnej pogo­
dzie, cyfra ta była wymownem świadectwem uznania 
ze strony publiczności dla tej wzorowej orkiestry.

— Obok Bilsego, daje także koncerta, lecz z „ła­
kociowym programem11, bufet Loursa, który co mi­
nuta zasila spragnionych, sorbetuje zgrzanych i w o- 
góle, pokrzepia zdenerwowane muzyką organizmy 
słuchaczy Bilsego. Jeśli, jak  słychać, wprowadzi się 
jeszcze do Doliny pierwszorzędny restaurator, ustro­
nie to skoncentruje w sobie wszystkie przyjemności: 
najlepszą muzykę, najpierwśzą cukiernię i najsmacz­
niejszą kuchnię! Dodawszy do tego, że pomiędzy pu­
blicznością gromadzącą się tam tak licznie, są i naj­
piękniejsze kobiety — przyznać trzeba, że nietylko 
zmysły, lecz i serce znajdzie tam rozkosz prawdziwą.

— Oprócz komedyjki „Nad morzem11, której 
przedstawienie odłożono z powodu wyjazdu na u r­
lop p. Tatarkiewicza, temuż samemu losowi uległa i 
komedja „Ja“, z przyczyny słabości p. Rychtera. T a  
ostatnia jednak ukaże się w przyszłym miesiącu, a to 
razem z obrazem dramatycznym w jednym  akcie, p. 
t. „Ostatnie chwile Kopernika.

— Przedstawienie „Fausta” w odświeżonym składzie 
artystów, w którem mianowicie miał debiutować no­
wy tenor, p. M ikulski, doznało niespodziewanej 
przerwy, z powodu śmierci ojca artystki, mającej 
przedstawiać rolę M ałgorzaty (p. Dowiakowskiej).

— Panna Artót, ciągle jeszcze dotąd występuje 
w W rocławiu, gdzie przedłużono jej zaangażowanie 
na sześć dalszych wystąpień.

t— Onegdaj, statkiem parowym „Narew” przy­
było do W arszawy przeszło pięćdziesięciu olbrzy­
mich... jesiotrów, z których jeden ważył 300 funtów. 
Zdaje się, że taki transport wpłynie na znaczne ob­
niżenie ceny tej ryby.

— W  delikatesowych sklepach tutejszych już się 
zjawiły czereśnie i młode kartofle—te ostatnie sprze­
dają się na funty po cenach bajecznych.

— W  tych dniach, ma przybyć tu z pewnością 
tak zwany „teatr małp i psów tresowanych”, o któ­
rym już wspominaliśmy.

— Chińczycy, którzy niedawno dawali tu przed­
stawienia w teatrze Rappo, znajdują się obecnie 
W Petersburgu, dokąd zaangażowani zostali przez 
cyrk Hinńego.

— Przypominamy czytelnikom że koncert pana 
Pistor i jego córki, Julji, odbędzie się ju tro  w nie­
dzielę, w salach redutowych o godz. 1-ej z południa.

— W przeszłą sobotę, na koncercie panny Sie- 
genfeld znany fortepianista, pan Aleksander Chode- 
cki, zapoznał nas z zupełną nowością —*- deklamacją 
przy akompanjamencie fortepjanu. Ten rodzaj de­
klamacji sprawił na słuchaczach wielkie wrażenie. 
Połączony jest z ogromną trudnością, gdyż chcąc 
deklamować w podobny sposób, trzeba być wybor­
nym deklamatorem i wybornym muzykiem, aby rytm 
muzyczny zgadzał się z rytmem poezji. Z przyje­
mnością zatem pospieszamy donieść okolicznym 
mieszkańcom m. Płocka, iż we środę, to jest 14 (26) 
maja, pan Chodecki, wraz z wiolonczelistą Mączyń- 
skim, urządzą koncert w m. P łocku w sali teatralnej.

Al.
*  ( W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r s k i e .  —  P r z e ­

m y s ł  w i e j s k i .  —  M ł y n  p a r ó w  y ). J a k  piszą do 
Gaz. Hol. w m. m aju z P łocka  (pow. p łocki i gub. p łocka), 
oziminy w tam tejszych okolicach przedstaw iają  się w ogóle 
n ic źle; wyróżnia się p rzedew szystk iem  pszen ica, k tó ra  j e s t
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bardzo obiecującą, sądząc po runie; żyta na gruntach bieli- 
cowatych, jakiemi odznacza się ziemia wyszogrodzka, są 
mierne; rzepaki jakie widziano od Płocka ku Bodzanowu, 
prawie za przepadło uważać można. Na łąkach wegetacja do 
2 b. m. nie obudziła się; z drugiej strony, wegetacja drzew 
owocowych może przedwczesna, gdyż okryte bujnem kwie­
ciem, ucierpiały też wiele przez zimna i wiatry, jakie pano­
wały w początku maja. Inwentarze przechowane nie źle. 
Zapasy słomy w niektórych majątkach tamtejszej okolicy są 
tak wielkie, że mimowolnie przychodzi na myśl niewystar­
czająca ilość inwentarza do jej przegnojenia. Ogrody owo­
cowe własnością tamecznych dworów będące, są wielce za­
niedbane, gdy przeciwnie włościanie zakładają sadki przy 
swoich siedzibach. Zamiłowanie do ogrodnictwa widoeznem 
je s t  po największej części u kolonistów niemców nad W i­
słą. — Przemysł wiejski dotychczas na bardzo nizkim sto­
pniu stoi w tamtych okolicach; piwo naprzykład wyrabiane 
pod Płockiem w odległości jednej mili na trakcie warszaw­
skim, jest prawie nie do użycia i przytem bardzo drogie, bo 
15 kop. kwarta; z wódką nie dzieje się lepiej. — Istniejący 
w okolicach Płocka na folwarku Borowiczki młyn parowy, 
byłby prawdziwem dobrodziejstwem dla samego Płocka i o- 
bywateli ziemskich z okolicy, gdyby obracał większym zaso­
bowym kapitałem dla nabycia zboża i gdyby nareszcie wła­
ściciel młyna mógł urządzić piekarnią na większą skalę, któ- 
raby zaopatrywała potrzeby m. Płocka.,

* ( O ś w i e t l e n i e ) .  Latarnie gazowe miejskie od dziś, 
10 (22) maja do 15 (2 7) maja r. b. włącznie, powinny być 

zapalane o godzinie 9-ej wieczór, a gaszone o godzinie 11-ej 
wieczór..

* (W  y p a d k i  m i e j s k i e ) .  Pozaonegdaj wieczo­
rem , podczas burzy, pod parkanem murowanym folwarku 
Ś-to Krzyzkiego, dostrzeżono: a) zabitego uderzeniem pio­
runu Emiljana Awerjanowa , muzykanta, żołnierskiego sto­
pnia 2-ej grenadjerskiej baterji, 3-ej gwardyjskiej i grena- 
djerskiej brygady artylerji, który po apelu wydalił się 
z koszar; b) w odległości kilku kroków od niego, Marjan- 
nę Głogowską, służącą, w domu pod N. 7 25 zamieszkałą, 
wprawdzie żywą, lecz bez przytomności w konwulsjach. 
Głogowska odesłana do szpitala Dzieciątka Jezus, a o wy­
padku tym oprócz dochodzenia ze strony Policji zawiado­
miono sąd.—W  dniu onegdaj szym, w cyrkule Zamkowym, 
kapitan , Paweł Cyrk, referent młodszy kancelarji Namiest­
nika , w domu pod N. 441 zamieszkały, znaleziony' został 
nieżywym w swoim mieszkaniu. Jak  wnosić należy', śmierć 
nastąpiła w skutek zagorzenia. W  celu wyprowadzenia 
śledztwa ,o wy'padku tym sąd zawiadomiono i ze strony' po­
licji zarządzono dochodzenie. — Na cmentarzu Powązkow­
skim , znaleziono podrzucone niewiadomo przez kogo, dzie­
cię nieżywe płci męzkiej. O czcm dla dochodzenia sąd za­
wiadomiono.— Onegdaj, za rogatką Wolską, w domu pod 
N. 3106 lilia, krowa należąca do młynarza W urita, padła 
od zarazy księgosuszu, a druga krowa zachorowała z tejże 
przyczymy. Urząd lekarski o wypadku tyrm zawiadomiony' 
i stosowne środki ostrożności przedsięwzięte zostały.

* Kursa monet zagranicznych ic Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 16 dziś rs. 1 kop. 16 •/,.
Za frank „ „ — „ 32 ‘/ a „ „ — „ 32 '/2.
Za zloty feń. „ „ — „ 6 6 „ „ — „ 6 6.
N B .  Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowzgo źródła

i może tylko służyć za wskazówkę.

* ( P a m i ą t k a  śś.  C y r y l a  i M e t o d j  u s z a ) .  
Goniec Urzęd. pisze, że zgromadzeni w Petersburgu człon­
kowie słowiańskiego komitetu dobroczynnego zamierzają ob­
chodzić dzień 11 maja, jako święto pamiątkowe śś. Cyryda 
i  Metodjusza, pierwszych nauczycieli i kształcicieli słowian. 
O godzinie 10-ej z rana, odprawione będzie w katedrze św. 
Izaaka solenne nabożeństwo; a o godzinie 9-ej wieczorem, 
członkowie komitetu mają się zebrać w mieszkaniu p. Kire- 
jewa na uroczysto posiedzenie, na którem, między innemi, 
odczytane będą rozprawy K. Bestużewa-Rumina, o history- 
cznem znaczeniu halickiej Rusi, i A._ Majkowa— o Jermaku, 
jako przewódcy ruskiej kolonizacji na wschodzie. Członko­
wie komitetu, pragnący zebrać się, podobnie jak  w roku ze­
szłym, na śniadanie o godzinie 1-ej z południa, zechcą zgło­
sić się do hrabiego P. Goleniszczewa-Kutuzowa.

* ( Z j a z d  r u s k i c h  n a t u r a l i s t ó w ) .  Med. 
Wiest. donosi, że na wniosek ministra oświecenia publicz­

nego, w komitecie ministrów zapadło Najwyższe dozwolenie 
7 marca 18 69 r. na urządzenie w Moskwie drugiego zjazdu 
ruskich naturalistów w ostatniej połowic miesiąca sierpnia 
1869 r.

* ( B u d o w a  m o s t u j .  St. Pet. Wied. podają na­
stępujący telegram dyrektora kolei mikołajewskiej p. Keni­
ga : „Klin, 4 maja. Dziś ukończono budowę nowego mostu 
na rzece Prutomojce, a po wypróbowaniu jego trwałości; 
przywrócono stały ruch pociągów.14

( Ko l e j  c h a r k o w s k a ) .  Podług gazety charkowskiej, 
na 15-go a najdalej na 18 maja, oczekiwane je st w Charko­
wie przybycie pierwszego pociągu kolei żelaznej. Do tejże 
gazety piszą z Starobielska, że 1 czerwca spodziewane jest

otwarcie stałego ruchu pociągów pasażerskich i towarowych 
z- Kurska do Charkowa.

* (K o le j  s t a w r o p  o ls  ka). Gazeta Kaukaz donosi z m. 
Stawropola, żc kwestja budowy kolei żelaznej mającej prze­
chodzić przez gubernją stawropolską, żywo zajmuje admini­
strację i publiczność. Na ostatniem posiedzeniu miejscowe­
go komitetu statystycznego, naczelnik gubernji uczynił wnio­
sek o potrzebie zebrania wiadomości względem transportu 
ciężarów na projektowanej kolei i ustanowienia cyfry' wyda­
tków jakie oszczędzone zostaną dla skarbu przy otwarciu 
kolei.

* ( K r a d z i e ż ) .  Gon. Urz. pisze: D. 1 marca wieczo­
rem, z zagrody' uradnika stanicy Buranny Łazarewa, niewia­
domi kirgizi uprowadzili 10 sztuk rogacizny. Nazajutrz gdy' 
wieść o tern rozeszła się w stanicy, obok pogłoski, że Łaza- 
rew, udawszy się dla wykrycia skradzionego bydła, otoczony 
został przez kirgizów, kozacy stanicy burańskiej, zgromadzi- 
dziwszy się w ilości 150 ludzi, udali się do aułówkirgizkich, 
gdzie zaszła między nimi a kirgizami bójka, w której nastą­
piły strzały karabinowe z tej i drugiej strony; przyczem je ­
den kirgiz został zabity, a 4 raniono; ze strony kozaków 1 
raniony.

KORESPONDENCJE DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
P aryż , 12 m a ja .

P anuje  tu  powszechny ruch  wyborczy: ogłaszane 
są tysiące wyznań wiary, każdy zapewnia, że m a ja k  
najlepsze zam iary i że poczytyw ałby siebie za b ar­
dzo szczęśliwego, gdyby został w ybrany na  deputo­
w anego, obowiązki te  bowiem przynoszą 12,000 fr. 
płacy rocznej, co nie je s t wcale do pogardzenia; o- 
prócz tego, w razie odznaczenia się na stanowisku 
deputow anego, —  które  to odznaczenie się zależy na  
tern, ażeby milczeć przez cały czas trw ania sesji, po­
przestając, na dawaniu oznak zadowolenia podczas 
mów m iew anych przez m inistra stanu,—m ożna mieć 
szansę zostania poborcą jeneralnym  (25,000 franków  
rocznej pensji), prefektem  (30,000 franków ) lub na­
w et senatorem  (30,000 franków ). W ybory  są prze- 
dewszystkiem  kw estją finansową, i z tego pow odu 
kandydaci nie szczędzą zabiegów : jed en  rozdaje dar­
mo parasole, inny podróżuje z całem i pakam i instru ­
m entów muzycznych, inny znowu rozdaje książki do 
nabożeństwa, lub też szkap lerzń ; kandydat nie ma­
ją c y  pieniędzy robi obietnice; intryganci, ja k  lip. Wo­
łoch Ganesco, częstują swych w yborców  winem, nie­
którzy  zaś kandydaci w ypraw iają uczty przypom i­
nające zbytki z czasów starożytności. Czy chce­
cie poznać niektóre szczegóły ze zwyczajów w y­
borczych we Francji?  O to k ilka szczegółów, przypo­
minających ostatnie chwile istnienia cesarstw a bizan­
tyńskiego: O negdaj eks-w ołoch Ganesco, k tó ry  staje 
jak o  kandydat na deputow anego w okręgu  M ontm o­
rency, w idzi około 50 robotników  zatrudnionych 
p rzy  jak iejś pracy. Zbliża się on do nich i wszczyna 
z nimi rozmowę, w przekonaniu, że ma p rzed  sobą 
wyborców .— Czy chcecie co wypić?—B ardzo  chętnie.- 
W chodzi on z nim i do szynku i częstuje piwem  i w i­
nem, k tó re  leje się strum ieniem . —  Czyż nie praw da, 
moi kochani, że wybierzecie mnie na deputowanego? 
— Chętniebyśm y to zrobili, lecz jesteśm y wszyscy 
belgam i. — Ganesco odmawia zapłacić za piwo i wi­
no.— O to inny jeszcze szczegół: p. Calley de St. F au l 
zaprasza na obiad 32 m erów  swego departam entu  i 
obstalow uje u Clievet’a najw ytw orniejsze potraw y 
i nowalje, gdy  wtem  dowiaduje się, że m erowie ci 
p rzyrzekli ju ż  głosow ać za kim  innym. P isze on 
przeto natychm iast do tych 32-ch merów, że obiad 
nie będzie mieć miejsca.

E m igranci francuzcy w racają tłum nie do kraju , 
ponieważ zaś, tak  samo ja k  nasi em igranci, nie po­
trafili niczego się nauczyć ani też zapomnieć* przeto 
czynią w yznania w iary dziwaczne i rew olucyjne, do­
pom inają się rzeczypospolitej i odrzucają swobody 
nadane przez cesarza, k tó re  nazyw ają „podarunkam i 
A rtaxerxesa”. L udzie  ci agitują, szerzą ruch na 
wszystkie strony i jisiłu ją szczepić zepsucie m oralne 
i polityczne pom iędzy masami, nie wiedząc o tern, że 
raniąc przeciw nika, zadadzą sami sobie śmierć. Ce­
sarz poradzi sobie z łatw ością z tym i wszystkim i lu ­
dźmi i w ybory w  r . 1869 w ypadną również pom yśl­
nie ja k  w  latach 1857 i 1863. Z asługuje na  uw agę 
ten szczegół, że w  w yznaniach w iary z roku  1863, 
sam ty lko p. G ueroult żądał odłączenia kościoła od 
państwa, podczas gdy  obecnie wszystkie w yznania 
w iary dopom inają się o to odłączenie.

P . Buchanan, am basador angielski w P etersbu rgu , 
p rzybył do Paryża. Przedstaw iony on został wczo­
raj przez lo rda L yons’a cesarzowi i cesarzowej.

K rolow a niderlandzka wyjedzie 17 m aja z H a g i i 
uda się do h ran  ej i. K siążę i księżna W alji, k tórzy  
bawili w tym  tygodniu w P aryżu , udają się dziś wie­
czorem napow rót do Londynu.

Jak o  fakt cechujący ■wielkość i upadek tenora, 
przytaczam y tę okoliczność, że Tam berlick, głośny na 
cały  świat śpiewak, k tó ry  b ra ł ut-diez, został puszka* 
rzem. Co za charak terystyka czasów, w których żv- 
jem y! P o d ją ł się on robienia i przerabiania karabi- 
nów  dla rządu hiszpańskiego i założył w Madrycie 
w ielkie zak łady  puszkarskie.

M nóstwo naszych em igrantów  wyjeżdża w tej 
chwili do G alicji, gdzie obiecano dać* im  zatrudnię* 
nie przy  budowie d ró g  żelaznych galicyjsko-w ęgier'  
skich. Lecz odbędą oni tę podróż w łasnym kosztem- 
Język i złośliwe powiadają, że nie dostaną oni żadne­
go zatrudnienia i w rócą do F ran c ji uboższymi jesz* 
cze niż byli w chwili wyjazdu.

Stw ierdzam y z przyjem nością w ielką reakcję, jakj* 
zaszła obecnie w prasie francuzkiej, k tóra  stała siQ 
teraz  rów nież russofilską, ja k  była polonofiską tv r ' 
1863. Liberte, Union, Constitutionnel, CorrespondanM 
generale de Paris, International (wychodzący w Lon­
dynie), ogłaszają od niejakiego czasu koresponden­
cje bardzo interesujące o R osji i oddają administracji 
ruskiej słuszne pochwały. X .

* ( P r e l e k c j a  p. L e g e r a ) .  Jieme Moderne wy­
drukow ała pierw szą p relekcję  znanego profesoi’a 
lite ra tu r słow iańskich w  P aryżu , p. L eg e r a, o któ­
rym  wspom inaliśm y już  niejednokrotnie. W e wstę­
pie do swej prelekcji, p. L e g e r  powiada, że ohecnie, 
kiedy państwo austrjackie chwieje się i kwestja 
wschodnia przechodzi przez nowe przesilenie, nie zby* 
tecznem  będzie zbadać, ja k a  była cywilizacja u sło­
wian południow ych, i dowiedzieć się, czy przeszłość 
nie będzie stanowić d la  nich rękojm i przyszłości? 
P . L eg e r wyszczególnia plem iona południowo-sło- 
w iańskie; gałęzie słow eńska i bu łgarska stoją na obu 
krańcach południow ych, w pośrodku zaś Serbowie 1 
Chorwaci, k tórzy  stanowią jeden  naród i mówif 
wspólnym  język iem , pomimo różnicy pisma (alfabe­
tu) i narzeczy. N astępnie p relegent daje opis k ra­
jó w  zam ieszkałych przez słow ian południow ych J 
w ykazuje granice tych ludów , pom iędzy którem i oni 
mieszkają. „Rola —-powiada p. L e g e r  —  k tó rą  ludy 
te odegrały  kiedyś w h is to rji, nie odpow iada rozle­
głości zajm owanych przez nich krajów ; lecz historj® 
ich zak ry ta  jest p rzed  nam i dziejami ludów  sąsieJ 
dnich, i z tego pow odu nie do darow ania byłoby dla 
n as , gdybyśm y chcieli sądzić o n ie j, nie znając jej-’

Austrj a i ziemie słowiańskie
* ( O b e c n a  s y t u a c j  a A u s t r j i .  — S p r a w y  

c z e s k i e . — Z g r o m a d z e n i e  k a t o l i c k i e ) .  Wie­
deń, 18 maja. Podczas Zielonych świąt, opinja pu­
bliczna m iała dość czasu do zastanowienia się nad 
rezultatam i zam kniętej w sobotę sesji rady  państwa, 
i sąd o postępach, jak ie  ukonsolidowanie stosunków 
w ew nętrznych A ustrji zrobiło w ciągu  tej sesji dwu­
letniej, brzm i dziś daleko niepom yślniej, niż to mia­
ło miejsce pod wrażeniem  bezpośredniem  mowy 
tronow ej, k tó ra  pochw aliła wszystko. W spomniemy 
tu  o jednym  tylko punkcie, k tó ry  uw ażany je s t jaku 
dowód przeciw  mowie tronowej; punktem  tym  jest 
mianowicie ta  okoliczność, że liczne głosy wskazuj® 
ostrzegająco na stopniowe obniżanie się waluty, 
przez co mienie narodow e zmniejszyło się w  ciągu 
ostatniego ro k u  o 79 miljonów guldenów . Ludzie 
zw racający uw agę na tę okoliczność nadm ieniają, ćc 
nie je s t to bynajm niej symptomem zwiększającego 
się zaufania zagranicą, i jeżeli może stosunki We­
w nętrzne nie są głów ną winą tego coraz bardziej 
zwiększającego się deprecjonow ania dobrobytu na­
rodow ego, pomimo to rad a  państw a je s t za to odp°' 
wiedzialną, albowiem uchw aliła środki do takiej p ° ' 
lity ld  na zew nątrz, k tó ra  budzi wszędzie słuszn6 
obawy i m usiała spowodować coraz bardziej wzrasta­
jącą  nieufność dla położenia finansowego A ustrj1, 
Również udzielenie m inistrom  orderów  natychm ia^ 
po zam knięciu sesji rady  państwa, potępiane j®s 
mocno przez publiczność. Pow iadają powszechnie, 
że należało poczekać na rezu lta ta  praktycznego 
w prow adzenia w w ykonanie reform  uchw alonych,1 
wówczas dopiero udzielić nagrody  stosownie do za­
sług, jeżeli bowiem  dobre chęci m ają być brane Za 
sam czyn, w takim  razie należało udzielić także or­
dery  wszystkim członkom  większości izby deputo­
wanych, nie poskąpili oni bowiem dobrych chęci dl 
w szystkich propozycij m inistrów . — Czesi pozban'i 
o rgana centralistyczne przyjem ności zanotowani 
rozruchów  w stolicy Czech podczas Zielonych świ® • 
W  niedzielę odbył się w praw dzie w P radze  oddaWU 
zapow iedziany wielki m eeting, i naw et udział 'd 11 
był daleko większy, niż spodziewano się, zgroina 
dziło się bowiem przeszło 50,000 osób, lecz SP, A. 
ność nie została ani na chwilę naruszoną, m ó "  • * 
należący po większej części do liczby pierwszorZS



nych osobistości stronnictwa młodo-czeskiego, trzy- 
|"ali się ściśle w granicach legalności, i czesi dali w 
en sposób dowód taktu politycznego, który będzie 
_ezwątpienia solą w oku dla nieprzejednanych prze­

ciwników tej narodowości. -— Za to organa centrali- 
styczne powstają z tem większą gwałtownością na 
nadużycia, których dopuściło się zgromadzenie ka- 
°hckie w Schlanders pod Botzen. Pierwszy mówca 
ego zgromadzenia, dziekan miejscowy, wybrał no- 

\'e pi'awo o szkołach ludowych za temat dla swych 
0'rodzeń, i traktował on to prawo,— o którego u- 

®ankcjonowaniu zakomunikowanem zostało w kilka 
11 potem w mowie tronowej w sposób tak uroczy- 

i y>—tak nielitościwie, że obecny komisarz cesarski,
• Bolzano, przerwał mówcy i kazał zgromadzeniu 

tozejść się. Lecz znajdujący się na tem zgromadze­
niu włościanie tyrolscy, odznaczający się usposobie­
niem ultra-katolickiem, mocno się z tego powodu 

•'Uszyli, poczęli hałasować i krzyczeć i zagrozili 
nareszcie hrabiemu Bolzano do takiego stopnia, że 
Jedynie usiłowaniom kilku księży powiodło się obro­
ż e  go. B yła to właśnie woda na młyn prasy libe- 
alnej wiedeńskiej, i jeżeli włościanie tyrolscy dali 

**§ za daleko unieść w swej żarliwości religijnej, to 
drugiej strony większa część pism wiedeńskich po­

j ę ł a  się także za daleko w kierunku przeciwnym, 
pisma te bowiem wystosowały do ministerstwa żą- 

nnie kategoryczne, ażeby w całym Tyrolu ogło- 
Zony został jak najrychlej stan oblężenia. Rząd po- 

1 Jada już w swem ręku pełnomocnictwo do tego. 
tronnictwo ministerjalne mniema, że zapomocą ta- 
•eh środków osiągnięte zostanie rychło porozumie­
li wzajemne, do którego zachęca mowa tronowa. 

(Aordd. A . Z.).
Prusy i Niemcy.

i (N o m i n a c j a k o n s u l a j e n e r a l n e g o )  związ- 
^Upółnocno-niemieckiego w Meksyku, wywołała tam 
^rażenie nadzwyczaj pomyślne, jak się to okazuje 
* artykułu ogłoszonego w piśmie meksykańskiem  
Monitor republicano. (Nordd. A . Z .)

Francja.
* (P. d e  B e r t h e  m y). L a  Fr. z dnia 19-go 

•ńaja pisze: Przybycie do Paryża p. de Berthemy, 
Posła francuzkiego w  W aszyngtonie, dało powód

o pogłosek o przyszłych zmianach w dyploma­
cji- Dzienniki doniosły nawet, że p. de Berthemy 

} znaczony został na posadę ambasadora w  Kon- 
antynopolu na miejsce p. Bouree. M ożemy zape- 
nic, że pogłoski te nie sa oparte na żadnej pod­

stawie.
Włochy i Rzym.

(M a z z i n i). Cała nieultra-demokratyczna prasa 
yioska oddaje jednozgodne pochwały roztropności 

'vielkiej uprzejmości rządu szwajcarskiego, który 
j^ydał deTtret dotyczący Mazziniego i jego wspólni-' 
fj\nv- Pewną jest rzeczą, powiada słusznie Lornbar- 

że  republikanie z rodzaju Mazziniego i jego  
, nic są dogodni również dla rzeczpo- 

P°htej, jak i dla monarchji, a wolne dzieci Helwecji 
ezynają pojmować, że wolność nie ma gorszego 
^Przyjaciela nad rewolucję. (L a  Fr.)

Turcja i ziemie słowiańskie.
. ( N o w e  p r a w o  d l a  c u d z o z i e m c ó w ) .  D zi-  

euii wydają się środki, od których rząd turecki 
ty Czyna inaugurować reformy zapowiedziane nieda- 
ja, 0 y  mowie sułtana. Wanderer ogłasza wydane, 
có zdaje . w tym celu, „prawo dla cudzoziem- 

,V’ w którem nie znajdują najmniejszego uwzglę- 
j  '“Hia zobowiązania, jakie Porta przyjęła się w zglę- 
tri- obcych mocarstw na korzyść cudzoziemców za- 
^.^zkałych na terytorjum tureckiem. Podług pra- 
h0 .1’OHnenionego, cudzoziemiec ma być traktowany 
r;j j "'szystkiemi względami, nawet co do juryzdyk- 
tUl| 'ńorej powinien ulegać, na równi z poddanymi 
k  c,kimi; w ten sposób prawa konsulów co do opię­
ty a.nia się swymi ziomkami zredukowane zostają 

’ńinirnum, i w rzeczy samej trudno pojąć, dla cze- 
Uą" Pfzepisach objętych tem prawem, pierwszy 
ci(/P. takowych opiewa, że kapitulacje w przedmio- 

o°ych poddanych zachowują moc obowiązującą.
. °uiości Wander er a ze wschodu bywają w ogól- 

e?c 1 yiarogodne; lecz pomimo to zdaje się, że 
e.SÓły zakomunikowane mu o „prawie dla cu- 

(ty  mców” są w  wysokim stopniu przesadzone.
rdd- A . Z .)

* Hiszpanja.
«Zcw^u d ż e t  wydatków'.)'-— K o r t e z y ) .  O giń­
skie,) 8-go b. ni. budżet wydatków skarbu luszpań- 

stanowić będzie nową, naglącą kwestję finan­
suj1'' k1 kortezów. Budżet ten obliczony jest ogó- 
^ 6  i ^,.^>894,084,910 realów, przewyższa zatem o 

ów realów budżet dochodów, ogłoszony 
ygodni temu. W  obec tak znacznego deficytu,

kortezy będę musiały unieważnić wykreślenia doko­
nane z taką hojnością w rozmaitych rgałęziach do­
chodów. Sprawozdanie finansowe z 18-go b. m. w y- ! 
kazuje zmniejszenie pocieszające długu bieżącego. 
Podczas gdy takowy wynosił 30-go września 1868 
roku 1,725 miljonów realów, wynosi on dziś tylko 
366 miljonów realów, przyczem atoli mieć wypada 
na względzie tę okoliczność, że na skutek zaciągnię­
tej niedawno pożyczki, dług ukonsolidowany zwię­
kszył się o miljard realów.— Rozprawy nad artyku­
łami 33 i 34 konstytucji, dotyczącemi przyszłej for­
my rządu, nie zostały jeszcze ukończone; z ostatnich 
atoli wiadomości okazuje się, że większość obawia 
się mocno, iż w razie uchwały przychylnej dla mo- 
narchji, republikanie opuszczą kortezy i dadzą w ten 
sposób hasło do wojny domowej. Zdaje się, że tak­
że co do kwestji rejencji nie osiągnięto jeszcze poro­
zumienia, albowiem telegram z Madrytu, ogłoszony  
w Ind. belge, zapewnia, że projekt zaprowadzenia re­
jencji traci szanse; jednocześnie atoli najnowsze wia­
domości zamieszczone w  pismach paryzkich powia­
dają, że zaprowadzenie tej instytucji nie ulega po­
niekąd wątpliwości. (Nordd. A . Z.)

Belgja.
* ( K w e s t j a  p r z y m u s u  o s o b i s t e g o ) .  Jedna 

ze spraw wewnętrznych w B elg ji została obecnie 
rozstrzygnięta zadowalniająco. P . Frere-Orban, 
prezes gabinetu, zawiadomił w  zeszły wtorek izbę 
drugą, że minister sprawiedliwości Bara cofnął swą 
prośbę o dymisję. Prawo o przymusie osobistym, do 
którego poprawka postawiona przez senat zniewoli­
ła, jak wiadomo, ministra sprawiedliwości do poda­
nia się do dymisji, zostanie roztrząśnięte ponownie 
przez komisję izby, i następnie, po załatwieniu się 
z niem na posiedzeniu plenarnem izby, odesłane zo­
stanie po raz drugi do senatu. (Nordd. A . Z .)

* ( S t o w a r z y s z e n i e  m i ę d z y n a r o d o w e ) .  
Nord  pisze: Rada jeneralna stowarzyszenia między­
narodowego zasiadająca w  Londynie, ogłosiła gw ał­
towny manifest z powodu rozruchów wybuchłych w 
Seraing i w Borinage; manifest kończący się jak  
zwykle wszystkie tego rodzaju dokumenta, żąda­
niem pieniędzy bądź to na koszta obrony areszto­
wanych robotników, bądź też na śledztwo propono­
wane 2>rzez komitet centralny w Brukseli. Opinion, 
dziennik wychodzący w  Antwerpji, zwraca przy tej 
sposobności uwagę na to, że przeszło sześćdziesiąta 
część pieniędzy opłacanych przez  robotników belgi- 
ckich dla zasilania kasy stowarzyszenia międzyna­
rodowego, wydawaną jest na koszta ogólne, które 
składają się z stałej płacy sekretarzy, z wynagro­
dzenia i kosztów podróży delegowanych i członków  
rady, opłaty za pomieszczenie biur i najem sali zgro­
madzenia oraz kosztów ogłoszenia. Z każdego więc 
franka , opłaconego przez robotnika, tenże w ra­
zić świętowania, otrzymuje tylko czterdzieści centi- 
mów, jeżeli komitet centralny uzna to za właściwe. 
Dobrze jest powtórzyć te wiadomości, ażeby robo­
tnik wiedział, gdzie podziewają się pieniądze kole­
gów, eksploatowanych przez stowarzyszenie mię­
dzynarodowe.

. Ameryka.
* ( I z b a  k a n a d y j s k a ) .  Telegram przesłany z 

Nowego Jorku pod datą 5 maja do Ajencji Reutera, 
podaje wiadomość o nader ważnej uchwale kanadyj­
skiej izby gmin, która zmienić może dotychczasowe 
usposobienie amerykanów. „Na wczorajszem posie­
dzeniu kanadyjskiej izby gmin, powiada ten tele­
gram , przyjętą została uchwała co do odwołania 
wszystkich pozwoleń na rybołówstwo udzielonych 
w ostatnich latach rybakom amerykańskim. Roz­
prawy nad tym przedmiotem w yw ołały ogólną opo­
zycję Izby przeciwko udzielaniu jakiegobądź przy­
wileju rybakom amerykańskim, których całkowite 
usunięcie z wod^ kanadyjskich zalecali deputowani 
z Nowej Szkocji.” Jeżeli wiadomość ta się po­
twierdzi, i jeżeli rząd kanadyjski wprowadzi w  w y­
konanie uchwałę izby, można być pewnym, że'Sta­
ny Zjednoczone uciekną się do środków odweto­
wych, których doniosłości i skutków niepodobna na 
teraz przewidzieć. (Not'd).

Kroaika sądowa.
Oszustwo przez groźbę.

W  dniu 25 sierpnia (6 września) r. z. o godz. 7-ej 
rano, do doktora J . K ., praktyką w mieście Błasz­
kach zajmującego się, przybył stróż z oberży tegoż 
miasta i oznajmił mu, że jakiś pan prosi go do siebie 
do numeru gościnnego. Doktór K. przybywszy 
w miejsce dopiero wskazane, zastał tam jakiegoś 
mężczyznę porządnie po cywilnemu ubranego, któ­
ry oświadczył mu, że jest Janem Kozłowskim, urzę­
dnikiem policji tajnej w W arszawie, i że przybył do

Błaszek aresztować go i wprost do W arszawy od­
stawić; na zapytanie o powód aresztowania, odpo­
wiedział doktorowi K., że dowie się o tem w  cyta­
deli, a pokazując pismo jedno w języku polskim, 
drugie w ruskim, dodał, że pierwsze jest denuncja­
cją, drugie zaś zawiera w sobie rozkaz przyareszto- 
wania go. Ponieważ doktór K. języka ruskiego nie  
posiadał, uwierzył więc, że istotnie pokazywano mu 
rozkaz aresztowania, denuncjacji zaś w polskim ję ­
zyku nie czytał, bo mu ów mężczyzna czytać nie  
dozwolił. U w ierzyw szytedy doktór, że ma byćprzy- 
aresztowanym, okazał mocne zmartwienie, i wtedy- 
to ów mężczyzna oznajmił mu, iż gotów byłby zw ol­
nić go, gdyby dał 300 rsr., bo może to zrobić, skoro  
doktór dawniej nie był kompromitowany. Z począt­
ku doktór K. wymawiał się brakiem gotowizny, a le  
mając sobie postawioną alternatywę, „albo 300 rs. 
albo cytadela,” wybrał pierwsze, i zaproponował 
parę koni z bryczką. Nieznajomy zgodził się na 
przyjęcie takowych w cenie rsr. 200, a na resztę za -  
rządał solo-wekslu. Doktór K., przystawszy na to, 
udał się do domu i wkrótce za nim dla obejrzenia 
koni przybył i nieznajomy, żądając solo-wekslu na 
rsr. 150, twierdził bowiem, że owe konie i bryczka 
nie mogą mieć więcej wartości nad rsr. 150. Zaraz 
też wmieszkaniu doktora napisał świadectwo, jako­
by rzeczywistej sprzedaży paru koni z bryczką za 
rsr. 150, oraz na wyjętym z kieszeni blankiecie so- 
lo-weksel na rsr. 150. Świadectwo"to i weksel b y ły  
wystawione na imię Leona Lesselrotha, z którym, 
co do zrealizowania wekslu, nieznajomy oświadczył, 
że się porozumie i zaraz następnie podarł oba 
wzmiankowane pisma w jezyku polskim i ruskim, 
które poprzednio doktorowi pokazywał, i takowe 
w mieszkaniu tegoż na podłogo rzucił, a które to 
kawałki, mniej więcej w  całość złożone, obecnie 
przy aktach śledczych zńajdują się; poczem niezna­
jom y mając sobie oddane konie z bryczką, odjechał 
z takowemi ku Kaliszowi.

W  kilka dni, doktór K. dowiedział się, że owym  
jakoby urzędnikiem policyjnym był Leon L essel- 
roth, prywatny żydowski nauczyciel w Kaliszu.

Pociągnięty do odpowiedzialności Lesselroth, 
przyznał, że przybywszy do Błaszek w czasie jak  
wyżej wspomniano, sprowadził doktora K. do nu­
meru miejscowej oberży, że następnie chodził do do­
mu tegoż doktora, że tam własnoręcznie napisał 
wzmiankowane powyżej świadectwo kupna bryczki 
z końmi i solo-weksel, że otrzymawszy bryczkę i ko­
nie, tudzież sołoweksel, zaraz Błaszki opuścił; za­
przeczał jednak przybierania charakteru urzędnika 
policyjnego, niemniej, pokazywania jakichkolwiek  
pism doktorowi, przywodząc nadto, że bryczka 
z końmi i solo-weksel dane mu były p r z e z  doktora 
na realizację pożyczki, jaką mu w sumie rsr. 300  
udzielił.

Śledztwo jednak wykryło kłamliwość tego za­
przeczania i wyjaśnienia,' a zebrane pod przysięgą 
zeznania, wszelkie okoliczności, poszlaki i dowody, 
nadały niewzruszoną pewność opisowi faktu wyżej 
określonego. Jeden nawet ze świadków pod przy­
sięgą zeznaje, że gdy w Kaliszu usiłował odebrać 
Lesselrothowi bryczkę z końmi, to tenże wyrażał się 
„że jest tym co do kozy wsadza,” a wziąwszy go na 
stronę mówił mu po cichu „że zresztą zwróciłby ko­
nie z bryczką i weksel, ale nie jest sam jeden do te­
go, bo jest wielu w tem wspólników, którym zapła­
cił pieniędzmi, żeby więc, doktór chociaż zbożem  
chciał go wynagrodzić.” Śledztwo również dostar­
czyło clowód, że dla wywołania w doktorze postra­
chu, już na parę tygodni jeden z faktorów miasta 
Błaszek, Hersz Zejf, konduity podejrzanej, działają­
cy w łączności z Lesselrothem należał do całego  
planu tego oszustwa, czynił zabiegi przez trzecie 
osoby w celach jakoby przestrzeżenia doktora, że  
jest denuncjowany, i że pewnie przyjedzie dla aresz- , 
towania go urzędnik policji tajnej z Warszawy, lecz 
tego rodzaju trwożące przestrogi nie doszły do wia­
domości doktora; że po wystraszeniu na doktorze K . 
bryczki i koni, faktor Zejf, razem z Lesselrothem  
pojechał do Kalisza, a jeden z żydów, który przyje­
chał z tymże Lesselrothem w dacie wzmiankowanej 
do Błaszek dla wystraszenia na doktorze datku, 
właśnie w czasie aresztowania podsądnego, zbiegł 
za granicę i dotąd z pobytu nie jest wiadomy..

Osiągnięto wreszcie z wielu innych danych, przez 
wnioski podprokuratora p. Fejlert, gruntownie w y­
świetlone, prawne dowody, że Lesselroth przekona­
ny został o powyższe przestępstwo z całym rozmy­
słem i ułożonym naprzód planem dokonane, kode­
ksem kar głównych i poprawczych w  art. 1196 prze­
widziane, w rezultacie czego prokurator wnosił:

aby Leon Lesselroth za wymożone zobowiąza­
nie przez groźbę, w  myśl art. 1196, 24, 25, 26, 
30, 31, 32, 33, K. K . G. i  P ., oraz Najwyższe-
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go U kazu daty 30 sierpnia (11 września) 1864 
r. skazany był na pozbawienie wszelkich praw 
i zesłanie na osiedlenie w raniej odległych 
miejscach Syberji,—a Nuchym Hersz Zeif, za 
uczestnictwo w tera przestępstwie w myśl art. 
1196, 128, 46, 49, 51, oraz powołanego Naj­
wyższego Ukazu, skazany był na oddanie do 
robót w poprawczych aresztanckich rotach 
przez lat trzy i miesięcy sześć, z oddaniem na­
stępnie pod czteroletni dozór policyjny.

Za Lesselrothem wnosił obronę mecenas Grobic- 
k i i wistocie, nie pominął najdrobniejszych odcieni, 
któreby za podsądnym przemawiać, i odpowiednio 
wzniosłemu dla obrońców zadaniu uniewinnienie 
podsadnego skutkować mogły; Zajfa zaś również 
gorliwie bronił adwokat Flam.

Sąd kryminalny jednak, wyrokiem w dniu onegdaj- 
szym, pod przewodnictwem prezesa tegoż sądu jw. 
Bielsldego zapadłym, podzielił pogląd prawny proku­
ratora, tak pod względem charakterystyki przestęp­
stwa, jako też ocenienia dowodów, i uznając podsą- 
dnych winnymi wymożenia zobowiązań groźbą, ska­
zał ich na karę przez prokuratora proponowaną.

Droga żelazna warszawsko-wiedeńska.
Golos w N. 114 pisze: „W iadom o,. że przy strze­

laniu do celu, zręczny strzał oznajmia się wywiesze­
niem flagi. Nasze dziennikarstwo może pochwalić 
się, że jego wyjawienia o wypadkach jakie ostatnie- 
mi czasy miały miejsce w towarzystwie drogi żela­
znej warszawsko-wiedeńskiej, były tak zręcznie wy­
mierzone w samo jądro rzeczy, iż ukryta za tarczą 
sprężyna nie wytrzymała tego nacisku i rozwinięta 
flaga okazała się być chorągwią niemieckiej naro­
dowości—pod którą gazeta Berliner Borseii Zeitung 
wystąpiła z następującą przemową do synów Vater  ̂
landu:

„Już zawiadamialiśmy w pop rzędni cm sprawo­
zd a n iu  giełdowem, że ze strony wiadomej partji 
„obecnie są czynione stanowcze przygotowania do 
„mającego nastąpić ogólnego zebrania akcjonarju- 
„szów. Jak  powiadają nam , chodzi tu  o działanie 
„przeciw obecnemu zarządowi. Działanie to ma 
„swój początek w W arszawie i jest skierowane ku 
„temu: żeby korzystając z mających się odbyć na 
„przyszłem ogólnem zebraniu wyborów (prócz roz­
w iązan ia  innych kwestij) usunąć niemiecki żywioł 
„z zarządu, a zastąpić jego miejsce ruskim żywio­
łe m . Tym celem oddawna już nabyicane są akcje i 
„płaconem jest znaczne wynadgrodzenie za możność 
„posługiwania się niemi. Ponieważ wiadomo, że 
„w ręku niemców znajduje się mnóstwo akcij i obli- 
„gacij, a tem samem że oni mają żywotny w tein in­
te r e s ,  przeto udział niemców w zarządzie jest isto­
tn ie  niezbędnym. D la tego właściciele akcij do­
b r z e  zrobią jeżeli będą ostrożni i postarają się o 
„energiczną reprezentację na zebraniu, a to ze wzglę- 
„du na własny interes. W  każdym razie ostrzega- 
„my, aby nie ustępowali możności posługiwania się 
„swemi akcjami i niewypuszezali z rąk  ważnych 
„przywilejów'za błahe wynagrodzenie”.

„Przytoczony ustęp, zawierając w sobie najja- 
wniejszą dążność do zwalczenia w Eosji, ruskiego 
żywiołu, zdradza zarazem widoczną chęć pochlebie­
nia miłości własnej naszej narodowości, przez uja­
wnienie jakoby niebezpiecznego rozwoju naszej 
działalności. M anewr taki byłby bardzo zręcznym 
i dowcipnym, gdyby nasz charakter narodowy 
był skłonnym do złudzenia, na co widocznie liczył 
autor artyku łu , i gdybyśmy nie byli lyewnętrznie 
przekonani, że umiejętność bronienia samych siebie 
jeszcze nie zdołała rozwinąć się u n as , z powodu 
żeśmy" przywykli do opieki rządowej, jak  niemniej 
że powołani tak niedawno do samodzielnej opieki 
nad własnemi interesami, nie potrafiliśmy jeszcze 
dostatecznie się zjednoczyć, tak , żebyśmy mogli sta­
nowić groźną siłę, jaką gazeta niemiecka chce przy­
pisać naszej wiadomej partji

„Wszedłszy raz na drogę otwartości, pozwalamy 
sobie zrobić wolny przekład, przytoczonego-wyżej 
wypisu: „Jesteśmy sprytniejsi od was kochani pro­
staczkow ie powiadają nam przez usta niemieckiej 
„Borsen Zeitung nadodrzańscy spekulanci. Nam po­
trz e b a  tylko okazać żeśmy się przestraszyli wa- 
„szemi dwoma lub trzema artykułami, któremi chcie- 
„liście z nami walczyć—a ta godna politowania broń 
„przeciwko wam się zwróci. Nasza partja nastra­
sz y ła  niemców, więc m y  jesteśmy silni, pomyślą 
„wasi (rosjanie) i uspokoiwszy się, spoczną na lau- 
„rach w oczekiwaniu niewątpliwego zwycięztwa. 
„Diese Busśen wagen unsere deutsche Interessen zu ver- 
„letzen. Ci rosjanie poważają się naruszać niemie­
c k ie  interesa, powiedzą nasi i staną co do jednego 
„w obronie honoru kraju rodzinnego. W  skutek

„tego na zebraniu okaże się większość niemców, 
„którzy będą trzymać z nami, spekulantami nad- 
„odrzańskimi. Nasz interes będzie załatwiony—a 
„wy panowie akcjonarjusze, rozprawiajcie się jak 
„chcecie, kiedy sprawa dojdzie do rozliczenia się za 
„potłuczone garnki”.

„Jakkolwiek niedelikatne jest nasze tłómaczenie, 
jednakże zapewne nikt nie będzie w ątpił, że obja­
śnia ono prawdziwe znaczenie przedsięwziętej in­
try g i—zwłaszcza jeśli przyjmiemy na uwagę, że cy­
towany wyciąg z niemieckiej Bórsen Zeitung, wyka­
zuje niezbędność energicznego wystąpienia w obro­
nie zarządu, który pokrzywdził interesa towarzy­
stwa, dla tego jedynie, że w tym zarządzie ma prze­
wagę żywioł niemiecki!

„Słuszność naszego poglądu potwierdza wyjątek 
z wyszłego jednocześnie z pod prasy N. 178 gazety 
National Zeitung, która jest więcej niezależną. „Przy- 
„czyna podwyższenia kursu akcij warszawsko-wie­
d eń sk ich ”, mówi National Ze dung, „ma źródło w in­
te re s ie  osobistym. W  W arszawie robią usilne przy­
go tow ania dla zapewnienia sobie na przyszłem o- 
„gólnem zebraniu większości, celem rozpoczęcia 
„walki z teraźniejszym zarządem, któremu zarzuca­
j ą  skup renty założycielskiej i budowę drogi do 
„Herbów, jakoby pożyteczną dla prawego brzegu 
„Odry nie zaś dla drogi warszawsko-wiedeńskiej. 
„Jak nam donoszą, nie chodzi tam bynajmniej o u- 
„sunięcie W ogóle niemieckiego żywiołu, gdyż w ta- 
„kim razie należałoby uznać, że żywioł ten, a pewne 
„osobistości zarząd towarzystwa stanowiące, to je - 
„dno”. Czy nie jest widocznem, że berlińska Borseń 
Zeitung nie wahała się okryć narodową flagą, zw a­
lony na się ciężar in tryg spekulacyjnych?

„Historja i tradycje naszego narodu wymownie 
przekonywają, żeśmy nigdy nie wahali się oddać 
należną cześć i okazać szacunek dla przedstawicieli 
obcych narodowości, jeśli tylko przynosili nam po­
żytek,, nawet na politycznem polu służby względem 
Eosji. Czyż to rozumnie? czy nawet nie śmiesznie? 
podejrzywać nas o złe chęci względem niemieckich 
akcjonarjuszów za to , że oni wkładając swToje ka­
pitały w nasze przedsiębierstwo, wspierają tym spo­
sobem rozwój naszej pomyślności ekonomicznej.

„Kosmopolityzm kapitałów stał się pewnikiem 
w naszych czasach. Przyznawać kapitałom dążno­
ści narodow e, jest to uznawać przechodzącą pojęcie 
i straszniejszą od wojskowej siłę, zdolną bez prze­
lewu kropli krwi ujarzmiać lub pochłaniać kraje, 
stosunkowo ubogie w kapitały. Kapitały w papie­
rach procentowych, stanowiąc produkt Oszczędno­
ści, pracy, nie noszą na sobie najmniejszych oznak 
narodowości, i mieszczą się tam gdzie renta jest 
najbardziej zabezpieczoną; renta ta może po wię­
kszej części być miarą dobrobytu kapitalisty. Spe­
kulacja w znaczeniu podstępnej operacji kosztem 
łatwowierności akcjonarjuszów—ta rana naszego 
społeczeństwa, gotową jest użyć wszelkich środ­
ków dla naruszenia normalnego ruchu kapitałów. 
Podkopując się z celem własnej korzyści, pod naj- 
solidarniejsze przedsięwzięcia, obala ona wiarę w 
korzyści wynikające ze stowarzyszenia się kapita­
łów i niweczy kredyt, to potężne narzędzie cywiliza­
cji i braterstwa ludów.

„Oto dla czego my rosjanie, nie uznając żadnego 
elementu narodowego w przedsięwzięciach przemy­
słowych i patrząc na akcjonarjuszów jak na przed­
stawicieli, bez różnicy, interesów społecznych, nie 
mniej przez to zachowujemy prawo przeciwdziała­
nia szkodliwemu wpływowi spekulacji albo oszu­
stw a, na interesa, państwa naszego dotyczące. Oto 
dla czego ujrzeliśmy z radością potwierdzenie wia­
domości o istnieniu jeżeli już nie partji, to pojedyn­
czych osób występujących do honorowej walki ze 
spekulacją, i oddalibyśmy mu należny hołd uzna­
nia. Na nieszczęście , nie wierząc w egzystencję 
tak radosnego zjawiska, w artykule berlińskiej Bór- 
'sen Zeitung widzimy tylko Inanewr: ażeby korzysta­
jąc z obecnego skupowania akcij warszawsko-wie- 
deńskich, wywołanego widokami osobistemi nad- 
odrzańskich spekulantów, zrobić dywersję umieję­
tnemu i trafnemu napadowi naszej prasy na ich u- 
kryte zamiary”.

Szkoły posługaezów i posługaczek 
szpitalnych.

W ostatnich 10-ciu lub 12-stu latach Eosja szcze­
gólniej postąpiła w rozwoju życia krajowego i cywil­
nego. Nie jest zamiarem naszym wyliczać tu uczy­
nione przez nas postępy; chcemy tylko wskazać jeden 
z braków w naszym postępie, zapełnienie którego 
może zmniejszyć wydatki administracji wojskowej 
tak w czasie pokoju, jako też wr czasie wojny.

Dotąd w szpitalach wojskowych naszych posługu­
ją chorym żołnierze inwalidzi, zupełnie nie obeznani

z tą czynnością. Chory żołnierz materjalnie i 
ralnie staje się ciężarem nietylko dla siebie, ale i 010 
rządu. Przywrócenie go więc o ile można prędzeł 
do zdrowia, jest naglącą potrzebą, co jednakże, oho 
całej sztuki lekarskiej, może być osiągriętem tylko 
przy właściwem, rozsądnem pielęgnowaniu chorego- 
Prawda ta uzuana została oddawna. U starożytny0*1, 
żydów, greków i rzymian pielęgnowali chorych ludz,e 
obeznani z tą czynnością, ale pielęgnowanie ich na­
było wyższego znaczeni.', dopiero po wprow adzed0 
chrystjariizmu. W początkowych paraf ach chrześci­
jańskich były trzy osoby duchowne, z których młod­
szej (dyakona) obowiązkiem było rozdawanie jałmu­
żny i pielęgnowanie chorych w parafji. W tej osta­
tniej czynności pomagały mu kobiety, zwane dyaho- 
nesy. W IV stuleciu utworzyło się towarzystwo oso° 
duchownych, zwanych Parabokni, które oddawcy 
się pielęgnowaniu chorych; w tymże prawie cza§,e 
spotykamy w historji pow-staaia zakonnych bractw 
mających tenże sam cel. Na początku wojen krzy­
żackich (1096 r.), szlachcic francuzki Gastin założy 
zakon św. Antoniego, a mieszkańcy Lubeki i Breffllj 
po oblężeniu Akry, wybudowali w Palestynie szpil®: 
i założyli zakon braci szpitalnych, którzy dozorował1 
chorych i rannych. Następnie pielęgnowania cier­
piącej ludzkości podjęły s:ę zakony Begardów i Bęb­
nów, jako też zakon Lolgardów, założony w XIV wie' 
ku w Antwerpji. Do tych przybyły jeszcze zakon}' 
św. Elżbiety i Teatjnów. Prawie jednocześnie ("' r" 
1530) trzech szlachciców założyło we Włoszech za' 
kon Barnabitów, w r. 1537 Aniela Brescia—żako® 
św. Urszuli, a w r. 1548 Filip Neri— zakon św. Trój­
cy. Później założone były: w r. 1550, przez Jana d° 
Dio zakon braci miłosierdzia, w r. 1587 przez ś"'- 
Boromeusza zakon sióstr miłosierdzia, a w r. l f  
przez Pawła, przy p mocy wdowy le Gras de Vi0! 
cenz, także zakon sióstr miłosierdzia. Ten ostatd 
okazał szczególne usługi podczas rewolucji f r a n c u s ­
kiej; z rozkazu przeto Napoleona I w r. 1807, Po(l 
przewód ictwem matki jego, ułożone zostały statut} 
tego zakonu i udzielono mu żądane wsparcia. 
ukazaniu się cholery powstało w Wiedniu zgroma­
dzenie sióstr miłosierdzia, a w r. 1832 założono ta­
kież zgromadzenia winnych miastach Au.-trji. W Pr°' 
siech w latach 1813 — 1815 powstały towarzystw® 
żeńskie, których członkowie nalsżący do wyższej °" 
kształconej klasy, podejmowali obowiązki pielęgno­
wania ch rych i rannych. Tak samo praktykował® 
się i podczas ostatniej wojny austrjacko-pruskiej’’ 
królowa Augusta z księżniczkami królewskiego do­
mu, i kobiety wszelkich stanów, ubiegały się w trę- 
skliwem pielęgnowaniu chorych i raźnych wojowov 
ków i w dostarczeniu potrzebnych śród ów. Wiel­
kie także wyświadczyli usługi Joanuici i inne zako°} 
męzkie, które pod godłem krzyża czerwonego, nieś*1 

.pomóc cierpiącym braciom. Podczas kampanji kry01' 
skiej czynne były naśze siostry miłosierdzia z ? c' 
tersburga, a w końcu zeszłego roku powstało wzoG' 
we zgromadzenie sióstr miłosierdzia w Pskowie. PieV 
wszą atoli szkoła posługaczy i posługaczek szpiki 
nych (Krankenvartschule) założona zoatała w r. l^ 1 
w Wiedniu, a w dwa lata później w Strasburg0" 
W Berlinie podobna szkoła i dnieje od r. 1832 prZ( 
szpitalu „Charite”. W r. 1836 ksiądz Flidner z°ł°. 
żył w Kaizerswercie zakład diakonis dla naucza0!' 
pielęgnowania chorych. Następnie otwarte zostań 
podobne zakłady w Saksonji przez hrabinę ScheUj 
burg-Waldeuburg, w Anglji— przez Elżbietę Fr®y> 
w Paryżu—przez księdza Fermejla. W Strasbui#  
Żurichu i Jerozolimie założono także podobne za 
kłady. t ■

Pierwej nim zacznę mówić o potrzebie i możu0®̂  
założenia u nas szkół posługaczów i posługa®2.6 
szpitalnych, stosownem sądzę nadmienić o przy1.11! 
tach, jakie mieć powinny osoby cddąjące się IJ1 
guowaniu chorych i ranionych. Przymioty te są nK 
stępujące: wiek średni (od lat 25 do 50), in°c i  
stan zdrowia, powierzchowność nieodrażająca, 
malne zmysły zewnętrzne, ludzkość, łagodność, 010 
pliwość, pobożność, uczciwość, sprawiedliwość^ ° cBN 
dóstwo, trzeźwość, odwaga, pilność, posłuszeńst"' 
umienie czytać, i.

Niektóre z tych przymiotów szczególniej są r<łz!\j 
nięte u kobiet; ale kobiety z natury swojej —s‘a jJi 
konstrukcji ciała, skłonne są do cierpień nerwowy ^  
są zbyt miękkiego serca, niewytrwałe, trwożliw®) jc. 
parte, gadatliwe i kłótliwe—a wady te czynią j® 8^, 
zdatnemi nietylko do polowej, ale i do szpitalu®) 9 
żby. Jako doświadczony lekarz wojskowy, Jaanl ĵ0- 
względzie wszelkie trudności i niewygody życia o ^  
zowego, okropności i wypadki zdarzające się ° a ^y, 
bitwy, niedogodności i warunki służby szpitalnej) ^  
magające takiej mocy ciała i duszy, jakiej nied°s 
kobietom. Wiem także, że kobieta zdolna JeS ^  
wszelkiego poświęcenia się, do jakiego męż®2'
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j°ożeby się nie posunął, ale w sprawie sanitarnej po- 
rzebua jest wytrzymałość, jakiej kobieta nie ma.

Z powodu braku wielu z powyższych przymiotów 
ptychczasowej wojskowej służbie szpitalnej, ta  wca 
e nie odpowiada swemu przeznaczeniu i niezbędnie 
kusi być zastąpioną przez uzdolnionych i porządnych 

posługaczy szpitalnych, których można byłoby użyć 
na polu bitwy. Nasi żołnierze szpitalni mogą ja k - 
ądź przenosić ciężary, zamiatać pokoje, ale nie u- 
2>'li sig j ilnować chorych i całkiem są do tego iTe 
natni. Komenda szpitalna w takim kształcie w ja- 

j 111 ona istnieje, przedstawia tylko zgraję kalek cie­
ln y c h  i umysłowych.

Pytanie, zkąd wziąść zdatnych ludzi do pielęgno­
wania chorych, nie stanowi tu  przeszkody. Przy na 
Szem wojsku je s t cały zastęp służących skarbowych, 
?a których wybierani są żołnierze roztropni i dobrej 
konduity. Taki służący skarbowy kosztuje rząd 
®koło sta rubli rocznie. Gdyby zatem w miejsce słu- 
j^cych skarbowych dawano oficerom pieniądze, mo- 
znaby wziąść z wojska potrzebną ilość żołnierzy dla 
^sposobienia do posług szpitalnych. W tym celu lu- 
"de, rozumie się, powinni być wybierani umiejący 
Czytać i posiadający mniej więcej powyższe przym io­
ty  należy im nadać niejakie prerogatywy, jako to, 
a?Przykład prawo do awansu na podoficerów po zda- 
k'-jt pewnego egzaminu. Zachęci to żołnierzy do ża ­
g low ania i gorliwości w sprawie sanitarnej, a posłu- 
l&Czom szpitalnym zapewni większy szacunek i po- 
pagg ze strony chorych, przy których pełnią służbę, 
kożytecznem byłoby także, obok awansu na podofi- 
Cei'ów, zapewnić posługaczom szpitalnym prawo do 
ły sk a n ia  posad felczerów po zdaniu egzaminu. Tym 
Sposobem w czasie wojny wojsko nie doznawałoby 
Pruku felczerów, a towarzystwo opieki nad chorymi 
R annym i wojskowymi, mogłoby z takich dymisjono ­
wanych ludzi mieć potrzebnych do swego użytku. 
•*°y zaś posługacze szpitalni nie byli odrywani od 
właściwych obowiązków, możnaby zostawić przy szpi­
c lach  czw artą część dotychczasowej komendy dla
o % wania prostych robót, jakoto: noszenia drzewa, 
°Palania pieców i t. d.

Szkoły posługaczów szpitalnych powinny być u rz ą ­
dzone przy wszystkich szpitalach wojskowych Ńie 
P°ciągaie to nadzwyczajnych wydatków; dostatecznie 
ładzie przeznaczyć dwa wielkie pokoje, a domowemi 
lo d k am i, bez zbytnich wymysłów, urządzić proste 
styły i ławki drewniane. Szczególnego przewodni­
k a  dla posługaczy szpitalnych nie ma potrzeby; 
Przy nauczaniu ich, należy zwracać pierwszą uwagę 
na praktyczną stronę sprawy i na rozwinięcie w nich 
wyż pomienionych przymiotów. To ostatnie w szcze­
gólności mieć powinien na uwadze kapelan szpitalny, 
Jako nauczyciel religji. Reszta nauczycieli mogą być 
Wszyscy bez wyjątku ordynatorowie; każdy z nich 
Powinien poświęcić na to najmniej trzy  godzin na ty­
dzień. B ieg i i postępu nauczania powinien pilnować 
główny lekarz szpitala, a ordynatorowie w swoich 
Wydziałach powinni uczyć posługaczy praktycznego 
Wykonania obowiązków. Aby ci nawykli do pielę­
gnowania chorych wszelkiego rodzaju, należy trzymać 
ch w jednym oddziale naj wyżej cztery miesiące, po- 
2ąwszy od wydziału chirurgicznego, w którym mają 

P°zostawać pół roku. Po l względem ekonomicznym 
dyscyplinarnym nie mają oni w niczem odróżniać 
*8 od dotychczasowej komendy szpitalnej, ale w tej 
statniej należy odróżnić posługaczy szpitalnych żoł 
lerzy i podoficerów od innych, przeznaczonych do

Prostych robót.
Naprzód potrzeba wybrać z pułków i bataljonów 

P°lrzebną ilość ludzi umiejących czytać, odpowie- 
a,ch sanitarnem u powołaniu, i pozostawić ich przy 
‘v°ich oddziałach ua rok, aby w ciągu tego czasu 

a.°gli oni być cokolwiek usposobieni do tego obo- 
l^ z k u  przez pułkowych lekarzy; poczem powinni 
ł’c rozesłani do szpitalów przez inspektorów ik rę  

| . wych wojskowo lekarskich, W miarę ubywania 
• Jakiegokolwiek powodu posługaczy szpitalnych, ma- 
^  ?n> być kompletowani z tych samych oddziałów 
Ci ls,ka. \ y  tym celu w każdym bataljonie należy 

migć w rezerwie pięciu tak zwanych sanitar- 
^  Ca.żołnierzy, którzy początkowo mają być odko- 
j^ d e ro w a n i ca rok do pułkowej lub bataljonowej 
^ e r j i  na naukę, a następnie, powróciwszy do 

Jch kompanij, powinni uczęszczać na praktykę sa- 
2„,5rilą trzy razy na tydzień w chwilach wolnych od 
ę J ^ d n ie ń  frontowych. W razie jeżeli posługacz 
bovi v y okaze si§ niezdolnym lub niegodnym swego 
k z lk  ' l)0wraca do tego oddziału, z którego 
łaln ■ ł ’ lub uży ty b1dzie do Pr0SteJ roboty szpi-

IV
dan ^  szPitalach cywilnych mogą być także zakła- 
t 0,® s?koły posługaczy i posługaczek, ale na innych, 
by ®le się, zasadach. W Berlinie, naprzykład, oso- 

‘ ragnące wstąpić do takiej szkoły, powinny być

na ciele i umyśle zdrowe, złożyć świadectwo policyj­
ne dobrej konduity i umieć czytać pismo. Na p rak ­
tyczne zatrudnienia przeznacza się dwa miesiące cza­
su; przyczem uczniowie i uczennice rozsyłają się do 
oddziałów szpitala, gdzie mają mieszkanie i stół. Po 
zdaniu egzaminu udzielane im są atestaty z oznacze­
niem: konduity, pilności, złożonych opisów chorób 
i t. d. Drukowane listy egzaminowanych posługa­
czy i posługaczek szpitalnych rozsyłane są co rok, 
z oznaczeniem miejsc ich zamieszkania, do lekarzy, 
chirurgów, akuszerów i aptekarzy. JE. liom an

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W a r s z a w k i ,  

dnia lO  (2 2 ) Maja.
K a l e n d a r z .

W  niedzielę, 11 (2 3) maja, — Św: Trójcy; św. De- 
zyderjusza męcz.— Słońce wscli. o godz. 3 min. 56; zach. 
o godz. 7 min. 5 7.

W poniedziałek, 12 (2 4) maja, — św. Joanny wd. — 
Słońce wsch. o godz. 3 min. 5 5; zacli. o godz. 7 min. 5 9.

S t a n  
Dziś z rana -f- 1 4°0 R- 

Wczoraj. 
Barometr w milimetrach . 
Termometr Reaum. . .
Stan nieba...........................

p o g o d y .
Io godz , 6 z rana. jo godz. t popot

7t7.fi 746.0
-T 13*0 -j- 20°ó
pochmurny pochmurny

Największe ciepło -j- 2i°0, R' Najmniejsze ciepło -j- ł£°j R.
Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 7.

W i d o w i s k a .
WIELKI TEATR. —- D ziś, w sobotę, opera tragiczna 

w 3 aktach Mćtljd de R ohćtll— Osoby: Ryszard hrabia de 
Ckalais—-p. Pillebovn; Henryk książę de Chevreuse -—p. 
Kohler; Marja hrabina de Rohan —- panna Kwiecińska: 
Armand de Gondi — panna Szicarcer; De Fiesque — p. 
Suszyński; Wice-hrabia de Suze— p. Doepler; Aubry, do­
mownik hrabiego de Chalais — p. M ystkow ski;  Służący 
księcia de Chevreuse—-p. Zakrzewski; — balet w 1 akcie, 
W esele  W O jco w ie-— Osoby: Organista— p. Marx; Pa­
weł syn jego, pan młody— p. Kuhne; Stanisław kmieć— p. 
Rzewuski; Katarzyna, jego żona— pani Rzewuska; Zośka 
ich córka, panna młoda— panna Piotrowska.— TRHC0'- Ma- 
żur, Pas de deux, Solo mazur, Pas de trois, Finał. —  J u ­
tro, w niedzielę, komedja H elena de la  Seig liere (po ce­
nach teatru rozmaitości).— Wczoraj, w piątek, dawano ko-
medjo Pan Geldhab i Dwie teściow e, było osób ioo.

DOLINA SZWAJCARSKA.— D ziś i codziennie, Kon­
cert B. Bilsego, dyrektora królewsko - pruskiej orkiestry, 
złożonej z 60-ciu doborowych artystów. — We środy i so­
boty, Konccrta symfoniczne. — Jutro , w niedzielę: — I. 
Uwertura do „Ruy Bias”, Mcndęlsohna-Bartłioldy; Kadryl 
z op. „Księżna Gcrolsteiir , Biała; Reverie Vicuxtempsa; 
Potpourri z op. „Traviata”, Verdiego.— II. Uwertura z op. 
„Tannhauser”, Wagnera; „Morgenblatter”, walc Straussa; 
„Gute nacht du mein herziges Kind”, pieśń Ab ta; „Vox po- 
puli”, potpourri Conradiegó. —  III. Uwertura z op. „Semi- 
ramis”, Rossiniego; „Nad pięknym modrym Dunajem”, walc 
Straussa;, „Ave Maria”, Schuberta, na orkiestrę ułożone pr. 
Bilsego (na powszechne żądanie); Perski marsz, Straussa.

Pojutrze, w poniedziałek:— I. Uwertura do „Anacreón”, 
Cherubiniego; Accellerationen-walc, Straussa; Warjacje z 
kwartetu cesarskiego, Haydna; Potpourri melodyjne, W e­
bera.— II* Uwertura z op. „Fidelio”, Beethovena; „Die Fiir- 
stensteiner”, walc Bilsego; Marsz żałobny, Chopina; Offen- 
bachiana, potpourri podług melodij Offenbacha. — III. Uwer­
tura z op. „Indra”, Flotowa; „Wśród grzmotu i błyskawic”, 
Sclinell-polka, Straussa; Arja z op. „Don Juan”, Mozarta; 
„Cześć kobietom”, marsz B iała .—Początek o godz. 6-cj. — 
Cena wejścia kop. 3 0.

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ­
KNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od godzi­
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; w nie­
dzielę zaś i święta kóp. 5.

WYSTAWA STEREOSKOPÓW z podarkami, czyli lo- 
terja bez przegranej allegri, — codziennie, jest otwarta 
przy ulicy Długiej w domu Jasińskiej N. 2 2 /5 5 1 . •— Cena 
biletów fantowych: po rsr. 1, kop. 50 i kop. 30, a widok 
wystawy Paryża kop. 15.

* Przyjechali do W arszawy: jenerał-lejtnant Cy- 
merman, z Kalisza; rzeczywisty radca stanu Żerebcow, 
z Petersburga.

* W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żelazną warsz.- 
wied. i warsz.-bydgoską osób 5 34 , wyjechało osób 5 28; —  
koleją żelazną petersb.-warsz. przyjechało osób 206, wyje­
chało osób 16 7; — koleją żelażną warsz.-terespolską przy­
jechało osób 133, wyjechało'osób 13 5;— statkami parowe- 
mi przyjechało osób 17, wyjechało osób 3 8 ; — oprócz tego 
w ogóle przyjechało osób 211 , w tej liczbie z zagranicy 1 
wyjechało osób 108 , w tej liczbie za granicę 9.

* L isty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, 
w dniu 9 (2 1 ) b. m., a mianowicie pod adresem: z używa- 
nemi markami: Korpman w Opolu, Hoene w Lublinie,
Mayzet w Zagościu, Pawłowski w Zapolu, Pozowska w Bu­
sku, Nowierski w Izbicy, Pohorska w Lipiu, Tysson w Lu- 
dwinowie, Fisch w Płocku, Turska w Komornikach, Bro- 
chocki w Petrokowie, Łaskin w Troicku, Gąsiorowski Lan- 
sman i Meyersohn bez oznaczenia miejsca, — listów miej­
skich sztuk 10, wyjętych że skrzynek pocztowych, jako na 
koszt, doręczone nie będą, — oraz 13 sztuk listów na koszt 
dla wyekspedjowania wewnątrz kraju, jako z nienaklejonemi 
markami, wyprawione nie będą, i znajdują się w kancelarji 
pocztamtu do odebrania.

* Dnia 9 (21 ) b. m. i r., chorych w 8-miu cywilnych 
szpitalach, przybyło 8 2, wyzdrowiało 44, umarło 8, po­
zostało 1841 (mężczyzn 8 7 8, kobiet 9 6 3), z nich w szpi­
talu starozakonnych mężczyzn 17 0, kobiet 180.

* Dnia 9 (2 1 )  bież. mies. i roku, u ro d z iło  Si§: chrze- 
ścjan: płci męzkiej 11, płci żeńskiej 12; starozakonnych: 
płci męzkiej 4, płci żeńsóiej 4, razem 3 1 ;—Zawarło 
Ś lu b y  małżeńskie: par: chrześcjąn 5; Starozakon­
nych — ; — umarło: chrześcjąn: płci męzkiej 7, płci 
żeńskiej 9; starozakonnych: płci męzkiej 2, płci żeń­
skiej 7, razem 2 5.

Ceny Targowe.
dnia 9 (21) Maja 1869 roku. ___________

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwcrt
rsr. kop.

Korzec od — do 

ruble sr. i kopiejki
Pszenica................................
Ż y to ..  . ...................
Jęczmień. . .  *.....................
Owies......................................
Groch polny..........................
Kartofle ........  ...................

Pud siana od kop. 27% “
Dowozy: Pszenicy 1439; Żyta 1143; Jęczmienia 457; 

Owsa 229 czetwerti.

10 68 6 15 6 67 %
8 — ■ 4 72’/, 5 —
6 72 3 70 4 20
5 28 3 — 3 30
8 40 4 20 5 25
1 92 1 5 1 20
Pul słomy od iop. 20 — 22%.

KURS GIEŁDY W A RSZAW SKIBA  
Jnia 10 (22) Maja 1869  r .

MONETY.

PAf-lmperjal/ R osyjsk ie  .........
Dukaty Holenderskie nowe w a in e ..
Frydrychsdory 'P ru sk ie .    ...............
Pruski Kurant la  100 ta i.......................

PA PIER Y , 
bes wartości kuponu)

Obiigi Skarbu sa rs. lob..................................................
Bilety Skarbu Król. Pol. za ra. 100.................................
Obligacje O-aatk. z r. 1S35 po zip. £00za s z tu k ę .........
Certyfikaty Banku na Oblig. Cząat. lit. A po *łp.

3u0 za sztu kę................................................................... ..
Lit. 13 po zip. kco za aztu kę z kupnem  ...........
„ ,, „ bez kuponu............... ................
Listy Zastawne II I-go Okresu Serji lój za rs. 1 0 0 ...  
Listy Zastawne 111-go Okresu Serji 2-ej za rs.100*). .
O bligiTowarzystwa Kredyt. Z iem skiego.......  ......
Listy likwidacyjne za rs. 1*»0*) . ....................................
Dowody Kotu. Contr. L ikw id. za rs. 10C R s..................
5 pożyczka roasij. Stiglitza z r. 1854 za rs. 100..............
g pożyczka rossij. Stiglitza z r. 1855 za rs. lOu .
Bilety Banku Ces. Ros. z r. i860, za rs. 100...................
ilo ta lik i Lutowe za rs. 100..................................................

„ Sierpniowe za rs. 100.............................................
jLo-jyjska pożycz, pręta, z 1364 rs. I 1' - ............... ..............

„ „  1866 „ 100 ..........................
5% L isty Zastaw. Bosji...................................................   .

ARcje Uiowuogo Towar*')*.iwa Rosyjskiego drug że­
laznych rs. 126. ................................................................

Obligacjo Główn. Tow. llos. Dróg Żel. po trauk. 200C
za. rs. 10Ó............................................. ..............................

Akcje Drogi Żel. War.- Wied. za sztukę.........................
Obligacje Drygi Żel. War. W. po Irauk 500 za s / .t . . .  
Akcje Drogi Żel. Warsz.-bydgosit.iej za xs. 1 0 0 . . . . .
Akcje Żeglugi Larów. Kraj. rs. i 0 0 ...............................

Akcje Drgi żel* Warsz. -Terespolskioj za rs. lob ........
O.fcJigacie K olei Żel-W ar, T e r e sp o l... f ...............
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100.......................... *

Berlin .
WEX.LE. 

.......................................100 Tai.

W rocław ...* ,................................ „
Gdansk .........................................    „ „
Hamburg........................................300 B. Mk,
Lonuyn . . . . . .    ............... 1 Ft. St.
P a ry ż .................................  800 Frank.
W iedeń............................................ 150 Zł. W. A
P etersb u rg ................................... 100 Rsr.

Moskwa.

2 tu. 
k. t. 
2 m. 
2 m.
2 m.
3 m.  
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k. t. 
1 m. 
k. ♦

jSądano / Płacona 
juTj k T ~P rs . i k .

173 159

17
3 i

172
1 6 8

5010

50
— - —

- - - -
— —
— — — —
— — —
— - —
— - — —
— — •i - mm

— —
— — — “*

Itft 65 • 14 n
- — i!4 93

— - 114 90
— — —
7 7 9 V/%

9 'i •it
95 70 — _

100 - 9 i 75

* Vt a rto ttc  a u p u n u  uiez. u a  L is te w  Z a s ta w n y c ti .................i s .  1 k.
« , „ od Listów Likwidacyinycu rs. 1 k. 90. Ł.%.

K ii RS A TELEGRAFICZNE
Ji J » "  T n  8 ■» k  n O O I, ł  ł  O * B «  *

z Berlina, d . 9 {21) Maja 1 8 G9 roku.

Z BERLINA
Bilety Banku R osyjskiego..........................
W eksle ua W arszawę. . . . .

,, Peterburg a tygodn.
, ,  „ 3  m iesięczny .
„ Londyn 3
„ Pary i  2
w Hamburg 2 „ ,
„ Wiedeń 2 „

Listy Zastawne 4% . . . .
L isty L ik w id a c y j n e ................................
Ob igacje bkarbowe 4*/*...............................
Koleje Rosyjskie . . . . . . .
Akcje Drogi Żel. Terespolskej . . . .
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskioj . 
Akcje drogi Warszawsko-Wicde:-saioj 

Akcje Drogi Żel. W arsz.-Bydgoskiej. 
Sow a pozyczka premjowa 1-em  . . .

, ,  »• •» 2-em . . .
£a Pożyczka S t ie g l itz s . . . . . > •

6 % Listy Zastawne Rus kio . . . .
Żyto na targu „ . . .

dto  „  dostaw ę . * . . .

żądają \ płacą

‘7%
77 y .

86 V,

82*/.66ł/a 
66 V* 
Be% 
90

78 */*
69

J»8V.  
13 3/t

31V.
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REGULACJE HYPOTECZNE. 

yCTPOtCTBO JIIIOTEET).
N . D . 3395. Sad  Pokoju w Chmielniku 

W ydział JJypoteczny.
Z powodu żądania nowej regulacji hypoteki 

domu pod Nr. 216 wm ieście Chmielniku przy 
ulicy Targowisko-końskie zwany, położonego, 
murowanego, parterowego, z dwoma oficynkami 
drewnianemi, szopą i podwórzeiń, będącego 
między nieruchomościami Moska Miodownika i 
Szmula Im bryk, do Sukcesorów Ejzyka Szklarz 
należącego.

Uwiadamia osoby interesowane, żc takowa 
regulacja nastąpi w Sądzie Pokoju posiedzenia 
swe w mieście Chmielniku odbywającym w dniu 
18 (30) Sierpnia 1869 r.

Wzywa przeto interesantów, aby w terminie 
powyższym osobiście lub przez pełnomocników 
szczególnie i urzędowńie umocowanych, zgło­
sili się, żądania swe oraz wnioski do protokółu 
regulacyjnego podali, tudzież w dokumentu ich 
prawa udowadniające, zaopatrzyli się.
( W  razie niestawiennictwa, podpadną preklu- 
zji A rt. 154 i 160 prawa hypotecz. z roku 1818 
zastrzeżonej.

Ogłoszenie decyzji jak a  w skutek aktu regu­
lacji wydaną będzie, nastąpi w dniu 21 Sierp­
nia (2 W rześnia) 1869 r. i od tego czasu odwo­
łanie się do apelacji upływać zacznie.

Chmielnik dnia 6 (18) Maja 1869 roku.
Podsędek,

Asesor Kolegjalny, Kwaskowski.
Pisarz, Sosnowski.

LICYTACJE. —  T O P m .

N . t>. 3 2 2 5 .  U p a a A e u i e  X I  O k  p y t a  
I J y m e u  C o u O iu e H in .

OÓHHB.ineTH oh m h, 4T 0 2 6  M ail ( 7  I io h h )  
1 8 6 9  r. b h  1 2  uacoBB n o jijH a , n pon 3B egeH b i 
ÓyflyTB B i  O óm eiu B  IIpucyTCTBm IIp aB jieH ia  
( i n  m in u s )  n ocpejcT B O M B  oÓ BH B.ieH in T op rit, 
a  3 0  M a s  ( 1 1  I io h h )  1 8 6 9  r . b h  1 2  qacO BB  
nojtyjH H  n ep eT O p asu a , Ha o t tp a c ity  a te a h -  
s h h x b  u a cT cfi A jieucaH jpO B C K aro m o ctii, u a -  
HHHaa o t b  cyaMhi 6 ,2 9 7  p . 2 3  k . nciH CjeH H O ft 
no cm4>t1..

Jlm ia mejiaioiuie BCTynHTb bh  TOprn, o ó h - 
saHŁi npa oOtbHBjieHiii HanncaHHOjin Ha oóbi- 
KHOEeHHoS repfioBofi ó p ia rh  npejCTaBiiTb 
CBiijpfeTejibGTBO Ha TOproBJio u 3 a jo rx  pa- 
BHHKimiiiCH Vj 'laCTH BiJUie 03HaueHH0ii 
cyMMbi, a  huchho 2,100 p.

3aJtorn uoseTb óbite  npeflCTaBjieHB Hajut- 
h h h m h  jeHbiaMH, m a  KpejuTHbiMH fiyuara- 
iih, C9HTHH TaKOBbiii no Kj'pcy onpe/pSHeiiho- 
My j r *  KaHtjjoft Cyuaru MiimicTepcTBOM-b d>n- 
H aH C O B B .

IK e jta io m ie  T op rO B aT b ca, M o r y ń .'  em eflije-  
b h o  aa  H C K n on eH ieu i. n p a c ,tn n n ib ix B  u  t h -  
O e jtb B H x t jH eft c b  9  h u c o b b  yT p a  j o  3  t a -  
c o b b  n o u o jy jH H , UHTaTb u  cim cw B aT b  i;o iiift  
c b  n pesB ap iiT eH bH bixT . y c j io e if t  b h  I Ip a B .ie -  
n i a  X I  O n p y r a  I ly T e f t  C o o ó m e H ia .

B a p n ta B a  jh h  1  ( 1 3 )  M an 1 8 6 9  r o j a .  
HauajbHHK T. O n p y r a ,  

TeH epaJib-JIefiTeH aHTT,, I I ly ó e p c K if t .
B a u a ju ,HHK’b K a iin e -m p iii ,

1 — 3  BeHeBpHH.

N . D .  3 3 6 3 .  n p a a A c n i e  X I  O u p i / g a  
H y m e u  C o u b w e n i n .

OÓBHBJHeTB 011MB 4T 0 3 0  MaH ( 1 1 )  IlOHH 
1 8 6 9  r o s a  bu. jiil.Ha,viaTi. uacoE-i. nojiyRHH  
u p o H iitie jen b i ó y g y T B  B-b o ó in e j iB  I lp i ic y r -  
CTBia IIpaEJteHia in m in u s  nocpejcT B O M B  o ó b -  
HBjieHift TO pra, a, 3  ( 1 5 )  I io h h  1 8 6 9  r o g a  b h  
12 uacOBH n ojty jH H  n e p e T o p u m a , Ha n p o n -  
3BOJCTBO ® am iiH H bixB  pafioT-b Ha pB K k B h c j I i  
b h  III jfl,HCTaHiiia n p n  g ep eB B H xn : I'oh.iue- 
c k u h  Keuna, K o c c o u e m ta n  IC euua, Cirfcpgaxn, 
OcTpy BCKB H I ’z IIHKII H BoprH, HaiHBaH OTB
cyMMbi 5 2 7 7  p y ó .  5 0 * /4 k o ii. iicaacjieH H oii 5 -io
CUB TUMU.

l i a n a  iKCjiaiomie BCTyniiTb b h  T o p r n  oOh - 
SaHbl n p n  OÓBHBJieHiH HaiHICHHHOMB Ha o ó m - 
KHOBeHHoii 1’cpCoBofi ó jM art npegC Tam iTb  
CBHgtTl-IbCTBO Ha TOprOBJIlO H 3HJIOI B pa- 
BHHiomiHcH ’/s u acT ii E b im eosH au eiiH oh  cyuubt, 
a-HMeHHO 1 ,7 6 0  p y ó .

3 a a o n >  MOHteTB O b ite  npegCTaBjieH B m i.rn- 
4HUWH je H b r a u a  h jih  KpegiiTHbiMH Ó yjiaraM ii, 
CHHTaa TaKOBbiii n o  K y p c y  oiipegtneH H O M y  
RA H  Kaatgoft u y  u a  r u 11 u h ii e r  e  p  c-r b o  m b  <I>niuui- 
COBB.

IK e J ia io in ie  ToproBaTbC ii u o r y T i .  emeĄHe- 
jHeBHO, 3a HCKJio'ieHiejn. npas^HHTHBixT. u 
T aO ejb H b ixB  jH e ii cu. 9- t h  u a co B h  y T p a  flo  
3 - x h  nacOBT. no nojiyjiHH u in a T b  n cniicuBaTb 
K o n iio  c b  u p e b a p h T e .r i ,h i . ix t .  y c .io i i ih  b h  
IIp a B n e H in  X I  O s p y r a  I ly T e f t  .C o o fim eH ia .

I'. B a p m a s a ,  7  ( 1 9 )  M a a  1 8 6 9  r o j ą .  
i la u a J h H iiin .  O itp y r a ,  

reu ep a iiH H eftT C H aH T H , I liy O e p c B ift .
HauajbHHK-b K aH iie jH p iH , l> cH en ei!ii.

N. D. 3370. Ołspywnoe łlam enĄanm cKoe  
XnpaeAenie.

OKpyaiHOe UHTeH^aHTCKoe yupaBJieHie 
B apm ancita ro  BoeHHaro O n p y ra , jluaCT-B h 3 -

B k C T H b lM H , mto b b  ynpaB jieH in 8T0MB 6y-
S e T H  n p 0 H 3 B 0 fliiT B C H  23 u H C jią  c e r o  M p a  lian , 
H e n o 3 in e  1 2 - t i i  u a c O B H  y T p a  p f i iK i r r e J ib H h if t  
T O p ru .  H a  n o c T p o f i t t y  1 9 - t i i  ro cn H T a .T B H b ix T . 
n a n a T O K 'b  a H a  n o c T a B K y  n o .iO ii ie n H b ix -b  e h  
HIIMH B e p e B O U Ilb lX H  H s e p e B H H H H X H  I ip H H a  
Ix e iK H O C T c ft p aB H O  K o a ta H H b ix H  B U K p o e i u .  
JJIH 0611IHBKH 3 CT O fiH blX H  H 24 O oK O B blX B  y 
H a iK jo f t  u a j i a T K i i  siT.cth H a  j i a B e i r r y x T .  a 
c y i tH * .

IIojuineCTBO npHHajuentHOCTeft u  BomaH- 
H B ix H  BwpksoitH a  TaKaie ycjioBin n o a p n ja  
aiejiaiontie uoryTH  r.HjkTb b h  Mirren,pairr- 
ck o h h  yupaB-ieHiH, .l im a  m enaiom ie BCTy- 
niiTB b h  TOpr'b oónsiiHbi b h  „eiib T opra  npe^- 
CTHBiiTb b h  y u p aB jien ien p ii npom eHiii na  rep -  
6obo8  O yuarli joityueHTbi o cBoeMH 3BaHiii h  
jeHeaiHbift 3 a .io rn  copa3M tpHbiti c y u u k  Hey- 
c to S k h , KOTopaa no ycjroniio paBHanacB 6 h  
20% nojpnsH oft cyuubi. 

r .  B ap in an a , 6 l ia n  1869 ro ją .
OitpyniiioS IlHTeH^aHTH,

2 — 3  T e n e p a j i H - M a i o p H ,  X o M eH T O E C id ft.

N . D. 3390. Sekwestrator Skarbowy 
Powiatu Warszawskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 20 Czerwca (2 L ipca) r. b. to jest w P ią­
tek o godzinie 12 z południa na placu targo­
wym za Zelazną-bramą w W arszawie, z folwar­
ku dóbr Opacz gmina Przeszków, dopełnioną 
zostanie sprzedaż zajętych ruchomości, a mia­
nowicie: rozmaite meble, woły, krowy i konie, 
narzędzia gospodarskie, a to na satysfakcją na­
leżności skarbowych.

Każdy zatem chęć kupna mający po zaopa­
trzeniu się w gotowiznę, w miejscu i terminie 
powyżej wskazanym znajdować się zechce, któ­
remu przedmiot zalicytowany po opłaceniu za­
raz przypadającej za takowy należności wyda­
nym będzie, a tenże przedmiot nabywca swoim 
kosztem z miejsca uprzątnąć jest obowiązany.

W arszawa d. 22 Kwiet. (4 M aja) 1869 r.
Dyjewski.

N. D. 4413. W  dniu 14 (26) Maja r. b. o go­
dzinie 9 z rana w Warszawie na targu Grzybów, 
meble jesionowe, machoniowe i sosnowe, rożne 
kożuchy i palta, algierka futrzana, oraz naczy­
nia kuchenne; w dniu 12 (24) Maja r. b. o go­
dzinie 10 z rana w Pradze przy Warszawie na 
targu Wołowym, meble machoniowe, jesionowe 
i inne, zegary i garderoba męzka; w dniu 15 (27) 
M aja r. b. o godzinie 10 rano 6 zegarków zło­
tych, łańcuch i pierścionek złote, broszki, łań ­
cuszki, dewizki i kluczyki do zegarków pozła­
cane (plaque) i tombakowe, które w dniach 12 
(24), 13 (25) i 14 (26) M aja r. b., każdodzien- 
nie od godziny 3 do 8 z południa w kancclarji 
mojej w domu pod Nr. 280 przy ulicy P ręta, na 
widok publiczny wystawione będą, oraz meble 
machoniowe i jesionowe, lichtarze platerowane, 
rondle miedziane, samowary, lustra, zegary, 
porcelana, powoź, konie, krowy i t. p. przed­
mioty; a w dniu 19 (31) M aja r. b. o godzinie 
10 z rana na Pradze przy Warszawie na targu 
Wołowym meble jesionowe, machoniowe i inne, 
lustra, dywany, tualcty, fuzja dubeltówka, torba 
myśliwska, biżuterja, krowy, jałowizna, klacz 
i ośm przenośnych ułów pszczół, jako prawnie 
zajęte w drodze egzekucji sądowej, przez publi­
czne licytacje sprzedane zostaną.

W arszawa d. 9 (21) Maja 1869 r.
1 — 1 ■ Napoleon Mierkowski.

N. 1). 4429. Prawnie zajęte meble jesiono- 
nowe, machoniowe, obrazy olejne, zegar w dniu 
12 (24) M aja r. b. o godz. 9 rano na targu 
Grzybów i 12 serwet, obrus, dwie brzytwy, me­
ble jesionowe, palisandrowe, machoniowe, obra­
zy olejne, na kanwie i sztychowane, zegary, 
lustra, szklanki, kubki, filiżanki fajansowe, rą- 
dle miedzianne, żelazko do prasowania i t. p. 
w dniu 12 (24) Maja r. b. o godzinie 11 rano 
na Grzybowie, w dniu 13 (25) i 14 (26) t. m. 
i r. o godzinie 9 rano na Starym-mieście, a o 
10 pod Lwem i dnia 16 (28) M aja r. b. o go­
dzinie 10 rano na Starym-mieście w W arsza­
wie przez publiczną licytację sprzedane zo­
staną.

A . Nowicki, Komornik.

-N|- 4428. Prawnie zajęte ruchomości w e-
gzekucji Sądowej, w dniu 16 (28) M aja r. b. 
o godzinie 10  rano, za Żelazną Bramą kamizel­
ki, maszynka do herbaty, spinki i t. p., o godzi­
nie 10 rano w Pradze na głównym targu meble 
machoniowe i jesionowe, lustro i t. p., i w dniu 
13 (25) M aja r. b. o godzinie 9 rano, za Żelaz­
ną Bramą, futro, zegarek, dewizka i t. p., przez 
publiczną licytacją sprzedane zostaną.

J . Nawrocki, Komornik przy S. A.

N. D. 4427. Prawnie zajęta herbata w egze­
kucji sądowej w dniu 13 (25) r. b. o godzinie 
10 rano w Magazynie Komory Składowej W ar­
szawskiej pod Nr. 1554/5 w Warszawie-egzystu­
jącym, przez publiczną licytację sprzedaną zosta­
nie, z tym warunkiem, że nabywca herbaty na 
Komorze Składowej w Warszawie, oprócz po- 
stąpionej ceny za takową w drodze licytacji, 
obowiązanym będzie sam z własnych funduszów 
zaspokoić to i inne należności uprzywilejowane, 
tęż herbatę obciążające, a  Komorze Składowej 
przypadające i dopiero po zadosyć uczynieniu 
przepisom Celnym i Rządowo Skarbowym, za- 
licytowaną herbatę, na swoją korzyść zabrać 
może. J . Nawrocki, Komornik przy S. A .

N .D . 3402.
1. Jest do sprzedania lub do wydzierżawieni 

od Sw. Jan a  1869 r. na  długi przeciąg czasn z 
odpowiedniem zaliczeniem
21 włók mający, z obszernemi łąkami i pastw1" 
skami, położony w blizkości stacji kolei ż e i ' 
znej Łowicz.

2. Do sprzedania murowany p1̂ 0'
wy, wpośród obszernego ogrodu położony, nne" 
szkalny, z tymże ogrodem z drewnianą oficyn^ 
w blizkości tejże stacji Łowicz.

Bliższą wiadomość udzieli J .  Adamiecki, ZK 
mieszkały w Warszawie przy ulicy O g ro d o w e j  
pod Nr. 25, codziennie w godzinach rannych 1 
poobiednich. l —3

OGŁOSZENIA PYW ATN E. — 4ACTHbIfl OBŁ.flB.IEHlft

N. D. 3130.

z  k a p i t a ł e m  z a k ł a d o w y m

Trzech Miljonów Talarów w pruskim kurancie.
Ma zaszczyt podać do wiadomości JW . Obywateli Ziemskich w Królestwie Polsk em, & 

podobnie jak  dawniej podejmuje się w tym kraju

Ubezpieczenia wszelkiego rodzaju ziemiopłodów  
od klęski gradobicia.

Składki są stałe, a ubezpieczeni nigdy do opłat dodatkowych pociągani nie będą. Wy* 
płata należnych wynagrodzeń następuje najdalej w ciągu jednego miesiąoa od daty ich ust*' 
nowienia, w całości gotowizną.

Za rękojmię wypełnienia tego obowiązku służy obszerna działalność Towarzystwa, fuO' 
dusz jego za p a s o w y ,  oraz kapitał z a k ła d o w  y.

P o d cz a s  15-to  le t n i e g o  i s t n ie n ia ,  T o w a r z y s tw o  z a w a r ło  
u b ezp ieczeń , z k tó rych  t y t u łe m  w y n a g r o d z e ń  w y p ła c i ło  5,386,63*  
ta la r ó w .

Suma ubezpieczona wynosiła w roku 1868 ta l .  ó O ^S S jO O S 1.

Ajenci Jeneralni w Warszawie, Dora Handlowy 
M r o iie n b e r g ,  l e l k e n b a u i n  i S p ó łk a

pod N r. 614h. przy  ulicy Niecałej, 
dla Gubernji Warszawskiej, Płockiej. Łomżyńskiej, Suwałkskiej, Lubelskiej, Siedlec­
kiej, Kuliszskiej z wyjątkiem Powiatu Wieluńskiego, Petrokowskiej z wyjątkiem Powiatu Pe‘ 
trokowskiego.

w Krakowie Pan A l l t O R l  I ł o c l z e l ,
dla Gubernji Radomskiej, Kieleck ej, oraz Powiatu Wieluńskiego w Gubernji Kaliszskiej i P°" 
wiatu Petrokowskiego w Gubernji Petrokowskiej m o c n i  s.-| w im i e n iu  Towarzj"  
s t w a  z a w ie r a ć  p r a w o w a ż n e  u k ła d y  ubezp ieczeń .

Bliższą informację powziąść można u następujących A jen tó w  sp e c ja ln y c h  T o '  
w arzy s tw  a, którzy do przyjmowania wniosków są u p o w a ż n ie n i ,  i przy spisani* 
takowych chętnie wszelkie udzielą objaśnienia.

5. Gnbcrnjit Petrokonska.
PP. II. Barthels w Lodzi.

„ Edmund Tchórzewski w Petrokowie- 
„ Leopold Kohn w Częstochowie.
„ A. Herlen w Czarnej Strudze przy Ml" 

szkowie.

0. ( < i i borują Kielecka.
PP Królewski w Stopnicy 

„ M. W. Goldblum w Działoszycach.

7. Cubernja Radomska.
PP. Jakób Sterling w Radomiu. 

„ Teofil Ziemski w Opocznie.
„ Feliks Karasiewicz w Kozienicach.

8. Gubcrnja Łomżyńska.
P. E . Efron w Łomży. 3 _ 3 _ 5 3 l3

1. Guberjnja Warszawska.
PP. Kronenberg, Felkenbaum et Comp. w 

Warszawie.
„ Markus Lewiński w Włocławku 
„ M. Trzcieniecki et Comp. w Aleksan­

drowie.
„ W. Tuszyński w Kutaie.

2, Gnbernja Lubelska.
P. Maurycy Fajans w Lublinie.

3. Gnbernja Płocka.
P. Ludwik F latau  w Płocku.

4. Gnbernja Kaliszska.
PP. G. Buhle i Spółka w Kaliszu.

„ A. Kempiński w Turku.
,, D. F irs t w Łęczycy.
„ A  Fajans w Sieradzu.
„ Józef Cohn w Wieluniu.

N. D. 3301.

ZARZĄD
W Ó D  M I N E R A L N Y C H  

W  H U S K  U .
Podaje do wiadomości publicznej, ż e jak  zwy­

kle tak  iw  r. b. zakład kąpielowy tutejszy z 
dniem 20 M aja (1 Czerwca) r. b. otwarty zo­
stanie.

Goście przybywający znajdą przy zakładzie 
kąpielowym wygodne i tanie mieszkanie, oraz 
w miejscu: restauracją, cukiernią, piekarnią, 
spacery w pięknym parku i dobrą orkiestrową 
muzykę.

A pteka miejscowa zaopatrzoną już została 
we wszystkie wody mineralne zagraniczne na­
turalne.

Busk dnia 1 (13) Maja 1869 roku.
Inspektor Zakładu,

3 - 3  P i o t r o w s k i .

F r o n c u / ,  b. Nauczyciel w wyższych 
kładach naukowych posiadający gruntownie J /  
zyki Ruski i Angielski, życzy sobie zając P°* 
zostałych mu kilka godzin przez daWi‘nI1' 
l r b c J L

Wiadomość w zakładzie jubilerskim P. L aI1'’., 
vis a vis Resursy Obywatelskiej. 1 —3—**

N. D. 3078 Podaje do powszechnej 
mości, iż H i l e t y  I . o m h n r d o w eBAJ m wm m j  l i t f  i i i i i m  ■ J f
dane za  Mr. 26,(87 aa rsr. 16, 28,673 na
Ońi 1 7  7 j e ;  r ó *  1 ^  U  C K ł A j  ,2 4 i ^

, j  n a jp^
źniej w sześć tygodni od dnia 24

*• : '  a-oŁ, t u ,
25, 17,745 na rsr. 15, 14,854 na rs 4 i 
przypadkowo zaginęły. .

Wzywa się więc posiadacza, iżby nąJP.
' / I l ia i  MO C<znć/ tir/vn rln i n rl / In iu  k)  X

w D rukarni Rrądowej Okręgu Naukowego W arszawskiego— Za pozwoleniem Cenzury.

(Dalszy ci^g Ogłoszeń w Dodatku.)

1869 r. to jes t od daty ostatniego og>“- 
nia zgłosił się i prawo posiadania onye* 
Dyrekcji Lombardu udowoduił, gdyż w .. 
ciwnym razie, duplikaty biletów wydane 
staną osobie, której nazwisko zapisań* 
księgach Dyrekcji. 3 - 3 —38(7-

D O D A T tN .



Dodatek do M 101, Dziennika Warszawskiego. 
Sobota, dnia 10 (22) Maja 1869 r. 10'  3

IJpufjae.ieuie ko J\° 101, Dziennika Warszawskiego. 
Cy66oma, 10 (22) Man 1869 i.

O G Ł O S Z E N I A  D R Z Ę D O f f S . u i i  i ) i r i , ! ! i i . i i : i i n i .
U W IA D O M IE N IA  I P R Z Y W IL E J E .  

3 A J M E H D I  H  E P I I B H J I E r i H .

N. D. 3400. H a u iik u g  ry O e p itc n u e  
V p u n .it i t ie  

R a  o c n o B . - i H i n  1 er. I lh icouafimaro Yitasa  
18.50 r o sa ,  II-TOmtoe r y ó e p u c i t o e  I Ip a B s e n ie
rHiii, BHsuBaeTT. caMOBOjbHO OTayniBiuaro- 

B t  1868 r . 6ysTo6w aa r p a r a n y  e t .  I lp y c -  
ciio, ikutc.th m. /IpofniHa. IT-ionKaro V taga , 
e npen E o p y x a  3 eviejib5i a n a (19  j r i T t  O Tt po- 
Sy) HBHTbCK na llt.CTO WlITeJbCTBa HJH E t  
Ganm aK niiiut n o jiin e ficK iu it M tc /ra u t B trn e -  

«THHesl>jibHHft c p o itt .
B t  cny  u a t. HeHFKH 3caeJiLMaHa B t  Ha3ua- 

cpoin . co shh HiiCTonmaro oCtHBjie- 
c t  BHMt iiocTynaeHO ÓygeTt corjacHO 

340 h 341 c t . y s o u t e H i a  o  iiaKaaaiiiHxt y r o -
•*OEHbIXt H HCnpaBHTeXSHWX'b.

T. r is o n K t, G Mail 1869 rosa.
1 — 3  h. s- C o B l l T H H I i a ,  HcbKepiiMt.

N. D . 2683. rJen a p m a u t" itm 'h  JuppoHAH  
u  M anyf/lu icm ypb .

Ha ocuoitaHin 145 Cr. J'ct. ripow. (C iioja  
3ax . T. XI) oótHiM HeTt, mto 10 M spia  c. ro- 
4a  nocT ynn/io ul. oiibiii npoiueHie Caviap- 
miaro Ki>/iOHHOTa Ce«eH« Slie-epTs o 
MHoeTpaimy Hapabcy PoawcoHy 10-atT H eii 
upmiH/iin iii Ha yeoBepuieHcTiioB»nnuS c n o -  
c o ó t  u c n a p H 4 u 4 art napei)o3Kii rpyaoHt.
2 —3 r. Bapiuaiia, 5 Anptan 1809 roja .

N . D. 2684. d en a p m a M e H n v b  In p tu s A U  
u  M a n y tp M im y p b .

Ha ociioHaHii! 145 cr . Y ct . UpoM. (Cno4 a 
>1aK. T. XI) o J t u i i a n e r t ,  mto 9 M a p ia  ce-  
l o  ro4a  nocTynH4*o bt. ohhiu i ip om e i i ie  
r .  I’oyraH ccaaH  o U H S a iE  MHocTpaHliy Map- 
repHTy lO-a-BTHeii npHHBaeriH na c n o c o ó t  
4ońb iuaii in  u pa»HHHpoiiaHin ca x a p a  n o w o -  
*m.|o OOHpTa.
2—3  P. BapiuaBa, 5 A n p ta ii 1869 ro a a .

N. D- 2085. p le n u p m a M e n m i, Top!'u ga u  
u  M a n y j ia n m y p b .

Ha ocHonauiif 145 cr . 5 'ct. UpoM. (C iioja  
3aK. T. X I) ootH BafleTt , s t o  4 -ro  CPI O 
Mapra nocrynH ao u t  oHWił npouieiiie 1Y. 
B P«H4oHa h K opra na EpayHa o n-
HocTpanny M om,e, lil/iS T fie łi npm iiiaeriH  
H a  ycoiiepiUeHCTBOBaHje ra3 o b  u x 1, u / l a w -  
HOBF.ni, rn p ta o K t.
- — 3 r . BapmaBa, 5  MapTa 1869 ro4 a.

H. D . 2686. , 4 en a p m iiM e n m b  TupzoBAU  u 
M a in /ff/aK m ypb .

Ha ocHoBaniu  145 c t .  Y c t .  IIpoM. (CB0 4 a 
3aK. T. XI) o ó t m i a H e T t ,  s t o  2 5 - r o  (peBpa-  
<*H cero  r o 4 a ,  nocTynH ao bt. o h h h  n p o -  
WeHie K oaaem cK aro  C o u tT in iK a  d n ia o i i e i i a  
°  B h ^ a s ®  Ilo4no/iKoBHHKy H aoBancKoviy  
'••'iUTHeH np iiunaeriH  Ha ycoBepmeHCTUo-  
naHHi.iii c n o c o ó t  op i iroT oB ^ en i i i  6 y s i a r n  aah 
WeraipoaioTHniH.
“ 3 Bapuiaua, 5 AupB.ia 1869 ro4 a.

N . D . 2687. / le n a p m a M e u m b  lu p to u A U  
u  H a u i/tfia /c m yp b .

Ha ociioBaHiii 145 c t .  y c r . PlpoM. (Cb. 
3«K .T. XI), o 6T.HB4 HeTT., STO 22 <PeBpa-lH ce- 
r°  ro4 a nocTynii/io bt. oh h ii npouienie 11h- 
W eiiept-T eiH o/rora K ayne o BW4«Mt Kynuy  
UIon®epy S-ziBrneii npiiBH4eriH Ha c n o c o S t  
J-ryniiem a K asecToa n p o4 a*H aro -HicToBa- 

Ta6 »Ky u HOBaro cnocoGa BbiA’B/ihiBaHiH 
«Hrapi,.

~~3 p. Bapiuaiia, 5 MapTa 1869 ro4 a.

N. D. 2688. / te n a p m a M e u m b  T opzoeA U  
u  M a n yrp m cm yp b .

Ha ocnoBaHiH 145 C t. y c T .  PlpoM. (Cb. 
”®K- T. XI) oótHB/iHeTT., s t o  14 MapTH ce-
r°  r o 4 8 ,  n o c T y n n 4 o  b u  o h h h  n p o iu eH ie
4B opB iiHHa Baa4HMHpa IlapaHoBCKaro o uw-  

e My 3 - ^ t r i : e i i  npiiuH^eriH Ha H s o ó p l -  
„ eHHhiti 11.111,  i i i4p o i iy / iT i . .

3 p. B a p u ia o a ,  5 AnpB.iH 1869  r o 4 a.

B . 2689. p le n a p m a m e n m b  l u p t o s A i  
u M a u yifia icm yp b .

_  “ a ocHonanii i 145 c r .  y c T .  IIpon-CCu. 3 a s .  
r ' XI) ,  o0T.ua/iHeTTi, s t o  1 5 -r o  MapTa c e -
0 r0 4 a , n ocT yn H 4o  bt. o h h h  npoiueH ie
HocTpaHisa l l l a i i 4 opa o FH4 as-B ew y 5  AE-
Hefi np su H /ie i iH  Ha ycoBepuieHCTBOBaHiiyio 

Mny bt,  CBUsH.
T. B apm aBa,  5 AnpT.HH 180 9  r o 4 a.

O- 2690. /Ą e n a p m u M cu n ib  T up? o eA it 
>, n  M a n yrfta K m jp b .

3ai ®c " 0l,« n in  145  c t .  y c r .  IIpoM. (C n o 4 a 
c p" XI) oOl.HU/iHeTT>, s r o  1 6 -ro  MapTa 

" n ° c r y n n , i o  bt. o h h h  n p o in e n ie  P. t>on- 
f l a a u ^ l n  Uhl4aM't5 HHOcTpaHKTJ AMa-iiw Bu- 
n PHr /1? THeń npHBHHerin na  c i io o o ó t .

 ^ 0B-'eniH nopHCTaro a»op<i>opa.
BapmaBa, 5 Aup'B.ifl 1869 ro^a.

N. D. 2691. ^ĄenapmaMenmib TopeooAii 
u ManijffuiKmtjpb.

Ha ocHoBaniu l4 5  c t.  Y ct. npo.M. (Cb. 3aK. 
T. XI) oói.flB/łHeTt, mio 24 M apTa cer^ ro- 

i i o c r y n H / i o  bt> o h h h  n p o u i P K i e  m o -  
c rp a i • 3jHH^ca o ww.iaHli t*»y 5 ^r.THeii
npUMUJeliH H<a M3o6pTiTeHHhIM H MT j  CllUpTO- 
hoh au na pari*.
2—3 T. BapuiaBa, 5 Anp*fe>iH 1869 ro/ia.

N. D. 2963. Oy/pi flcnpaoume.ibnoh 
Hu Attain tt'b ILioVjWb.

OG'BJlBJflCT'L , MTO OcHH*b TjlHITCHI1T, 
♦e.ibflmep'i* hst* r. Bt/KyHH, MjiiBCKaro yt.3- 
Ha, OKOH'iaTejbnw^T> npHroBopoMb Anejni-
u ioim aro HapcTaa IIojibCKa.ro ott* 3 1
Ap.rycTa (12 C ch th 6 p«) 1868 r. aa He^oano- 
jienHoe u HenpuiuiJibHoe ppalieBaHie Ha ocho* 
BUHiH c t. 578 h 139 yjioatCHiii o naKasaHiHX'b 
yrojoBHbibij ii Hehpaput e j i .h u x t. h c t. 11 
riojioaieHiil o BBeAOHin btj ^PiicTBie bt> II,ap-
CTBli HoJbCKOHTr yjojKCHia o HUKasaHiHX'b 
yrOJLr‘BIIIJXT» H IlciipaBHTejIbHblXT. IIO^Bep- 
a s e m .  5-He^lijbHOiiy a p o c T y  ct> OT^aneio no^Ts
flOJuueficKift Ha^sopi* na ABa rojija.

H jioukt*, 29 MapTa (10 Anp*JiH) 1869ro^a.
ripe^ct^aTejibCTByiomiUi Cy^bH, 

IIOBOABOpCKia.

*  *  *Podaje do publicznej wiadomości, że wyro­
kiem ostatecznym Sądu Apel»c.Y.ineK° Króle­
stwa Polskiego z d. 31 Sierpnia (12 M rześnia) 
1868 r. Jó ie f Giad«ztejn felczer z m. Bieżunia 
Powiatu Mławskiego zo niedozwolone i błędne 
leczenie na inocr art. 57G i 138 K. K. G. i P . i 
art. 11 Ustawy Przechodniej na areszt prz?z 
tygodni 5 z oddaniem po odcierpieniu kary 
pod dozór policyjny prze* lat dwa skazany zo* 
stał.

Płock d. 29 Marca (10 Kwiet.) 1869 r. 
Sędzia Prezydujący, Nowodw orski.

O T W A R C I E  S P A D K Ó W .  

O T K P H T I E  I I A O J T R I O T B E .

N. D. 426, Obrofica Prckuratorji 
w Warszawie.

Po Michale Noga lokaju w d. 2 Września 
1867 r. w Warszawie bezpotomnie i bez testa­
mentowo zmarłym, otworzył się spadek składa­
jący  się z kwoty rs. 180 w Bauku Polskim de­
ponowanej.

Stosownie do postanowienia Bady Admini 
stracyjnej z d 30 Stycznia ( l l  Lutego) 1842, 
wzywam interesantów aby z prawami, jak ie do 
tego spadku mieć mogą, zgłosili się przed T ry ­
bunał Cywilny wr Warszawie w ciągu sześciu 
miesięcy od daty pierwszego ogłoszenia tego 
obwieszczenia, po bezkuteczoym bowiem upły­
wie tego czasu, uczyniony będzie do tegoż 
Trybunału wniosek o wprowadzenie Skarbu 
Królestwa w posiadanie powyższego spadku, 

j  ako bezdziedzicznego.
Warszaw ft d, 30 Grudnia ( l l  Stycz.) 1868/9 r.

F . W ajckt Z. Ob. P iok .

JV. I). 33 A l. P isarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z  powodu nastąpionej śmierci, 1. Ja n a  
Lew andowskiego wierzyciela sumy rs. 1,120 
pod N r. 9 działu HI wykazu hypotecznego 
dóbr R uda z Ogu Łowickiego subintabulando 
zabezpieczonej. 2. Ksawerego Dzięgielew- 
skiego w spółw łaściciela dóbr W ręcza z Ogu 
Błońskiego, 3. R ozalji B ielickiej współw ie- 
rzycielki sumy rs. 6,000 pod Nr. 14 d z ia łu  IV  
w ykazu hypotecznego dóbr L eszcze z O k rę ­
gu Łęczyckiego, zabezpieczonej, otworzyły 
się  spadki do regulacji k tórych wyznaczam  
term in n a d . 24 L istopada  ( 6  G rudnia) 1869 
roku  w kance larji Z iem iańskiej w W arsza ­
wie.

1 - 1 Kuczyński.

N. D. 3401. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Do ukończenia postępow ania spadkowego
1. po Zofii z domu K arpę K ruszczyńskiej 
wierzycielce rs. 2550 na nieruchomości W a r­
szawskiej N r. 1885 i 1920 ubezpieczonych,
2. po Jan ie  K ułaźyńskim  wierzycielu sum rs. 
750 n a  nieruchomości W arszaw skiej N r. 
1789 oraz rsr . 400 i rs. 15fr na kap ita le  r s r .  
1582 kop. 8 w dziale IV  pod Nr. 2 na  n ieru ­
chomości W arszaw skiej Nr. 1082 zapisanym  
ubezpieczonych i 3. po A ndrzeju Grem w ła­
ścicielu nieruchomości Nr. 1147 lit. c w W a r­
szawie położonej, w yznacza się term in  w d. 
15 (27) L istopada 1869 r .  w kancelarji hypo- 
tecznej w W arszaw ie.

1 — 1 J . Jasińsk i, Rejent.

N. V. 3 i0 i .  Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Do regulacji spadku  po śmierci:
A ntoniego Krosnowskiego, w ierzyciela sum 

rs. 1,350 i rs. 450 na dobrach Górki i Bieże-

wice okręgu  Gostyńskiego ubezpieczonych, 
term in na d. 18 (30) L istopada  1869 r. w 
kancelarji mojej wyznaczony zostaje.

1 — 1 J . M asłowski.

N. D. 3403. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Radomiu.

O głasza, że na d. 17 (29) L istopada  r. b. 
1869 oznaczony został term in osta teczny  do 
ukończenia postępow ania spadkowego po 
śmierci. 1. S tanisław a Lilpop, w spółw łaści­
ciela dóbr Rozwady i Kuźnice D rzew ieckie z 
okręgu  Opoczyńskiego. 2. A bram a L ipszyc, 
w ierzyciela sumy rs. 1,950 z kosztam i proce­
su na dobrach Skorkow ice z okręgu K ońsk ie­
go sposobem ostrzeżenia zabezpieczonej.

Radom  dnia 6 (18) M aja 1869 roku.
1 — 2 P . Karwadzki.

L I C Y T A C J E .  —  T O I T I L

N. D. 3226 . <X>a,itiiHCotioe .Ynpana c h Ic 
sb Ihipcmnh Ho.ibcnoMb.

Oó-bHFjnieTT, STO, 22 Man (3  Iiohh) c. r . m , 
12 nacoBT. yT pa, et> upncyTCTniii <biiHaHCOBa- 
ro  Y npanjieH ia, bt, gosifc nogi, M  741, ó y jy T i. 
npo ii3B»gHTi>CH H sycTiiue TOpm, Ha npogaw y 
•itcockK i," 1869 r .  b t . IleTpOKOBCKOMt Jlt.- 
CHHiccTBf., P yóepH in toto  we H ajienoBa- 
Hin, pacno.iojEeH H H xt bójhsh  ptKH r iii .m u u  
a  h m c h h o : iit> g a v a x t  H ary p a tn n e  h Cb o x b - 
meBHge, o r t  cym iiu 1,284 p. c. 25 k.

IKeaaiomifi npioópt.CTb noiiMeHoiiaiiHuft 
J ih c t, OÓasaHŁ BHCCTIl BT. genOSHTT. Ilo jb - 
citaro Halina s a j o r t  ht> nojrasecTE* 129 p. c. 
najnriHLiMH geHhraHii, E t  sasjia^HHXt h jh  
xiiKBHgauioHUHxt jiHCTaxt H.iH jp y r a x t  npo- 
peHTOBHxt GyM araxt Umie pi u a  RapcTEa, 
c t  cooTBt>TCTBeiiHHMH KynonaMii, no ivt.lit, y- 
TEepatgCHHOfi MHHBCTpOHt ®HHaHCOBt, B t y- 
AOCTOEt.penie, nero  goJiseHt npegcTaBint, 

KBHTaHuiio IXoxbCKaro BaHKa B t npiicyT- 
CTBia (lumaHCOBuro YnpaBjieniH go HasaTia 
TOprOBt.

Ou^HOTHyiO BtgOMOCTb H ayKIUOHHHH y- 
ejoBiH cita3auHoS npogawn, x o ry n ,  6 wrb 
pascMOTpHBaeMH B t ropo^ł, BapinaisT, B t
d)HHaiicoBOMt ViipaEJieHiii, a  paBHO B t Ile- 
TpOKOBCEOMt TyOepHCKOMt IIpUBJieHiH n Ah- 
CHOMt ynpaBJieHin.

Mf.CTnaa itc H a a  CTpaiKa, o6a3aHa noita- 
aaTb cita3aHHHa j TcocTkh wejtaKunnMt Top- 
roBaTb OHbia, HOC.IT. aero  HHKaKia majioObi na 
c sc T t HegocTaTKa KOjimecTPa gepeea, b ih  
bhcokoS oipfcHEH OHaro, HeóygyTt npHHSTH
B t yBa®eHie.

BapmaBa 17 Anpf, ja  1869 roga. 
sa  3aEtgHBaioinaro OTghJiOMt,

(  •). ,
Ha'ia.ibniiKt KaHgejiapin, BofisóyHt.

3a y iipaium om aro Kannejiapiio
2 —3 3aBag3KiS.

N. D. 3230. n.ionKoc I'yOepncKue  
llpa ttA en ie .

O ó t H B j H e r c f l  k b  H c e o ó i n e M y  cB 'B A’f i n i i o '  
m t o  na ocnoBaHiH oTHoiueiiiH OzH ancouaro 
>'npaB/ieHiH o T t 28 MapTa 1869 r .  3a N. 
8822/4386, noc/rB4 oHaBmaro b o  ncno^iieHie
nocTaHoiizeaiH yMpe4 HTB4 hnaro KoMMHTe- 
Ta B t IIpHcyTCTniH lIio iiK aro  lyóepHCKa 
ro IIpaB/ieHiH 19*(3l) Man 1869 r e 4 a h B t 
C /itayiom ie npucyTCTueHHbie 4 HH, c t  12 Ma- 
coB t no/iy4 HH, 6 y4 y T t npo » 3 iio4 HThcH ny 
GnuMHbie Topni in plus na npo4 amy Hume- 
noMMenonsKHHXt nOMOHacTwpcKiixt 4 0 x 0 - 
4 iih ix t CTaTeii K a*4 oa o r 4 'B-ibHo naiHHaa 
OTt noKa3aHoń o u 'Bhomhoh  cyMJiw.

T/iaBHHH yc4ouiH, c t  c0 6 .u0 4 eHie.v1t  ko 
T opbixt Óy4 e T t n p 0 HSU0 4 HTbCH 03Ha Mell- 
Haa np 0 4 ama c.i'B4yiouiiH.

a) rioH.neHoBaHHoe nviymecTBo npo4 a- 
eTCH co b cE m h  upHHa4 aeaiamHMH K t Heviy 
y ro 4 iHMH 11 4 oxo4 aMH aooouie we c t  raKH- 
Hil npaBaviH TaKHMH no4b3yeThcn Ka3Ha 
IJapcrBa oTHocHTezbHo 4 pyrH xt HviymecTBt 
c t  T-Bvit m io  npioGptTa re/ib npo4 aioiparocH 
HMymecTBa a t  npairB BcrynHrb uo b i » 4 ’B -  
Hie 3e.M4 H.MH c t  20 MaH (1 Iiohh^i 1869 ro 4 a 
a 40MHMH C t 19 IlOHH t l  1KMH) 1869 T.

6 ) llyó/iUMHaH npo4 aw» HaMimaeTca c t  
OIATiHOMHRM Cy.MMIJ H Oy.ICT'fc IipOH3H04HTh* 
c s H3ycT«o, h o  .MoryTT» ht» npo4eMT> jRe.iaio- 
u^ie lipioop'BCTh oaHaneiiHoe HMyu\ec.Tno, 
npe4 CTau/iHTh u 3awe*iaTttHHbi» 4 eK/Tapai*in 
Ha repóouoń óyMarl, B t 30 K o n te s t  cepe- 
GpoMt no npii/iar^evioviy oópa3iiy, KOTopHH 
Ha4 4 ew H 'rt lipyMHTb CoKperapio npHcyT- 
b ih  ri4 oiiKaro I’yoepucKaro IlpaB4 CKiH 4 0  
12 MacoBt no/iy4 HH Toro 4 HH, u t  KoropwH 
Ha3HaMeiibi ro p n i, KaKoiiHH 4 eK.iapauin 6 y- 
4 > ' T t  BCKpWTbl TOTMaCt no OKOHMalltll K3y- 
CTHHXt T O p r O B t .

b ) KsW4 WH TopryiomincH 0Ó H 3aH tnpe4-
CTauHTb 11.111 lipH40W.trh K t 4eK 4apapiil 
y4 0 CT0 [|-Bpenie o BiieceHin u t  34tu iH ee I’y- 
GepucKoe H4H KaKoe 4nóo OspywHoe Ka- 
3BaMenc tb o  3a4ora, Ha.iilMiibivm 4 enbra.MH, 
4HKBH4auioUHhl»lH 4HCTa»IH, H4H IlHblMH 
Gyviaravm IlMnepiH 4 H&0 RapcTBa, H4H we

3 acrsBHbiMii 4 HCTaMH 3e»icKaro Kpe4HTHa-  
ro OóineeTiia no  H a p e p a ie n b u o i i  q t H t ,  n a -  
b h b  toiparocH bio MacTii ece i i  o u u h k h  n p o -  
4 a B a c M « r o  H M y m e c T B a .  n p e 4 S T a B 4 HeMHH  
a t  3 6 /u  i t  o j  o y e H T 'b in  G y v ia r n  4 0 4 W H H  
G tn h  c t  opnH;i4 4 ewaU(HMH a t  H i i v i t  x e n y -  
[glllHH K J HOHa.MH.

r) I I p o 4 a i o u i e e c H  BMymecTBo 6 y 4 e T t  
H p H 3 HaBO U t  COÓC I HeHKOCTh ToMV H3 t  T O p -  
r o u a B U lH X C H ,  K u T o p b lH  l la  113y C T H H X t  T o p -  
r a x t  11411 B t  3 a i i e M o T i i i l o ń  4 e K 4 f p ł i ( i n  n p e -  
4 4 0 w h t T i  r,a o H o e  n w c i u y i o  c y w v i y ;  3 a 4 o r t  
t u  K o n a  r o  41111a 3 a 4 e p w i r r c H  11 e c 4 M o p . b i i i  
Gy4 e i t  n p e 4 c T a n . i e n b  h 3 . i h m h h m i i  4 e h i , r a -  
s i i i ,  i ipHMi-TCH B t  c i e T t  n p e 4 4 o w e n H O i i  3 a  
u p H T o p r o i i a i i H o e  H v i t n i e  e y  v v ih i

4 )  Y n . i a T a  a t  K a 3 Hy c y v n i w  i i p e A . i o w e H -  
H o i i  3 » n p i i T u p r i o i a H i  o e  m i j m e c T H O ,  p a 3 -  
cpoMHBaercn c . i t 4 y lOiptlMt oópa3oM t:

H o . iO B H H y  c t o h i k o c t o  r r p i i T o p r o B a H H a r o  
H v i y m e c T B i - ,  110 n c K 4 iOMeHiu n p e 4 C T a B . i e n -  
h s i o  K t  T i p r a n t  a a a o r a ,  n p i o f i p - E T a T e H b  
o  11 h 3 a h t  b h c c t i i  B t  l y G e p u c K o e  K a jH a M e f i -  
c t b o  He 4 a , i l i e  K a K t  a t  3 0  4 H ei l  c o i i p e v i e -  
i iH o ó t H B / i e ' i i n  eMy o ó t  y T B e p w A c H i i i  T o p -  
r o i i t ,  4 p y r y i o  w e  n o . i o B H H y  o s H a M e n H o ń  b u -
u i e  CTOMMOCTH, TO eCTb TOH C t  KOTOpOH  
HaMHHa4 HCh T o p r n ,  B . M tC T t  C t  yMHHeilHOlO  
Ha T o p r a x t  n a 4 6 a B K o i o ,  n p i o ó p f r a T e / i b  0 6 -  
H s a i i t  6 y 4 e T t  o ó e c n e M H T b  B t  IV p a 3 4 t 4 l 5 
i i n o T e i H o i i  k h h t h  n a  u e p B O M t  M t c T t  n  O T t  
e e r o  4 o a r a  n a a T H T b  5 %  h  K p o s i t  T o r o  2 %  
•■a n o r a i n e H i e  K a n m a a a  B t  4 n y x t  n o . i y r o -  
4 l lH H b lX t  c p o K a i t .

e )  I I , i a T e w t  n p H M K T a K i u n a r o c a  K a 3 H t>  K a -  
OHTaaa v ioaieT t o w l  h np oH 3Be4eH t cno.iHa 
Ha. iKMHWMH 4 e i i i > r a v i n  114H B t  T p e x t  Me- 
r u e p T b i x t  H a a H M H h iM H  4 e H b r a s m ,  a  B t  >/4 
MaCTH 4 H K B H 4 a i ( i o H H h l » l H  4 H C T 8 M H  n o  H a -
pHUaTeHbHoii LpEiit c t  npiiH*4 4 ewaiHHViH 
K t  H i i M t  KynoHavm, n p H s e w t  o 4 H a K o w t  
K a i H a  He n p H H i i v i a e r t  Ha c e G n  oÓ H a a H H o o T H  
B03Bp am aTbocraTO K t c t  4HKBH4anioHHbixt  
4 H c T 0 l l t .

w )  O t t >  cp o x a  n y 6 /iHMHhixt T o p r o B t  b c h -  
KaH llpHÓblZb I1.1H yóblTOKt B t  KaKOMt 4 H- 
6 0  OTH oineH iu u  n o  KaKoii Hiióy4 b n p H M H -  

H t  Morymie  npon30HTH B t  n p o 4 a H H o « t  H- 
MymecTBl;, o t h o c h t c i i  Ha p u c K t  n p i o ó t T a -  
TB4H. 4 0 X0 4 M c l > »Toro yMytpecTBa n p n -  
Ha4 4 e w a r t  KaiHS no  20  M a n  (1 I i o h h j  c e r o  
r o 4 a 3 evie4 b a no  19 I i o h h  (1 If0 4 H) c.  r .  c t  
4 0 M0 B t ,  a o T t  Toro Miic,ia n p i o ó p t T a -  
Te,no.

3 .  r i o 4 po DHhiH y c a o n i H  H a c r o H i u e i i  n p o -  
4 a w n  H 011 n e b  n p o 4 a i o u ( a r o c H  H M y m e c T B a ,  
MOWRo p a 3 C M a p n n a T b  K a w 4 bi ii  n p i i c y T C T B e n -  
Hbiii  4 e H h  B t  O r j t / J e H i n  l ' o c y 4 a p c T u e H -  
H b i x t  l l M y i p e c T B t  IlHcLiKaro l yóefiucK aro  
I I p a B / i e H iH .  I I p H T O M t  p ó t H c u s e T C H  o p e T e H -  
4 a r o p a M t , m t o  n p i o f i p 1>T aTe4 h n o K y n a e r t  
o 3 n a M e H H o e  I l M y u g e c T a o  u t  t s k o m e  c o c t o -  
H l l i n ,  B t  K a K O M t  OHO 4 ^ 110 1 1 1 1 1 1 6 ^1 1 0  B t  
v i o M e H T t  i i p i o o p t i e n i a  H8 I 0 4 KTCH o i i i i c h  w e  
T o r o  H M yu geC TB a c z y w H T t  r o , i b K 0  4 4 n  n p n -  
6 4 n 3 H T e 4 b H a r o  c o o G p a w e a i a  n o K y n u ( i ! K O B t  
H 3 a  TOMHOCTb OHOH K a 3 Ha O T B tT C T B e H H O -  
CTH l i e  n p W H H M a e T t , n o M e .v y  n p e T e H 4 a T o -  
p t i  n p n r a a i u a i o T c a  o  c o c r o a n i i i  u p o 4 a m m a -  
r o c a  H M y m e c T B a  y A o c T O B T s p n r b c a  4 HMH0  Ha  
j i t C T t  ,Ao c p o s a  n p o 4 a w n .

O ó p a a c u t  4 ill . leK - lapspii i .

B c / i t 4 CT Bie  o ó t H B 4 e n i a  H a o i i K a r o  [ ' y .  
GepHCKaro I l p a B a e H i a  o i t  ( B b i n a c a i b  M a ­
c a o  a  H O M e p t )  3a flB4HK> H a c T o a m e i o  4 e K 4 a -  
p a u i e i © ,  m t o  w eaa io  K y n a T b  H « t i i i e  ( n o -  
HC HH Tb K a K o e  HM-Btii e ) n o c T y n H B U i e e  B t  
3 a B * 4 H B a H i e  K a 3 H b i ,  3 a  K o r o p o e  n p e 4 a a -  
r a i o  p y ó a e f t  c e p e o p o w t  ( B h i n n c a T * >  n p e 4 a o -  
meHiiyiocyMMy p i i o j i a B H  h  np o m ic b io )  n p i i -  
HHMaa Ha ceGa b c B  n p e 4 aaraeMbia k s 3 h o i o  
oTHocHTeabHo c e i l  n p o 4 a * H  y c a o B ia .

K B ll T a H l ( iK >  K 6 3 H 3 M e H C T B a  n O H C H H T b  K a -  
K a r o  K a .3 H a M e f i c T B a  ( H a  BHeceHHhiH 3 a a o r t )  
n o w c B H T b  K o a H M e c T B O  3aaora  i ^ H ^ p a M H  u 
nponHcbKi) npii  c e M t  n p e 4 C T a B a a i o .

( O ó o 3 H a  i H T b  r o 4 t ,  M - B c a i ( t  u M H c a o  c o -  
C T a B a e H i a  4 e K a a p a n i H .  Ąaa t e  n o 4 n n c a T t  
p a 3 S o p M H B o  HVia H  <baMH,iiK> a n p a ,  O T t  H M e -  
h h  c o T o p a r o  c o c T a B . i e n a  4 e K a a p a u i a ) .

I I o C T O H H H O e  WHTe.TbCTBC. H M t l O  ( 0 0 0 3 1 1 8 - 
MHTb 0 6 c T 0 H T e 4 h H O  M t C T O  W i l T e . l h C T B a ) .

1’.  11-ioUKt, A i i p t a a  2 8  41m  1869  r o 4 a.
3 an-B4 h iB a io m i i i  0 r 4 t a e n i e M t ,

1— 3 KoaewcKift  C o n f r i u i K t ,  ( ................).
B t 4 o » i o c T h .

Ilo.MOHaCThipcKHMt CTaTbHMt H03HaieH- 
HbiMt l i t  n p o 4 a»iy:

1 .  n o  AiirycrHHCKie s ew a n  h  ayra  u t  r. 
R t i a n o B - E ,  R e x a n o B C K a r o  J'-B34a, n p o -  
c T p a H C T B o v i t  13 M o p r o B t ,  26 5  n p e H T O B t ,  
o r t  eyviMbi 6 ,5 0 0  p .  c .

2. f l o 6 e p a a 4 bincKiH 3eviaH H a y ra  B t  4 . 
BbivibicaHuli, AiinHoBCKaro y t a a a  n p o -  
c T p a i i c T B o M t  47 viop., 97  n p en . ,  o i t  cywjibi  
3 ,5 6 8  p. c.

3.  R e T b ip e n o i . e p H a p A H H C K i ix t  4 0 MoBt B t  
T o i i me  4 fptBHH, o T t  cyviviti 3 , 5 6 2  p. c.

4.  0 4 H H b  lloCepH?p4HHCKifl CT4 fc4 bHblfi 
4 0 Mt B t  T o i iw e  4epeB H n,  o i t  cyMMM 2 00  
pyG. cep .

5 .  HoGepHap4 HHCKiH 4 0 Mt u t  r. I lp a c -
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Hbliu®, npaCHHiucKaro y E 3 4 a ,  o i l  cyw.MW
2,215 p. c.

6 . rioMHCcionepcKre aomw n® M/iaB®,
M /lancKai o y®3Aa, a hmbbho:

a )  4 omi> N . 44 , o i®  oyMMhi 2 ,351  p y ó .
"6 non.

5) 4 0 SIB N. 58, ov-bcyMMHi 1,551 py5. 39 
non.

a) 4 o m b  N. 203 ,  or® cyMMbi 138 py6 . 57 
non.

r)  4o»i-s, N. 208 i. u 203b., ot® c j m i i h  

1,251 p. 43 so n .
4 ) 4omt> N .  163, o t®  oyMMW 4,569 p.

N. D. 3250. Oicpt/nown flr a n e n ja n m c K ie  
,1 n p a n .ien ie .

Bb OKpy.T.HOMb IlineBjaiiTCKoMT, J'npa- 
B.ieHiil B a p m a u c K a r o  i ioeHHaro O x p y r a ,  6y-  
Aex® n p c u a a e je in .  p n . i j ą a i b  u ochxaro  Man 
H a c T o a m a r o  r o A a ,  pBiui iTeAbHMii  Topr ®,  
óe3® neperopHiKi;, —  nocpeACTno.wb npii- 
cbi.iKtt 3a n e4 aTanHMiT, •■ÓT.KB.ieniM u siaycT 
Haro T o p r a ,  n a  riepeABAKy no uouoMy oO- 
paauy, 47 ,195 u n y K b  xpuAUaTH narpoH- 
Hbixb cyjioKb , ipanauMilcH Bb HenpsiKo- 
CHOBeHHOMi 3 a u a c ®  B s p m a B C K a r o  I lm e i i -  
AaHTCKaro CK.1343: B® B a p m a o ®  35,195
UlTyKb u ih> EpeeTb-HiTOBCK® 12,600
UlTyKb.

Kb yaac-rifO B ®  T p r ®  óyAyrb 4 onymenhi  
K O f f i e U e H H b i e  33BOA4MKH 11 OÓHKHOlseHHble 
no4pfJ4HHK*i, 6e3pa3Mli4Ho.

Bb có ecn eu em e BeycxofiKji TpeóyercH 3 a- 
AoroBb, Ba riHTna4 Uaib nponeHroe® 0 0 4 - 
pH4 Bofi cyMMhi. 3 t h  aa,iorn oe.ioOomAaior- 
ch H Bo3upamaioicn noApnA4UKy no ,w®p® 
nocxzBKH mm® Bemeii; ecnri ToubKo He 6y- 
AeTb cb  ero cxopoHM miHoii HeucnpaHHu- 
c th .  n o  3aKAl04eniu KornpaKTa, ec.til no-  
meuseT® noApaAUHK®, M o m e n  0WTb bma?.- 
ho e»iy ab 3a43ToKb, 1104b o co 6 :,ie 4 enem- 
Hble 3 -JAOrH, py6 .1b 3a pyoAb, 4 0  TpeTbeH 4a- 
c t h  no4 pB4 Hoń cyMMW, panno, u BT, npo-  
4 0 /iaieHisi no4 pH4 a, MoryTb óbiTb Bbi4 aHhi 
n 0 4 pH4 HHKy 9TH 3a4aTKH, 110 He H11030, 
KaKb 110 cyMM® HeBHCTaBneHHUx® Bemeii.

I lepeABiKa e y M O K b  A O A H i u a  óbiTb npoH3- 
Be4 eBa cornacuo npiiueAeHiioMy Hume on u -  
caniio, n p i i A o m e i i H O M y  K b  l i p t i K a s y  noBoeH- 
HOMy ii®4 0 MCTay o i b  I I  4>-Bpa3H 1869 r., 
3 a N. 5 3 ,  a caaiaH n o c T a i i K a  n e p e 4 ® , i a n -  
Hbixb c y M 0 K b —  4 0 / l W H a  n p 0 H 3 B 0 4 H T b C H  BO 
BCUMb Ha o6 m u i b  ycuoBiHX®, yTBepmAeH- 
H b l X b  BoeHHMMb C o B B T O M b  AAH U O C T a B K H  

llHTeiiAaHTCKHXb Beli;6® no cpoKy 1810 r.
IlepeAbHaHHhia n o 4 pH4 4 HKoM® cy.viMKH 

AOAHiHbl bhITb CAaHbl Bb MBCTaXb IiaXOHl- 
AeiiiH n i b ,  nb MaraaiiHbi I1iiTeH4aiiTCKaro 
0 K3 a4 a, Mpi3b uocpe4 CTBO llpieMHMib Ko- 
MHciii, Kb oó łubm i cpoKarib, T. e. '/a ncero  
K0Atl4SCTBa Kb 1 4eKaópH 1869 r., V3 Kb 1 
flHnapa 11 V3 Kb 15 <J>eiipa4H 1810 roAa.

PaóoTH n o  nepeAETK® 6 y4 yTb np_oH3BO- 
AHMbl Bb IlOM-BIUebiHSb, KOTOphlH oyAyTb 
4 ^ iH  9 T a r o  oTB CAO Hbi  B b  M a r a 3 H H a x b  H u -  
TeBAancK aro ck,1.44a, Bb B a p u i a M i  11 B p e c T b  
4 H T o B e K b ,  e c , i n  3T0 S y A e i b  n p n 3 H a « o  b o 3 - 
MoiKBbiMb, B b  npoTiiHHOMb c . r y B a T i ,  n o 4 - 
pHAHilKb A O . I i B e i i b  npoH3B04HTb p aS o ib i 
BHb K 33eiIHWSb CK3a40Ub, Bb HaCTHOMb 
nOM bmeHili, C b  TT.Mb, HTOOW BI,IB03B Be- 
m v i  H3 b  K a a e m i s r o  M a r a a H B a ,  n o / i p B A M M K b  
o S e c n e H i i B a H b  K am y , 110 c t o h m o c t h  n i b ,  
ocoóbiM b a a . i o r o M b ,  pyó/ib 3 a  p y o i r , .

y-ruepiKAeBie Topra tyAeTb CAb/iano Bap-
HiaBCKHMb HHTeiiAaaTCKHMb ynpaB/ieHieMb 
e c 3 H cocTOHBiuafiCH lyBna, He 6y4eTb npe-  
BbiuiaTb onpeAb.ieHHOH BoeHHbiaib CoBb* 
ToMb, Bb npoTtiBHOMb c/iyia-E, o noe^bA-  
CTBiH Topra 6 y 4 e i b  npeATTaiMeHo Boeano-  
iwy ConbTy, npeab BapiuaficKiu BoeHHo- 
OKpyJKHOM CoBtTb.

4 H u a ,  jKeaaKiiA' 8 BCTyniiTb Bb ii3y0THbiH 
Toprb, o 5 n3aHbi npeACTaBHTb Bb Bapmaii-  
CKoe HiiTCHAaHxeKoe ynpaB^eHie, He no3-  
iKe 11 Macoiib yxpa, Bb AetiK H a 3 H a M e H H h ) i l  
A.iH Topra, npit npoiueHin na ycTaiioB.uH- 
h o h  rep6 o» ,11 óyMarT., 4 oKy»ieinw ocaoeinb  
a o a u i u  11 3 3 3 0 1 1 1 ,  c o p a a w s p H w e  eysnrs iieye- 
CToflKH.

3anesaT»:iHbiH oSbHBAtHiti aohikiiwh 6 uti> 
iiOAaBH, m i u npiieiaH K i, Bb B apuiaecK oe 
IlllTeilAaaTOKoe ynpauaeHie,  toh ic  Be 1103- 
IF.e 11 MacoHb y r p a ,  411a , H asaa ie iiH aro  4 4 s  
T o p ra . O a n e i iTaiiHWH oóbHitaeHiH 4 o,i»iHbi
3aK.110'la l h ilb  C bób:

1. CoF/laCie npflHHTB IlOApHAb, 11a TO'l- 
iioMb ocKoiiaiiin ycHoiiiii, oeab nepraibuw.

2. UJ'EBy cKAaAOivib nvicaiuiyio, 6e3b ,1 0 - 
n y m e r ia  Apyi’HXb 4 po6 ell, KpoMb % . V*.
1/4.  Vs 8 ‘'18 K°H. cep .

3. MbcTonpeoŁlBJiiie, aiiania hmh .1 «>a- 
MB/iiio n p e 4 b«anTe3 H, xaKwe vrficHtii. u h i- 
C/10 K O t'A a fiHcaiK). Kb oóbHB-ieHiW 4 ° /l-  
WHbi 6 w ti, npiMOH>em.i: 1- 4 0 Ky , , e l n ' ’1 0 
suauin  n p e d b H 3 BTe/:H; 2. O tho ih , c o p » 3 - 
Mbpuwe cyMMb HeycrofiKH. HaAimCH us  
naK er® , Bb KoTopoMb 3aneMaTaiio  oGbH- 
BaeHio, Ao.nuHa ówTh ca®4 yK>maH: „ O ó b -  
HuaeBie b k  O K p y au io e  l lH TeHda'iTCKoe 
y n p an ao n ie  B a p m a a e K a r o  B o eH i i a r o  O K pyra 
K b pbiunreahH oM y T opry , HasHaMemioMy 28 
M an 1869 1’o a o ,  Ha i iep»AbHKy n o  HOBowy 
o n p a a i iy  n a T p o e f l w n ,  cy.MMOKb.**
I «  4 n n a M b ,  x o h  a y A y T b  y n a c T B o H a i b  l i b  14-  
j y c T H O M b  T o p r b ,  a m i n a ,  n a n  w p o a b  n o i i b -

peHHUib, Boon peinaeTcH noAaeaTb 3aueHa- 
laHHMH o6 bHaaeii in.

B u 3 0 3 h  npiicwaaeMbie no Teaerpaoy n 
VBbAOMaeniH IipannTeai,cTBeHHWXb .vbcTb 
n aim®, no Taaerpaoy Hie, o c h o o o jh o o th  
3aioroBb noApHAiiiKOBb, ue o y d y ib  n p a-  
HiiMaeMbi.

O i l  11 C A H I E
llTiXOTllbllb TpHAUaTH-llal'pOHHHXb cy-  

moKb, no oopaanaub BhlcoKafllUe yiBepffi-
AaiiHbiMb 17 4>eupaaH 1669 r»4 a.

CyMKii a m  3aroToBanK)TCii bhobi, 11 ne- 
pe4  BahmaiOTCH nab npemmixb.

KaMociBo siarepiaaa 11 paaM’Epw, neH3MT>- 
HeHHbie iiacTonmHMb onncaiiiev.b, ocraWT-  
cs TT, Hie, Kaxie yoTanoBaeKBl ÓI.1.1H 4 aH 
ryrioKb oópasna 1864 1 0 4 a, (npHKa3b Toro 
his roAi 3a IS. 150),  110 o r iH c a n h o ,  npriao- 
HiemioMy Kb npliKa3y 1866 r. na N. 382, 
c tp .  13— 15. 11 iMbHeiiia Me 3aKHiO‘iaTCfl Bb 
caT.4 y10me.Mb:

1. KopoÓKa (ooócrueHiio cyaisa) 4 o a « n a  
hmdtb; Honan: i ih co tw  no nep miień erHii-  
Kb I 4/ ,  BcpiilKa, llo aaAHeil 0 1 b  l 4/ 8 4 °  I'/s 
nepuiKa; ooKa cy.MKH AoaiKHbi listbTb bm- 
uiHiiy coOTBbTCTBeHHyro nepeAHeii u 3a4-  
ne0 CT®HK»Mb; liilipniia KopooK.i 1% uep- 
lUKa; nepeAbaaHHan: u u c o tw  110 nepeAtieil 
ct'Ehkt, 1%, 110 3aAneń o n  15A  4 0  l 8/ s b.;
ÓOKa CyMKH COOTBl/TCTByiOTb BWU1HHT, ile-
peAHen 11 3a4Hsfi c t ® h o k t ;  miipmia Kopoó- 
kh I*/* BepmKa.

2. Kaaiiam.i 411a nonepeHiiwe (bmt,oto.  
npeH.HViXb n p o 4 0 a 1.Hi.iib),  113b MATKOM 
h ToHKoi! no naoTHoH ioxtoboh kohih , 4 .1H 
o óaerlienin BbiUHMamH naTpoHoin.. Kaana 
hi,1 a m  npnmiiBaKiTCH Kb 3a4iiei i ct®hk1i  
KopooKii, cb  BHyTpeuHeii cTopoHi.i, 11a p»3- 
CTOHHill 5/ 4 uepuiKa orb  411a 111411x 0 , 11 hwb- 
e r b  AaiiHhi 4 BepuiKa, ujnpnHbi y npiiuniBa 
l 6/ 8 BepuiKa, a oTCTynnnb o r b  npnmiiBa na 
2 :,/ 8, KaanaHb, 3aKpyraHHCb, cbyniMBaeTca 
4 0  1 BejnUKa. Ha %  BepuiKa o r b  Ko 114a 
K.ianaiii,i m iB iorb  npopbaaHHWH iieTaii, 
KoTopuMii 3aoTer»iBaB«K) res ,  bo npe.MB aa- 
pBlRanin py*bH, Ha KoaiaHHMe koctbmkm,  
npBuiBTi.ie Kb nepeAireii ctE hs'B  Hmnna,  
no cpeAHHS en, na 6/ 8 BepjjKa oTb &oko-
Bblib CTOpOHb KOpOÓKH.

3. Kaneioabaaa cyMOHKa npH Hoabixb 
cyMKaib He no/iaraeicn; npii nepeAb.iau-  
Bbixb Hie ocTaerea no npemneMy.

4. Kpwuia Bb HOBbixb cyaiKaib xoHCTaMb 
He noASliBaeTca, i o t a  oTopo'iKa ocTaeTCH 
110 npemHeMy; Bb nepe4T.3anHbixb me cyM- 
KHXb, xo/imeoB8  no4 KHa4 Ka ocTaeTca 6e3b 
ii3»i13HeHin.

5. lIpoTpaBHMKb He TpeSyeTca npii cyai- 
K axb Kb iiro/ib’iaTbiMb pymbflMb; npa cyvi- 
Kaxb Hie Kb KanCIO/IbHbl.Mb pyHlbHMb, OCTa- 
eTca no npemHeMy.

6 . TpiiH'iHKb npHcTemnoM, Kanb Bb 110- 
Bon, TaKb m Bb nepeAB/iaaiioS cy.MKT,, no-  
.laraeicH oAiiHaxoobiH : lHiipuHoio 11b  s/ 8, 
4 4  M H 010 Bb 5 BepUlKOIlb. O Mb npHUlHBaeT- 
CH Kb KpbllUKb TpoMHOlO, CKB03I10K) CTpoM- 
K010 , er, imyrpeHiieM cropoHbi, na paserom  
niw V8 o m  cpeAHHi.i HiimiiHro Kpas Kpbiuiti. 
Ha TpnHHHKti npopbsbiBaiorcH Aim riervin, 
0 4 Ha na paacTOHHin 1 BepiuKa o rb  Kpwuill, 
KaKouoń neT/ień Kpanua n npncTeriniaeTcH 
11 a KamaBUMfi KoeTbineKb, npuxpbriHeu-  
Hhi 11 Kb iiiimiie.iiy iipaio Hm'iKa, lipoTMBb 
TpiiH'iiiKa. /Jpyrafi neTHH npopb3biBaeT- 
ch in  pa3 CTOHHin % Hep 111a o n  KoHua 
TpHiiiHKa h 3»cTerMBaeTCH na nyroBimy  
MyHAlipi, 114M lUMIie.lH, TO/lbKO 110 Bpe.MB 
CKopoir r.Tpb.iboH, MTooi.i ydepmarb Kpbiujy 
i n  oTKpruTOMb no.iomeniB u T bnb oóaer-  
HiiTb BbiiiHMaiiie narpoHOBb.

1. Hayro4biiMKH npiiiUHBaioTCH Kb o&b- 
HMb H3b lionepenKblXb CTopollb KpblUlH, 
HaHHiiaa o r b  caMaro npHUitma en Kb cyw- 
K1>, cb iniyTpeHiieii cTopoHbi. HayroMbiiMKH 
HbiKpanuatorcii n sb  TaKoii me ea>iofi io«ro-  
Boil Komu, KaKb 11 Kpbiim, 11 Bb npnuisi- 
Tosib ntiAb UMbiOTb c.iUAyiomie pa3M®pi,i: 
y npaminia Kb Kpbiinb, no Kptmon Himin,  
2V8, o j .1411 4/ 8 u c u m y ,  110 npH.vioii ahhui,  
i s/» acpiUKa.

6 . O o m ie  paiMT.pu cyMKH AormH d 61,1Tb 
C 4 b 4 jm 'e:

Kopof.sa: (cuócTBeaHo cyMKa), uinpriNa 
HOBOu I ’/ ,  BepiuKa, nepeAbaauHoii l 2/ 8 Bep- 
UlKa.

KopoÓKa: J \.inna nepediiefi  croproHbi, 110- 
Bo£i4'/H BepuiKa, nepe4®4aiinoH 4  Hepui.

KopoÓKa: yl/iniia 3 3 4 1168 , H0 B0 H 4 ' / ,  rep- 
lUKa, iieoeAb.l.iMHof! 4 uepuJKa.

KopooKe: BwiuiiHa cnepeAii,  hohoh I 4/ ,  
BepuiKa, uep»4 b-iariilovl 1% BepuiKa.

KopoÓKa: BbumiHa C3 3 4 H, hoboii oT'fc l 5/ h 
BepuiKa IlepiAb-laHHofl 4 a 1 fl/ 8 BepuiKa.

Kpwuia: l lo  CpeAiieft .iniiin, hobo& 4 j/ 8 
u e p m K a ,  n e p e j b i a n H o f i  4 ' / 8 B epuiKa.

Kpbiuia: Bepxmm nacrh, hobou 4 ' / 8 Bep­
uiKa, iiepHAbaaHHoii 4  uepmKa.

Kpwuia: Hum mm nacn .,  hobou 4 3/8  iiep- 
uiKa, nepe4®4»HHoii 4 J/ 8 »epuiK».

KpiJUle: lllupHHa llo CpeAllHT., nonofi 3 
BepuiKa, nepe4TS4»Hiiotl 2% BepuiKa.

Kpwiua: HillpuHa no KpaHMb, HOHoii no 
3'2/ t BepiuKa, iiepeAi.iaHHoH 3 BepiuKa.

llepeAbuaHHWH cy.MKM h# no4,iemaTb  
ópaKOHKb, e c m  p»3MBpu tu b  oKamyrcH o- 
AHHaKOBWMH, H006me, 8-18 Bb HaCTHOCTH,

cb  pa3M"EpaMH, onpeAbueHBbibiMH 4 4 H ho- 
BblXb CyMOKb.

l ib  n p em H iiib  cyMKaxb yBeuHHenie pa3-
M bpoBb KOpooKu n p o ii3BoAtiTcn nocpeA -
CTBOMb H34CraB0Kb I13b HioroBOH Komil, 
oAMHaKoiiaio KauecTBa c b  ynoTpeÓHiieMoio 
Ha KonoÓKy cyMKll.

1. B a p u n o e , 30 AupbHH 1869 ro d a .
O K p y m n o i i - l l H T e i i A a H T b ,

2 — Z  l 'e H e p a u b - M a i o p b ,  X oxieH TO BCK iii.

N. D . 3393. H e x Ą i i i t c K o e  y n . i , \ n u e  
S 'n p a e .% e n ie .

H a ocBOBaum iipe^uHcam n neT posoB C K aro 
I'yO epH ciiaro IIpaB .ieiiia OTb 1 (1 3 ) Man c . r .  
s a  j\ s 2324, oóbHBjmeTb bo Bceoóm ee cbIi - 
jbH ie , *ito 5 (1 7 ) I iohh c. r. Bb 12 n aconb  y-
Tpa fiy jeT b  lip0II3B04HTCH Bb OHOMb TO prb, 
nocpejcTBOMb saneiaTaH H bixb oSbHBjeHiil 
Ha Hospii^b noHHHKH xacu b ix b  prijOBb h ca- 
p aii Bb r . IieHjiiiHli, OTb cyjm w  1,118 p . c. 6  
is. c. ( in  minui) .

l lic .ia ro m ie  b3hti, aTOTb n o jp H jb , sojnniihi 
jo  12 nacOEb jk h  B b iiu e  upouncaHHaro Hticjia 
npejcraBH Ti, B b npHcyrcTBie H a aTOTb h o j - 
p s j b  sanenaTaHHoe saaB.TOHie, cocTaBxeaHoe 
no Hirate H3X0seuH0il o o p a b , n a  repQoBoil 
O y jia r t  SO-KOiibenHaro jocTOHHCTBa, n e m o  h 
6e3b nonpaBOisb h  no ja iic ro K b , c b  uprixoHte- 
Hiesib iiBHTaunin BenjHiicKoS ropojCKOu Ka­
c u  h jp y r a ro  icaananeriCTna. na  BHeceuHuS 
3 ax o rb  Bb KOxnaecTBb 112 p  c. naJUHHUHH 
jeHbraMii ruin npouetm iUM H OyMarasiH, npn- 
HHMaeMUMii B b  sa x o ru  na  ocHOBania c y m e -  
CTByromnxb uoCTaHOBjieniH.

H a  KOHBepTb c . r b j y e T b  H a n n c a T b : ,,I Ia -
lajtbHHKy BeHjHHCKaro y® 3ja, oóbHBJieHie Ha 
n o jp a jb  noHHHKii M acHuxb pajO B b h c a p a a  
bt, r. BeH jH H t.”

T o p r o B u a  KOHjHiriH H CM t,Ta M o ry T b  6 hti>  
nepeCMOTpbHK B b  y b s j H O M b  yupaB jieH iii.

4> o p iia  o ó b H B Jieu iS .

Bc.i'gjcTBie onyoxHKOBaaia BeHjHHCiraro 
y® 3jH aro AupaB.rcHia, ciiMb oóbHBJmo, h to  
o5a3yioci, B3HTb n o jp a jb  Ha iiOHHUKy' mhc- 
H u x b  p a jo B b  11 capait Bb r .  B ch jh h R , no y -  
TBepmjeiiHoii cmItt® neTpoKOBCKiiab FyOepH- 
citHMb npaE.TeH ieiib 3a cysiMy . . . p . . . k. 
(HamicaTb n p on iic i.io ), n o jE e p raac b  ycxo- 
BIHMb Bb TOprOBMXb lSOHJHIliaxb HSXOiKeH- 
HUMb. EBHTam;iio A5 Ka3iia'ie8cTBa Ha n p e j-  
CTaBJieHHuft Bpe.iieHHuit 3 a jo r b  Bb ko x h h c- 
CTBi As p . c. (ir.ra HaxBHHbiH je u b n i )  y  ce ro  
iip iixaraio .

MEcto n o c T O jn iH a ro  j i o e r o  atH T exhC TB a B b  
As, n iicaxb  Bb As, anc .ia  h Mbcrma As, 1809 
r o j a .

(n o jm ic a T b  neTKO tihh  h *aaHJiiio).
I1. BeHjHHb, (i (1 8 )  M as 1869 r o ja .

.3— 3 HanaHbiurKb y ira ja , M aiopb , 
  (  )•

N. D . 3058. A o Ą i t i n c K o r ,  y - n j ^ n o e  
y i i p u e . K H i e .

CllMb o 5bHB4HeTb, M IO 23 M.1H C.C. 4 0  
12  <iaćo8b  y rp a , Bb / I 0431SirckoMb 5'®,i4 - 
noM b ynpaB ueH iii i.y .ry ir , npom BOAU Thca 
T opril in mious uocpeACTBOMb aancnaTaH - 
HUxb A eK .iapanift, na peM onrnpoBKy m o- 
cetiH bixb A o p o rb  2 paapHAe, na 'iH iiaii o tb  
CMbTHWXb HC4UC4eHiil , 3a HCKHIOMeHieMb 
3KCTpaop4HHapUbIXb CVMMb, MMeHIlo, TpaK- 
■ra ToMbmoBCKo-Buou iaBCKaro o r b  c y i i i iu  
4 ,077 p. 6 5 V2 K .;H o4 3 MHCKo-KoacTaHTtiiioB- 
CKaro 1,838 p. 83'/.2 k .; ToM aiuoncxo-ylo- 
4 3 tincK aro  oTb cymmu  1,390 p . 38 k .; ToMa- 
uioHCKo-llaóiHHHAKaro 455 p. 17 k . ;  A m -
43nncK o-H eT poK oucK aro 2 ,615  p. 2 3 '/2 k.; 
TyuniHCKO Bo4 b6opcK aro 312 p. S 2 '/s k .;  
H o 4 3 iih ck o  • H .iA A enSim K aro o n  cy.viMbi 
481 p. 29 k . 3 a .io rb  TpeóyeTcn Bb Kaaiia- 
MeiicKOH k b h  la im iu  Bb cjmmE 1,111 p y 6.; 
coucK are .ib  m e »a kosim® ocraB/ieHH 6y- 
A yTb T o p n i, o ó a a a iib  nonouHHTh 3 a 4 o rb 4 o  
i/» 4 a c th  cy mm ki iiupyseiiH oB  na T o p rax x . 
3  j.i< r b  lib  u a 4i i ' i l bixb A eiibraxi, He SyAexb 
n p im t'T b .

B o 3 n a i  p a j R A e n i e  ó y . r e i b  0 1 , 1 4 3 1 1 0 ,  0 4 1 1 a
' l a c r l .  n o c . - T ,  A o c r a i i K i i  bcT.xt. M a T e p i n u o n b  
n  t t c i i o . i D B H i u  n o . i o m i i i u  p a ó o T b ; A p y r a d  
HOC ’ b  O K O H ' i a l l i n  p a ó o i b ,  r  p c T i f l  m e  1 1 0 0 ,1 ®  
y T H e p H > 4 ‘ i ii>i  a 4  a t  o  -i ri a r  a  u p o r o K o u a .  C o h - 
K a T e n b  A o a a i e i i b  n p e A c r a u U T b  cbii4® t »'I,-  
c tu o  o  c o B f p n i e H H o 4® i i H  c e o e M b  11 T o p i o -  
C06, 410 I I M b e T  »  l i p a u o  I l p i l H H M a T b  1 1 0 4 -
p « 4 b  o  K o e . M b  H A e r b  4 ® ao. I ] p o 4 iH T o p -  
r o i i u i i  y c i o a i H ,  M o r y r b  ó h i r h  n e p e c M O T p ® -  
H u  » b  c i y r K e Ó H o e  npeMB, i i b  A  '4 3 n n c K o . v i b  
J® 3 4 u o sib  J iip eB  l e n i w .

f .  yloAJh, 23 Arip®,iu 1869 104a.
a a  t l a 4 a , i h i i M K a  i b J A a ,

2 — 3 MaueiueBCKlil.

A. I) . 3 0 6 0 .  K a S u o u c k o c  A b e n o e  
y  n p a a A e n i e .

T a K b  K a K b  naarianeHOhie Ha iiT opufi 
cpoKb 15 ( 2 1 )  Anp®4H c. r. r o p r n  11a u p o -  
4 »my / i t c i j  « b  4® coc® Kaxb 1869 r . n * co - 
cToH tn c h ,  t o  K leHoacxoe vlue-toe Yupa- 
b  l e n i e  cHMb oóbHn.iHeTi., 4 T0  Mb n pucyx-  
C T B i i i  e r o  11b 4 e p .  B p o H i u e m i n e ;  r .M U H W  l  o -  
A U H i l u e ,  C e p a 4 . 1 C K . 1 r o  y® 34». ó y A y r b  n p a -  
H3Ho4HTbCH Tperie HjycTiiw e iijom iihhw c 
T ) |11H (in  pins), 21 Hau (2 I io h h ) c. r . u bu  
o ibA yiom ia 4 ‘1H, eo.iaóbi r - b  oARHb 4« h k

T o p r t l  He OKOH4H4tlb, HanHliaH O H b i e  B b  1 
4 a c o B b  yTpa Ka.r.Aaro ihh Ha npoAamy 4®" 
ca Bb ubcocbK axb  1869 r. no KamAoli a®c0'
c®K® 0  t  4 ® rb HO, ,1®COC®KH Bb y 4 aCTK3 Xb.

1. ni>4ana4b, N. 16, HaMllHaH Topru C® 
1 ,320 pyó. 6  Kon.

2. 1'oaóocTaBb, N. 12, HanuHaH Topril cb  
31 p. 90 k.

3 I p.óocTaBb, N. 18, iiauHHaH Topru cb 
277 p. 90'A k.

4. IjroTa, N. 16, iiannHaH Topru cb 4<H
p .  8 9  k .

5. lvocaTKa, N . 14, Hanuiiafl Topru cb  
1 ,006 p. 25 k. .

6 . B orycb ,  N. 7, HaMHHan Topru cb 29* 
p 11 k.

7. yle.iHsa, N. 5, Ha4unan Topru cb  
p. 25 k.

8  He uiua, N. 6 , iiannuaH Topru cb *u 
p. 34 k.

9. yleiHiia, N. 13, iia4 HHaH Topril c b  481 
pyó 51 k.

10 Cmok®, N . 1 ,  iiaxtiyaH Topru cb  
pyó. 3 k.

11. Cmok®, N. 9 ,  Ha4 HHaH Topru c b  1* 
pyó. 77 k.

12. Cmok®, N. 10, HaniiHaa Topru cb  &  
pyó. 35 k.

13. Cmok®, N . 16, iia4 UHafl Topru cb 
246 p. 54 k.

14. lUaHKe.ienb, N. 6 , na4iinan Topru cb
3 1 9  p. 9 1 Kon.

>KeaaKim'e ynacTBonaTb Bb Toprax® ood* 
3SHU lipeAClaBHTb Bb M®CTHyKI u®cHyb> 
Kacy 3 auorb, coorH®rcrByiomiu V10 nacTil 
cyM.vhl uaiiHa'ieHiioil Kb Topraaib o 4 p y r 1,x1’ 
me yc.ioainxb npoAamti MoryTb y-itiaBaT® 
emeAiieiiHo , KpoM® npa34HU4tibixb n ra* 
Se.ihiibixb Aueu b® .Ibchom® ynpauueHiH 
cb 9 4 acoBb yTpa 4 0  3 4acoab uocn® oob" 
4 a; M®crHaH ubcnaH cxpama meaaiom11*’1’ 
yKameTb na m®ct® n®cb, Ha111a4 eHHi.n1 
npoAamy.

4 . BpoHineBime, Aup®un 15 (27) 4 . 1869 r.
2 — 3 Ha4 u®ctui4 iii, BoDhiihckim.

N. D(;3125. C eicnecm pam opb P p o ą u c k u zO
1  b j Ą a .

nocTaBHHeT® ciiMb bo Bceoómee CB®4®" 
Hie, 4 to  na ocHoiiaBiń npejnut-aHin I'-R® 
llaHa/ibliUKa I’poAiicKaro j'®34a or® 25-ro 
Anp®4H 1869 r. 3a N. 2953 4  ih yAOB/ieTiio* 
petiiH axu irrah i ib  HeAou.MoKb 4iic tHmi1IC,, 
npu neKapcKoM® BHHOKypeiiHo.Mb 3aBo4®. 
s a a p e c T O B a H H b i e  nb mm®. lleKaphl poraxa- 
10  cKoTa uiTyKb 17, 4eTwpe uoiua ru, ko-  
.ificka, Mcóe ib pa3Haro copra ,  164 a e je p b  
cimpTa H uB/ibiii BHHOKypiibiti MeAiihiii a- 
n a p a n ,  upoAaHU óyAyT® .mh uo cb  ayimi®' 
11a 16 (28) MaH cero roAa na rpyiiT® mi®’ 
HiH n eK a p u  Bb 10 nacoub yxpa. H(e.iaK>m|9  
KynilTb TaKOBble Bb ,03Ha4eilHI,IM cpoKb 9a 
MBCTO HpnóyAyTb.

P. M m°«obb, 25 Anpbun 1883 1-0 4 3 .
3— o ^aepmaHOBcKiu.

N. D. 3043 Ceic&ecmpam/ipb r p o ąhckM O  
y t 3 , i * .

noaroB/iHeTb cmm® bo Bceoómee cn®4'B' 
n ie, 4 ro 11a ocuoBauiil npeAnticatiiH I’-H* 
H a4 a,iMHiK3 1'psAHCKaro >®34a o rb  7-r° 
Aiipbun 1869 r. 3 a N. 2559 4 1 a ydOBueTB®’
peuiH HeAOHMoMBWXb iloAareti, .raapeCTO’ 
iiallliue Bb H M ® H i H  UBHOBb, I ' . MI I H® llacob  
200 urryKb oiieii® ti 10 Kopoai, , n o o 4 al,lJ 
óyAyrb mboio c® ayKitioiia 19 (31) Maa ce- 
ro 1869 roAa Ha r p y m ®  Aepeaun BEHeB® 
Bb 12 Hacoiib yTpa.

iKeuaiomie Kynurh TaKonue b® 03na4ed" 
HhlM CpoKb 11a MBCTO iip iló y A y ib

1'. MmoHOBb, 22 AnpB/iH 1869 ro4 ».
2 — 3 yl3rpmanoucKiii.

N. II. 3044. CcKoccmp:imnp-b P po .iucK  
y t 3 , i < l .

II ic ran  ineTb cmmb no uceo im e c iBA1’* 
p i e ,  4 1 0  m  o C H o B a i i i i  11 < e j a H c a > i i i  I ' 11'  
lla 'n .ihH iiK s r p o j M C K a r o  V liiAa o r b  7- ®
AnpB iH 1869 1. 3a N. 2559 4 m y4  >11
pell H ue A 1H mom uki xb ri , 4 ,  re m, napecr®^  
nannw e 11b  MMBtiin B i ' e  '4 0 Bb, I'mhhB Al,0 _
XO4b TplI /101113411 II KOTrt-Ka. Hpo4»tlbl "1
Ayr® MH0 K1 cb ayKuioim 8  (21) M ia c , j|j 
1869 1 0 4 a nb ropoAB H lA .p m n i®  h®
Maconb yTpa.

Wic.irioupe KynHTh raKonua n® o.nl» '13 

nwii cpoKb na v b c t o  npi!ĆyA»Tb.
1’. MmoHOBb, 22 Anpr,a 11 I860 ro.ia- 

3  — S H.iCp.BIMOKCKiM-

N . D . 3iOS. P isarz Trybunału C yw ilni0 
w Warszawie.

Stosownie do A rt. 682 K . P . S., "  ja 'l1’ t  
czyni, iż n a  żądanie W alentego i 5 la r jan 
R óżańskich  m ałżonków  M ierzejew skich, 0 ? cjii 
w ateli, w W arszaw ie pod N r. 98 zamieszkały^^ 
a  zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  ( 
go postępow-ania subliastacyjnego u staUl?lnyiO 
R otw anda P a tro n a  p rzy  T rybunale Cy«2 
w W arszaw ie, w W arszaw ie pod N r. l 7 ' niti 
m ieszkalego, obrano m ających, w posz iiku '1 5) 
sumy rsr. 900, z procentem  5 %  od dnia 3. \,<;)i 
P aździern ika  1866 r. i kosztów egzekucyj\ 
od W ik to rji z Pałyszków  i P io tra  muH0 
S toszkun, tudzież K atarzyny  z GajkoU'
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f c 82k0 wdowy, ja k o  w spółw łaścicieli n ieru- 
ch^m0!^  w W arszaw ie N r. 2396. w tejże n ieru- 
^bj.010®0  ̂ zam ieszkałych i zam ieszkanie praw ne 
toe I? 6 niilJ^cyck, protokółem  A ntoniego T y- 

ckieg0 K om orn ika przy T rybunale  Cywil- 
r 511 w W arszawie, w dniu  11 (23 G rudnia 1868 
jje^ )0rz^dzonym, w drodze sadowej przym uszo­
na!0 W*’"^ aszc/‘eniH? za ję ta  i zaaresztow aną zo-

N IER U C H O M O ŚĆ ,
23q arszawie p rzy  ulicy N ow olipki pod N r. 
Cv4  av’nym * hypotecznym  N r. 31 nowym, w 
w  e Policyjnym  i A dm inistracyjnym  Y I, w

?Zcb 'kcji Sądu P o k o ju  w W arszaw ie W ydzia- 
•Ha f W M agistra tu  m iasta  W arszaw y,
ty  ^l'Ullc ĉ czynszowym do szp ita la  Św. L aza- 
ści fIrlależ^ y m , położona, przybliżonej rozlcgło- 
* Srilntów około łokci kw adr. 7840 mięci mo- 
pĵ 0a* Z tej ogólnej całości część stanow iąca, 
fol-° Sranicy  poscąji N r. 2397, m ająca sze- 
, "°sci frontOAvej około łokci 36, przez ca łą  
. « okość poczynając od ulicy N ow olipki, aż 
Hal^-CU ^ r * 2446/7, czyli łokci bieżących 96, 
kô y  prawem  w łasności do W ik to rji z Pałysz- 
8ta| 1 P io tra  m ałżonków  Stasżkun, zaś pozo- 

" reszta  plaćti z budowlam i do K atarzyny  z8tałaq .r Â szta p 
JKowskich Pałyszko wdowy, i  części te w po-

tycliże egzekw owanych dłużników  zo-Sla<Wa

*)v-;e te części osobno w nkcie zajęcia opisa-
e '-ostały.

)0 H a c  ogrodowy, ogólnej przestrzeni oko-
Sit kw adr. 3528 wynoszący, do m ałżonków
i 2aszkun należący, z fron tu  od ulicy N ow olipki 
iv ,i oslon ię ty  je s t parkanem  z desek starych
Pro' * r I'S*e zbudowanym . N a p lacu tym o-

cz krzaków  agrestu , porzeczek i innych, nic 
|p ej  n ieznajduje sie.

, B )iik- '  P łac należący* do K atarzyny  z Gaj ko w- 
°k 1 V lłyszko’ obejm ujący ogólnej p rzestrzen i 
Pif ° kwa(P’* 4310, mieści n a  sobie nas tę ­

p c ę  zabudowania:
* J * D o m  frontow y parterow y, z drzew a w 
o \  !_ zbU(low any pod dachem  gontam i krytym , 

^ e  murowanym  n a  dach wyprowadzo-

2* Oficyna z drzew a p arterow a o 1 kom inie 
^  rowanym n ad  dach gontam i k ry ty  w yprow a- 

°ty’rn, w słupy w węgieł zbudowana.
1 ^ 3. Oficyna poprzeczna parterow a z drzew a 

'v§gieł i słupy zbudow ana pod dachem  gonta- 
1 krytycli, o 3 kom inach m urow anych.

4* B ram a dw uskrzydłow a frontow a n a  słu- 
z drzew a w sparta.

. P a rk a n  z drzew a w słupy i rygle zbudo- 
* ty  osłaniający  ogród do tej części należący, 

sk • t° rym j eszczc znajduje się d ruga b ram a dwu- 
1Z6^T^Wa -la  s ûPacb  w sparta.

^  , ’ f^°m órki z drzew a pod półdacliem  gonta- 
7^ takzc znajduje się k loaka,

do w arn  Z T  ^ a rtc rowa z drzew a w słupy zbu- 
komionri dachem gontam i krytym  o 2-eh 
tych m ur°w anych nad  dach  wyprowadzo-

bóbf’ f ta*inia z drzew a w słupy zbudow ana pod 
9  P  g °n tam i krytym.

• Parkan z drzewa w słupy postawiony.
, * Komórka mała z  drzewa o 1-ch drzwiach 

eskami kryta.
Por^ ®tu dnia balam i z drzew a ccm brow ana z 

Pą i korbą drew nianą. 
skr * P ^ ó d  warzywny tudzież in spek ta  o i l  

^ )nm ch  po 1 5  okien.
§re^ ' ^ g l*ód fruktow y przew ażnie krzakam i a- 
dj2ew1’ Porzeczek i t. p. pokryty , je s t w nim 

Rożnych owocowych sz tuk  9. 
z . n ieruchom ości tej m ieści się 1 2  lokatorów  
Cyc| 011 * nazw isk, oraz ilość najm u uiszczają- 

o C  “k-ci-u zajęcia wymienionych. 
*«82w C1'ni.ej S?e opisanie powyż zajętej i zaa- 
cje nieruchom ości, znajduje się w ak-

u sprzedażą k ieru jącego S tanisław a 
P a tro n a , w W arszaw ie pod N r. 1779 

zaś zbiór objaśnień i w arunki 
1 55j^. lzy  w K ance la rji T ryb u n a łu  w W ydziale 

^n^011-0’ PrzcJrzane być mogą.
 ̂'jęc ie  w kop jaeh  doręczono:

PokV K onstantem u Ł ąckiem u, P isarzow i Sądu 
ll* ^  '’’działu  I I  w W arszaw ie, pod N r. 790 

2 lH\^enui’ 11a r ^ce własne, 
d^jjto ^ : K alikstow i W itkow skiem u P rezy-

m iasta W arszaw y, w W arszaw ie pod 
' 1 llrz§dująccniu, n a  ręce W incentego K ę-

0 b ue? °  u rz?dnika tegoż M agistratu .
\Vni * 0ni dn ia  6 O 8) S tycznia 1869 r. 
j ?u“sl0110 do księgi wieczystej powyż zaję- 

Mn j  tycsztow anęj nieruchom ości w \V arsza- 
Sfbdejs*1 10 Stycznia 1869 r., zaś w dniu 
\ h mZ ln zaaresztow ali w kancelarji
ty>is.u a u tutejszego, n a  ten  cel urzym ywanej,

Jtyków ld publikacjat zbioru objaśnień  i wa*
r^PI 7,cdaży, odbędzie się n a  jaw nej au- 

lti. tybunału  Cywilnego w W arszaw ie, 
^  d łu g ie j pod N r. 549 posiedzenia swe 

k  d,V:^Ce^o °  godzinie; dniu godzinio 10 z ran a , w W ydzia-
■ j  ( 2 3 )  M arca  1 8 6 9

S i w la si? w koń<:,I że część tej n ieru-
Ustl! I  Pr °to k ó lc  zajęcia i obwieszczeniu, 

^ ^ d a n ; 0P^8nna, została  już poprzednio
^ u u is z k a  i Józefy  z Naszkiewi- 

rjfonkdw Szypowskich, protokółem  A n- 
1#Ćy\vji ^ aiCckieg° K om orn ika przy T rybuna- 
J  -7 (3 w dniu 22 G rudnia
fcL1 1863 r ')  sporządzonym , zaję-
h ’ a Uawet aU^ lld- Przymusowe wywłaszcze- 

a tyjne a '" .tanitej  drodze postępow anie sub- 
Z 1 0 Przy^otowawczcgo przysądze­

n ia  jes t prow adzonem . D alsze jego popieranie  
w strzym anem  zostało, a  natom iast obecne za ję ­
cie się pop iera , w myśl oraz d la  skutków  A rt. 
720 K . P . S., aż do doprow adzenia go do ró ­
wnego z pierwszym zajęciem stopnia i n a s tęp ­
nego obu połączenia.

Sprzedażą dyrygować będzie S tanisław  R o- 
tw and P a tro n  przy T rybunale  Cywilnym w' 
W arszaw ie , k tórego zam ieszkanie je s t wyżej 
w skazane.

W arszaw a d. (23 Stycz. (4  L utego) 1869 r.
R adca D w oru, Zgórski.

W yw ieszono n a  tablicy  w sali ustępow ej 
T rybu n a łu  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 23 Stycz. (4 L u tego) 1869 r.
R adca D w oru, Zgórski.

N astępnie po odbyciu w dniach: 11 (23) 
M arca, 25 M arca (6 K w ietnia) i 8 (20) Kw ie­
tn ia  1869 r. trzech  ogłoszeń zbioru objaśnień i 
w arunków  sprzedaży nieruchom ości w W arsza­
wie pod 2396 położonej, T rybunał Cywilny w 
W arszaw ie wyrokiem  w tym ostatnim  term inie 
wydanym , term in  do przygotowawczego przysą­
dzenia rzeczonej nieruchom ości na  dzień 1 (13) 
M aja 1869 r . godzinę 10 z ran a  w miejscu 
swych posiedzeń pod N r. 549 w W ydziale I-ym  
oznaczył.

L icy tac ja  w term inie tym rozpocznie się od 
sumy rsr. 1,200, jak o  postąpionej przez popie­
rającego sprzedaż w w arunkach  licytacyjnych, 
w term inie zaś ostatecznej sprzedaży od 2/ 3 czę­
ści taksy.

W arszaw a dnia 9 (21) K w ietnia 1 8 6 9  roku.
R adca  D w oru, Zgórski.

W  term inie powyżej oznaczonym, odbytem 
zostało  przygotowawcze przysądzenie n ierucho­
mości w W arszaw ie pod N r. 2396 położonej i 
takow a przygotowczo Stanisławow i Rotw ando- 
wi P atronow i za sumę rsr. 1,200 przysądzoną, 
term in  zaś do ostetecznego przysądzenia na  
dzień 24 Czerw ca (6 L ipca) 1869 r. godzinę 10 
z ran a  w W ydziale I  T rybunału  Cywilnego w 
W arszaw ie oznaczony.

L icy tac ja  w term inie tym rozpocznie się od 
2/ j  części taksy.

W arszaw a dnia 2 (14) M aja 1869 roku .
R adca D w oru, Zgórski.

JY. U . 34:07. P isa rz Trybunału Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Stosow nie do a r t. 682 K . P . S. wiadom o czy­
ni, iż n a  żądanie A ntoniego i Izabeli z A dam ­
czyków m ałżonków  B ylskicli żony, w asysten­
cji m ęża i za upoważnieniem  tegoż czyniącej 
obyw ateli, z w łasnych funduszów utrzym ujących 
się, w W arszaw ie pod N r. 968 zam ieszkałych, 
a  zam ieszkanie praAvne do tego in teresu  i ca łe ­
go postępow ania subhastacyjnego u  S tanisław a 
R otw and P a tro n a  przy  T rybunale  Cywilnym 
tutejszym , w W arszaw ie pod N r. 1779 zamiesz­
ka łego  obrane m ających, w poszukiw aniu sumy 
rsr. 900, rsr. 1,500 i rsr. 150, razem  rsr. 2,550 
z procentem  5 %  od dnia 14 (26) K w ietnia 
1866 r. i kosztów od A nny  z S tobieckich 1-rno 
voto Gajewskiej, n a  teraz  P ranc iszk a  O kliń- 
skiego żony, w asystencji i za upoważnieniem 
m ęża czyniącej i tegoż F ran c iszk a  O klińskiego 
czyli obojga m ałżonków  O klińskich  obywateli, 
w łaścicieli nieruchom ości w W arszaw ie pod Nr. 
1113a. położonej, tam że zam ieszkałych, p ro to ­
kółem  L udw ika W ichrow skiego K om ornika 
przy Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a Polskiego 
w dniu 4 (16) S ierpnia 1866 r. sporządzonym , 
w drodze sądowej przym uszonego w ywłaszcze­
n ia  zajętą  i zaaresztow aną została

N IER U C H O M O ŚĆ  
w W arszaw ie przy ulicy Grzybowskiej pod Nr. 
1113a. n a  gruncie cmfiteutycznym, z którego 
o p łaca  się czynszu rocznie rsr. 3 kop. 97, w 
gminie M ag istra tu  m iasta W arszawy, w cyrkule 
policyjnym  i adm inistracyjnym  siódmym, w ju - 
risdykcji Sądu P okoju  O kręgu i m iasta W a r­
szawy W ydziału  I I  położona, prawem  w łasno­
ści do A nny  z S tobieckicli 1-mo voto Gajew­
skiej, n a  teraz F ranc iszk a  O klińskiego kowrala  
m ałżonki należąca, w posiadaniu obojga m ałżon­
ków  O klińskich  zostająca, poszukiw anem i wie­
rzytelnościam i hypotecznie obciążona, przybliżo­
nej rozległości oko ło  łokci kw adratow ych 2925 
zaw ierająca.

N a gruncie tej nieruchom ości są następujące 
zabudoAvaiu:

1. D om  z  d r z e w a  b l a c h ą  kryty, dw a k o m i n y  
m u ro A v a n c  m a j ą c y ,  p a r t e r o w y ,  z d A v o m a f a c j a ­
t a m i .

2. K uźn ia m urow ana b lachą k r y t a ,  o jednym  
kom inie m u ro A v a n y m .

3. Szopa deskam i kry ta .
4. K om órki z drzewa deskam i kryte .
5. O bórka z drzew a deskam i kryta .
6. Chlew ik z drzew a deskam i kryty.
7. K loaka z drzew a blachą k ryta.
8. S ta jn ia  i wozownia z drzew a b lachą k ry ta .
9. ZabudoAvanie z drzew a blachą kry te  z dwo­

ma facjatam i z kominem m urowanym .
10. Podw órze w części kam ieniem  polnym  

brukoAvanc, a v  którym  jes t studnia balam i cem- 
broAvana z pom pą drew nianą i Avahadłem Żela­
znem.

11. P ięć  parkanów  z drzewa.
W  nieruchom ości tej oprócz egzekw owanych 

d łużników  i rządzcy doinu je s t pięciu lo k a to ­
rów  z imion i nazw isk a v  akcie zajęcia Arymie- 
nionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaare­
sztowanej nieruchomości znajduje się w akcie

zajęcia  u  sprzedażą dyrygującego S tan isław a 
RotAvanda P a tro n a  przy T rybunale  Cywilnym 
G ubernji W arszaw skiej w W arszaw ie, a v  W ar- 
szaAvie pod N r. 1779 zam ieszkałego, zaś zbiór 
ob jaśn ień  i w arunki sprzedaży w K ance la rji 
T ry b u n a łu  tutejszego a v  W ydziale pierwszym 
złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjaeh  doręczono.
1. J W . KalikstoAA'i WitkoAA'skiemu P rezyden­

towi m iasta W ars z awy, w W arszaw ie pod N r. 
387 urzędującem u, na  ręce L udw ika Spiner u rzę­
dn ika  tegoż M agistratu .

2. K onstantem u Ł ąckiem u P isarzow i Sądu 
P o k o ju  O kręgu i M iasta WarszaAvy W ydziału  
I I  w W arszaw ie pod N r. 549 urzędującem u na  
ręce  w łasne.

ObudAvom dnia 11 (23) S ierpn ia  1566 r.
W niesiono do księgi Avieczystej powyż zaję­

tej nieruchom ości w W arszaw ie dn ia  12 (24) 
S ierpn ia  1866 r., a  w dniu dzisiejszym do księgi 
zaaresztow ań na  ten  cel a v  K ance la rji T ry b u n a­
łu  tutejszego utrzym ywanej w pisane zostało .

Pierw sza pub likacja  zbioru objaśnień  i  Ava- 
runków  sprzedaży odbędzie się n a  aud jencji j a ­
wniej T ry b u n a łu  Cywilnego G ubernji W a r­
szawskiej a v  W arszaw ie przy ulicy D ług iej pod 
N r. 549 a v  miejscu zw ykłych posiedzeń dnia 10 
(22) P aździern ika  1866 roku  o godzinie 10 
z ran a .

Sprzedażą dyrygoA\rać  będzie StanislaAv R ot- 
Avand P a tro n  przy  T rybunale  CyAAÓlnym tu te j­
szym, k tórego zam ieszkanie je s t Avyżej A vska- 
zane.
WarszaAAra d. 25 S ierpnia (6 W rześn ia) 1866 r.

R adca  D w oru, Zęrórski.
W ywieszono n a  tab licy  a v  sali ustępowej T ry ­

b u n a łu  Cywilnego G ubernji W arszaw skiej a v  

WarszaAvie.
W arszaw a d. 25 S ierpnia (6 W rześn ia) 1866 r.

R adca D w oru, Zgórski.
N astępnie po odbyciu w dniach  10 (22) P a ź ­

dziern ika, 24 P aździern ika  (5 L istopada) i 7 
(19) L istopada 1866 r . trzech  ogłoszeń zbioru 
ob jaśn ień  i AvarunkÓAv sprzedaży nieruchom ości 
w WarszaAvie pod N r. 1113a. położonej. T ry b u ­
n a ł Cywilny G ubernji W arszaw skiej a v  W a r­
szaAvie, Avyrokiem a v  tym ostatnim  term inie avy- 
danym , term in  do przygotOAvaAvczego przysą­
dzenia rzeczonej nieruchom ości n a  dzień 1 (13) 
G rudnia r. b. godzinę 10 z ra n a  Avyznaezył.

T erm in ten  odbędzie się a v  W ydziale I  T ry ­
bunału  CyAvilnego W arszaw skiego w  miejscu 
zw ykłych jego posiedzeń przy ulicy D ług iej pod 
N r. 549, a  licy tacja w term inie tym rozpocznie 
się od sumy rsr. 4,608 ja k o  a/.i części szacunku 
tak są  b iegłych Avykrytego, k tó rą  popierający  
sprzedaż za subhastOAvaną nieruchom ość postę­
puje, w term inie ostatecznego przysądzenia licy­
tac ja  rozpocznie się od sumy rsr. 4,608.

W arszaw a d. 11 (23) L istopada 1866 r.
P isa rz  T rybunału ,

R adca D w oru, Zgórski.
W  term inie powyższym odbyło się przygoto- 

A\"aAvcze przysądzenie n ieruchom ości N r. 1113a. 
a v  W arszaw ie położonej, k tó ra  tymczasowro S ta- 
nisłaAvowi IiotAvandoAvi PatronoAvi za sumę rsr. 
4,608 przysądzoną została , następn ie  Avyrokiem 
jednocześnie Avydanym, T rybunał term in  do 
ostatecznego przysądzenia tej nieruchom ości n a  
dzień  13 (25) Stycznia 1867 r. godzinę 10 z r a ­
n a  Ayyznaczył. T erm in  ten odbędzie się a v  tern 
co i dotychczasoAve miejscu, a  licy tacja  rozpo­
cznie się od 2/ 3 części szacunku tak są  biegłych 
w ykrytego, czyli od sumy rsr. 4,608.

WarszaAva d. 6 (18) G rudnia 1866 r.
P isarz  T rybunału ,

R adca  D w oru, Zgórski.
T erm in  powyżej oznaczony d la  zaszłych spo­

rów  nie odbył się, po rozsądzeniu k tórych, T ry ­
b u n a ł CyAvilny w W arszaw ie, wyrokiem  a v  dniu 
5 (17) Czerw ca 1867 r. z ilacji A v y d a n y m , noAA-y 
term in  do ostatecznego przysądzenia n ierucho­
m ości N r. 1113a. a v  WarszaAvie, n ad z ień  5 (17) 
L ip c a  1867 r . godzinę 10 z ra n a  Avyziiaczył. 
T erm in  ten  odbędzie się w W ydziale I  T rybu­
n a łu  Cywilnego wr WarszaAvie posiedzenia s a v c  

pod  N r. 549 odbywającego, a  licy tacja rozpo­
cznie się od sumy rsr. 4,608 ja k o  części sza­
cunku  tak są  biegłych A \ y  kry  tego.

W arszaw a d. 12 (24) Czerw ca 1867 r.
R adca  D w oru, Zgórski.

T erm in  powyższy również dla zaszłych spo- 
s ó a v  nie odbył się, po rozsądzeniu k tórych, wy­
rokiem  Rządzącego Senatu  Avdniu 7 (19) L is to ­
p ad a  1867 r. zapadłym , T rybunał Cywilny w 
WarszaAvie wyrokiem  z dn ia  2 9  L istopada (11 
G rudniu) 1867 r. z illacji wydanym, noA\ry  te r­
m in do ostatecznego przysądzenia nieruchom o­
ści w W arszaw ie pod N r. 1113 A . położonej, 
n a  dzień 16 (28) Stycznia 1868 r. godzinę 10 
z ra n a  a v  W ydziale I .  w m iejscu zw ykłych po ­
siedzeń pod N r. 549 oznaczył.

L icy tac ja  a v  term inie tym rozpocznie się od 
sumy rs. 6,000, jak o  szacunku Avyrokiem R zą­
dzącego Senatu  Avyżej z daty  poAVolanym usta- 
now ionego.

WarszaAva dnia 4 (16) G rudnia 1867 r.
R adca D w oru, Zgórski.

P o  spełznięciu poAvyższego term inu dla b ra ­
ku  licytantów , T rybunał Cywilny a v  W arszaw ie 
w yrokiem  z dnia 2 (14) L u tego  1868 r. z illacji 
Avydanym, noAvy term in  do ostatecznego przysą­
dzenia nieruchom ości N r. 1113 A . w W arsza­
wie n a  dzień 18 (30) M arca 1868 r. godzinę 10 
z ra n a  oznaczył.

T erm in  t e n  odbędzie się av tem samem miej­
scu co i poprzednie, a licy tacja  rozpocznie s if

od sumy rs. 6,000 ja k o  szacunku wyrokiem 
Rządzącego Senatu wyżej z daty powołanym* 
ustanow ionego.

WarszaAY'a dnia 3  ( 1 5 )  L utego  1 8 6 8  r .
R adca  D a v o i’U, Zgórski.

Poniew aż po spełznięciu term inu poAvyż ozn a­
czonego, do ostatecznego przysądzenia d la  b ra ­
k u  licytantoAV A ntoni i Izabella  małżonkoAvia 
B rylscy dalszego popierania  subliastacji zan ie­
chali.

T ry b u n a ł Cywilny a v  W arszaw ie Avyrokiem 
z dnia 1 6  ( 2 8 )  K w ietnia 1 8 6 9  r. podstaw ił J u l j§  
B zura  pannę pełnoletnią w W arszaw ie pod N r ,  
1 5 9 3  zam ieszkałą, a  zamieszkanie praw ne do: 
tego in teresu  u Józefa  Naimskicgo P a tro n a  w  
W arszaw ie pod N r. 6 4 9  zam ieszkałego o b ran e  
m ającą, jak o  wierzycielkę liypoteczną sumy rs ,  
6 4 0  kop. 1 6 ' / j  z procentem , aa* miejsce m ałżon- 
kÓAv B ry lsk ich  do dalszego popierania przymu- 
soAvego nieruchom ości N r. 1 1 1 3  a. av AYarsza- 
Avie położonej AvyAvlaszczenia, następnie zaś Avy­
rokiem  z dn ia  3 0  K w ietnia ( 1 2  M aja) 1 8 6 9  r* 
z illac ji Avydanym, noAvy term in do osta teczne­
go przysądzenia nieruchom ości N r. 1 1 1 3 a .  w  
WarszaAA'ie n a  dzień 1 3  ( 2 5 )  Czerwca 1 8 6 9  r .  
godzinę 1 0  z ran a  wyznaczył. T erm in ten  odbę­
dzie się a v  miejscu zAA-ykłych posiedzeń T ry b u ­
n ału  CyAvilnego a v  WarszaAvie pod Nr. 5 4 9  av  
W ydziale I .  a  licy tacja rozpocznie się od sumy 
rs. 6 , 0 0 0 ,  jak o  szacunku Avyrokiem R ządzącego 
S enatu  ustanoAvioncgo.

Sprzedażą dyrygować bedzie Jó z e f  Naimski 
P a tro n , k tó rego  zam ieszkanie je s t Avyżej A\’sk a -  
zane.

W arszaw a dnia 1 ( 1 3 )  M aja 1 8 6 9  r .
R adca DAvoru. Zgórski.

N. D . 34-06. P isa rz  Tiybunalu  Cywilnego 
w W arszaw ie .

StosoAvnie cło ar t . 632 K. P. S. wiadomo czy ­
n i ,  iż n a  żądan ie :

1. Choima J o s k a  Szyn’cman szynkarza ,  j a ­
ko  opiekuna głównego nieletnich N y n y  i  
A braham a rodzeństwa Szynkman po Matyfeie i  
Fal:  Malce małżonkach Szynkm an pozos ta łych  
dzieci,  pod Nr. 968.

2. I le rc igA  H on igw i l l ,  kupca, j a k o  p r z y d a ­
n e g o  opiekuna t y ch że  n ie le tn ic h ,  pod  Nr. 930 
i 931, i

3. J o s k a  v . Józefa Szynkroana p e łn o le tn ie ­
go po tychże Matysie  i Fali  M alce  m a łż o n k a c h  
Szynkm an pozostałego syna, pod N r .  98 7 ,  
wszystk ich  w Warszawie zam ieszkałych,  a  za­
mieszkanie prawne do te g o  interesu i ca logo  
postępoAvania subhastacy jnego  u S ta n i s ła w a  
R o tw a n la ,  P a t ro n a  przy  T rybunale  C ywilnym  
w Warszawie pod Nr.  1779 zamies/.kalego, 
obrane mających, w poszukiwaniu sumy rsr. 
*3,000, 7. procentem od d. 1 S tyczn ia  n. s. lc '63 
r. i kosztów egzekucyjnych od Nychy z L a n d -  
sz tejnów Klcjner po Abraham ie  Klejner  p o z o ­
sta łe j wdowy, w imieniu własnem, oraz jako 
m atki  i głównej opiekunki n ieletn ich:  R u b in a ,  
Brajndli ,  D *Avida, M a je ra ,  Iz rae la ,  J a k ó b a  i 
Szuiima rodzeństwa Klej nero w, w małżeństwie 
z n iegdy A braham em  Klejner  spłodzonych 
dzieci, wszystkich a v  W arszawie pod Nr.  1083 
zamieszkałych, k t - ry c h  przydanym opieku* 
nem je s t  L«Avek L inde fa k to r  a v  WarszaAvie 
pod Nr. 2103d. daAyniej, a obecnie pod Nr. 
2256 zamieszkały, protokółem Antoniego T y ­
nieckiego Komornika przy T rybuna le  Cywil­
nym w WarszaAvie, a v  d. 8 (20) S tycznia  1869 
r. sporządzonym, w drodze sądowej p rzym uso-  
Avego wyA\ia8zczenia, zajętą i zaaresztowaną zo­
stała:

NIERUCHOM OŚĆ
w Warszawie p r z y  ulicy B uga j,  pod N r .  2590  
dawnym i hypotecznym, a obecnie nowym N r .  
I I ,  na  gruncie dziedzicznym, w c y r k u l e  poli­
cy jnym  i ad m in is t r a c y jn y m i ,  w ju r i s d y k c j i  
Sądu Poko ju  Wydziału I. w W arszaw ie ,  vr 
gminie M agistra tu  m ias ta  Warszawy położo­
na, praAvem własności do egzekivowanych d łu ­
żników N ychy z Landsztejnów K le jn e r  po 
A braham ie  Kłejner  pozostałej wdowy, tudzież  
nieletuich: l tubina, B ra jn d h ,  D awida ,  M ajera ,  
Izraela,  J a k ó b a  i Szuiima rodzeńs tw a  Klejno- 
rów, w małżeństwie z niegdy A b ra h a m e m  Klcj- 
ne r  i tą ż  Nychą Klejner  spłodzonych d z ic r i ,  
należąca i w tychże  posia Dniu  i u ż y tk o w a n i u  
zostająca, przybliżonej rozległości g run tu  oko­
ło łokci kw.‘S32 mieć mogąca.

Na grunc ie  tej  nieruchomości znajdują  się 
uas tępu jąee  zabudowania:

1. Kamienica masiv murowana z cegły  p a ­
lonej na  wapno o parterze, pierwszym i d ru -  
giem p ię trze  z m ieszkaniami poddasznemi,  
blachą k ry ta ,  z trzem a kominami m urow anem u

2. Oficyna m as ir  z cegły palonej  na  wapno 
m urowana o parterze,  p ie rw siem  i drugieni  
p ię t rze  z mieszkaniami poddasznemi,  blachą 
k ry ta ,  z trzem a kominami murowanemi.

3. Oficyna ty lna ,  poprzeczna m a s i r  z cegły 
palonej na wapno murowana, a par te rze ,  pier- 
wszem i drwgiem piętrze z mieszkaniami pod-  
d»3znemi p o i  półdaebem dachówką kry tym , 
o jednym kominie murowanym, w obu dwu ofi­
cynach na  drugim piętrze znajduje się b a lkon  
na  balach z drzewa urządzony.

4. Komórki drewniane w dwóch podziałach* 
dachówką holenderką kryte.

5. Kloaki z driewa dachówką holenderką 
pokryte.

6. Romorki drewniane dachówką holender­
ką pok ryty  o czterech praedziałarh.
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7. Podwórko powierzchni około łokci kwa­
dratowych 140 mające, kamieniem polnym 
brukowane.

W nieruchomości tej mieści s ię 26 lokatorów,
* imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu uisz­
czających, w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a ­
aresztowanej nieruchomości, znajduje się w a k ­
cie zajęcia u sprzedażą kierującego S ta ­
nisława Rotwanda, Patrwna w Warszawie pod 
N -rem  1779 zamieszkałego, zaś zbiór objaś­
nień i warunki sprzedaży, w Kancelarji X r >’ “  
buuału tutejszego złożone, przejrzano być 
mogą.

Z ajęcie  w kop jach  doręczono:
1. Michałowi Rzeszotarskiemu, Pisarzow- 

Sądu Pokoju Wydziału I, w Warszawie, pod ISn 
549 urzędującemu, na ręce włagne.

2. JVV. Kahkstowi W itkowskiemu, P rezy . 
dentowi m iasta W arszawy, w Warszawie po- 
N r. 387 urzędującemu, na ręce Alekvandrd 
M agiera urzędnika t*goi M agistratu.

Obudwom d. 8 (-0 ; Stycznia 1S69 r. 
Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaa 

jęte j i zaaresztowanej nieruchu mości w Y. ar- 
sza wie d 10 (22 Stycznia 18(59 r., zaś w dni- 
dzisiejszym do księgi zaares:.towań w Kanceu 
larji Trybunału tutejszego, na ten cel u trzy ­
m ywanej, wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa 
runków sprzedaży, odbędzie się na audjoncji 
jaw nej Trybunału Cywilnego w W arszawie, 
przy ulicy Długiej pod N rem 549 posiedze­
n ia swe odbywającego o godzinie 1 O-ej z rana, 
w W ydziale 1. dnia 11 (23) Marca 1809 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Stanisław 
Rotwand, Patron przy Trybunale Cywilnym 
w W arszawie, którego zamieszkanie je s t  wy- 
ie j wskazane.

W arszawa, d. 23 Stycz. (4 Lutego) 1S69 r 
K. D. Zigórski.

'W ywieszono na tablicy w ta li ustępowej Try­
bunału Cywilnego w Warszawie.

W arszawa d. 23 Stycz. 14 Lutego) 1869 r.
K. D. Zgórski.

N astępnie po odbyciu w dniacli 11 (23) M ar­
ca , 25 M arca (6  K w ietn ia) i 8 (20 ) K w ietn ia 
1869 r. trzech  publikacji zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży nieruchom ości w W arszaw ie 
p o d  N r. 2590 położonej, T ry b u n a ł Cywilny w 
W arszaw ie wyrokiem  w tym ostatnim  term inie 
wydanym , term in  do przygotow aw czego przysą­
dzen ia  rzeczonej nieruchom ości n a  dzień 1 (13) 
M a ja  1869 r. godzinę 10 z ra n a  w m iejscu swych 
posiedzeń pod N r. 549 w W ydziale I .  ozna-
czyl. . .

L icy tac ja  w term inie tym  rozpocznie się od 
sum y rs. 2,500 jak o  postąpionej przez pop iera­
jącego  sprzedaż w w arunkach licytacyjnych w 
term in ie  zaś ostatecznej sprzedaży od %  części 
taksy .

W arszaw a dnia 9 (21) K w ietnia 1869 r.
R adca D w oru, Zgórski.

W  term inie powyżej oznaczonym  odbytem  
zostało  przygotowawcze przysądzenie n ierucho­
m ości w W arszaw ie pod N r. 2590 położonej i 
takow a przygotowawczo S tanisław ow i R otw an- 
dow i P atronow i sumę rs. 2,500 przysądzenia i 
te rm in  do ostatecznego je j p rzysądzona n a  
dzień  26 Czerw ca (8  L ipca) 1869 r. godzinę 10 
z ra n a  w wydziale I .  T rybunału  Cywilnego w 
W arszaw ie pod N r. 549 oznaczony.

L icy tac ja  w term inie tym  rozpocznie s ię o d 2/ ,  
części taksy.

W arszaw a dnia 2 (14) M aja 1869 r .
R adca  D w oru, Zgórski.

j j jN . 0 ,  4415. P isarz Iryb u n a lu  Oywilntgo
w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Ja n a  i Pauliny z M eisne­
rów małżonków B aum gart, w łaścicieli n ie ru ­
chomości w W arszaw ie pod N r. 1030 zam ie­
szkałych, tudzież Ja n a  Baum garta, głównego 
opiekuna n iele tn ich  Gustaw a-W ilhelm a, E d ­
w arda Jana , Anny-Amalji i Amalji Lucji, po 
dwa imiona m ających rodzeństw a M ejsner 
czyniącego, w W arszaw ie pod N r. 1030 za­
m ieszkałego, niemniej E m ila-K arola dwóch 
imion M eisner przydanego opiekuna tychże 
n ieletnich, pod Nr. 556 w W arszaw ie zam ie­
szkałych, a  zam ieszkanie praw ne do tego 
in te resu  i całego postępowania subhastacyj- 
nego u K azim ierza-Józefa dwóch imion S k i­
bińskiego Obrońcy p rzy  W arszaw skich  De­
p artam en tach  R ządzącego se n a tu  w W arsza­
wie pod Nr- 471c. zam ieszkałego, obrane 
m ających, w poszukiw aniu sumy rsr. 2,200 
kop 3 9 , z procentem  od dnia 17 (29) G ru­
d n ia  1866 r .  dla Ja n a  i Pau liny  m ałżonków  
B aum gart i rsr. 6,000 z procentem  od dnia 1 
G rudnia 1865 r. d la opieki n iele tn ich  M eis­
nerów, lub od daty osta tn ich  kwitów i  kosz­
tów  od F ran c iszk a  i K aroliny m ałżonków 
Dzwonkowskich, w łaścicieli nieruchom ości 
w W arszaw ie pod Nr. 59 położonej, zas w 
W arszaw ie pod Nr. 501 zam ieszkałych, p ro ­
tokółem  W alentego Supryniewicza K om or­
n ika p rzy  Sądzie Apelacyjnym  K rólestw a 
Polskiego w dniu 27 G rudnia >8 Stycznia) 
1868/9 r  sporządzonym, w drodze sądowej 
przymuszonego wywłaszczenia zaaresztow a­
n ą  zo sta ła

NIERUCHOM OŚĆ

w W arszaw ie przy ulicy R ynek Starego m ia­
sta  pod N r. 59, w gminie M agistratu  m iasta  
W arszaw y, w cyrkule policyjnym I  i XI, pod 
ju risdykcją  Sądu Pokoju W ydziału  I  w v\ ar- 
szawie, n a  gruncie dziedzicznym  położona, 
prawem  własności do egzekwowanych d łużn i­
ków F ran c iszk a  i K arcliny m ałżonków 
Dzwonkowskich n a leżąca , w dzierżawnem  
posiadaniu Sany i R uchli z 8zteinrothów  
m ałżonków P osser, za  kontraktem  urzędo­
wym przed A leksandrem  Dziewulskim  R e jen ­
tem  w W arszaw ie w dniu 18 (30) Kwietnia 
1868 r. na  la t trzy, poczynając od d. 1 k u p ­
ca n. s. 1868 r. db tegoż dnia i m iesiąca 
1871 r. za  cenę roczną rsr . 1,024 ustanow io­
n ą , z obowiązkiem opłacania podatków  sk ar­
bowych do wysokości r s r  200 zostająca, p o ­
szukiwaną w ierzytelnością hypotecznie ob­
ciążona, rozległości gruntu  około łokci 15 
zaś na  głębokość około łokci 60 obejm ująca.

Na gruncie tej nieruchom ości, są n a s tęp u ­
jące  zabudowania.

1. K am ienica masiY m urowana czterop ię­
trow a o trzech kom inach, b lachą kryta.

2. Oficyna m urowana b lachą k ry ta  W  tej 
w parte rze  są dwie arkady , czyli sk lepienia 
murowane, gdzie zn a jdu ją  się schody dre­
wniane, pod temi zaś kloaki z desek.

3. Dom z cegły palonej murowany trzy ­
p iętrow y o jednym  kom inie m urowanym, bla­
chą kryty.

4. M ur z cegły palonej dachówką kryty.
5. Podw órze małe kam ieniem  polnym  wy­

brukow ane
W  nieruchom ości tej oprócz Sany Po- 

sner dzierżawcy, je s t lokatorów  18 z imion 
i nazw isk, oraz ilości ceny najm u uiszczane 
go wakcie zajęcia wymienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za ­
aresztow anej nieruchom ości znajduje się W 
akcie zajęcia u  sp rzedażą  dyrygującego K a­
zim ierza-Józefa Skibińskiego Obrońcy przy 
W arszaw skich D epartam entach R ządzącego 
Senatu  w W arszaw ie  pod Nr. 471c. zam iesz­
kałego, zaś zbiór objaśnień i warunki sp rze ­
daży w K ancelarji T rybunału  tu tejszego w 
wydziale I  złożone, p rzejrzane być mogą. 

Z ajęcie  w kopjach doręczono;
1. JW . Kalikstow i W itkow skiem u P rezy ­

dentowi m iasta W arszaw y w W arszaw ie pod 
Nr. 387 urzędującem u, na ręce  W incentego 
K ępińskiego u rzęd n ik a  tegoż M agistratu .

2. M ichałowi R zeszotarskiem u Pisarzowi 
Sądu Pokoju W ydziału  I-go w W arszawie, u- 
rzędującem u, na  ręce  własne.

Obudwom d. 2 (14) S tycznia 1869 r. 
W niesiono do księgi wieczystej powyż za ­

ję te j  nieruchom ości w W arszaw ie dnia 3 (15) 
S tycznia 1869 roku , a  w dniu dzisiejszym  do 
księgi zaaresztow ań w K ancelarji T rybuna­
łu  tutejszego n a  ten  cel utrzym yw anej, wpi­
sane zostało.

P ierw sza pub likacja  zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży, odbędzie się na audjen- 
cji jaw nej T rybunału  Cywilnego w W arsz a ­
wie w W ydziale I ,  p rzy  ulicy Długiej pod 
N r. 549 posiedzenia swe odbywającego d. 25 
L u tego  (9 M arca j 1869 roku  ogodzinie 10 z 
rana.

S przedażą dyrygować będzie Kazim ierz- 
Jó z e f  Skibiński" O brońca przy  Senacie, k tó ­
rego zam ieszkanie je s t  wyżej wskazane. 

W arszaw a d. 16 (28) Stycznia 1869 r. 
R adca Dworu Zgórski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie. 

W arszaw a d. 16 (28) Stycznia 1869 r. 
R adca Dw oru Zgórski.

Po odbyciu trzech pierwszych publikacji 
zbioru objaśnień i warunków sprzedaży subba- 
stowanej nieruchomości Nr. 59 w Warszawie 
położonej, Trybunat Cywilny w Warszawie wy­
rokiem na dniu 25 M arca (6 Kwietnia) 1869 
roku zapadłym, termin do przygotowawczego 
przysądzenia na dzień 8 (20) M aja 1869 roku 
gadzinę 10 z rana wyznaczył, który odbędzie 
się w miejscu jak  wyżej.

Licytaeja zacznie się ed sumy rs. 7,704 kep 
2 9 '/3, jako 2/s części wynalezionego przez 
biegłych szacunkH.

W arszawa d. 25 Marca (6 Kwietnial lS 6 9 r . 
Zgórski, Pisarz Trybunału.

Ę P o  odbyciu przygotow aw czego przysądzenia 
nieruchom ości N r. 59 w dniu 8 ( 2 0 )  M a ja  1869 
r. T ry b u n a ł term in  do ostatecznego i  stanow ­
czego przysądzenia w yrokiem  w powyższej da­
cie zapadłym , wyznaczył n a  dzień 19 Czerwca 
(1  L ipca) 1869 r. godzinę 10  z ran a , w  którym  
licy tacja  zacznie się od rsr. 7,704 kop. 29 % , 
jak o  -/3 części przez biegłych wynalezionego 
szacunku, a  to n a  audjencji jaw nej T rybu n a łu  
Cywilnego w W arszaw ie w W ydziale I  przy u- 
licy D ługiej pod N r. 549 w oficynie pałacu  
K rasińsk ich  posiedzenia swe odbywającego.

W arszaw a dnia 8 ( 20 )  M aja 1869 roku.

R adca  D w oru, Zgórski.

ZA PO ZW Y  EDYKTALNE  
I ŚLEDCZE.

B H 30B M  KrB  C Y J U .

N. D. 2818. Cfi/1'b H cn p a K iim e .ib iio ii
UuAUUiii / .  Om fliAC H in m  Hu pum  o b.
I lp n rja m a e x x , H itona C n ó e iib , 25 a b x b  

OT-t pony, acuTe.iH r .  B ajunaEU  iiuii-S ase no 
MkCTOiipeóbiKauiio neiicEX.cxHaro, mtoóm B b  
npOROJHteuiii 30 RHefa, cmhtuh co rh h  Hac-roa- 
m aro  oóbHBjifcHiii, Eb sR-fcuiHifi CyRb hbmjch 
r j h  BhicjyiuaHiii p tm e ii ia  no coucTBeHHOuy 
Rt>jy, Bb npoTHBHOM-b we c j y b i b  ó \ jy x b  
npH H im j npoTKBT. Hero ó o je h  cx p o ria  sibpbi.

D opinana, Jim  12 (2 4 ) A n p i j i i  1869 r. 
npejtcfcgaTeJTbCTByiomiii C y jba , 

iKl53HeBCIsifi.
♦* *

Zapozywa Ja k ó b a  Siben la t 25, m ieszkańca 
m iasta W arszaw y, obecnie z pobytu niew iado­
m ego, aby w dniach  30 od daty  niniejszego ob ­
w ieszczenia staw ił się w- tutejszym  Sądzie dla 
w ysłuchania w yroku w spraw ie w łasnej, w prze­
ciwnym bowiem razie, postąpionem  z nim  bę­
dzie stosow nie do obow iązujących przepisów  
praw a.

W arszaw a d. 12 (24) K w ietn ia  1869 r. 
Sędzia P rezydujący, Żyzniewski.

N . D. 3010. ntm piiH uH i-K iU  C y ,fb  
l lc n p u m im e .it ,} !u i l  I lu .a m in .

B u sw B aex b  c n i t t  ibpaHna 1’pyRSHHCKaro 6. 
BjaR-fcJbiia H iiiH ia A nnune, oc-rajibHO npo- 
wHBaiomaro Bb Tofiwe RepBHii, ruim® Kpy- 
inm ia, B e jm u cu a ro  y iaR a , a  b u h Ii OTjyHHB- 
m aro cn  6e3bii3B-fccxHO 113b  M-tcxa CBOero wh- 
x e jb ex B a  Raóu B t  xeueHie 3 0 jb c 8  o x b  hhjkc 
nncaHHuro u n c ja  joH ecb  o CBoetib M tcroupe- 
óbiBania i i jh  jh u h o  s m u c ą  b i  BR-tniHift CyRb 
r j j i  BMCjyinaHiu upurO Bopa cocxOHBiuaroca 
no ero  coócTEenHOwy R t u y ,  Bb npoxHBBOaib 
cayua-Ł nocTyujeHO e t  HHKb C y jexb  no cy- 
ntecTEyiom nirb aaKOHan-b.

I \  IlerpOEOEb, A n p tu s  18 (3 0 )  1869 r . 
n p e jc tjaT e jb C T B y io m ift CyRbii, 

XwejeHCKii).

*  *  *Z apozyw a F ran c iszk a  G rudzińskiego, b . w ła­
śc iciela  wsi L ipicze, osta tn io  w tejże wsi gminie 
K ruszyna Pow iecie W ieluńskim  zam ieszkałego, 
obecnie z pobytu  niewiadom ego, aby w ciągu 
dni 30 licząc od daty  niniejszego, don iósł o te- 
raz'niejszem miejscu swego zam ieszkania, albo 
osobiście staw ił się w Sądzie tutejszym  d la  wy­
słuchan ia  w yroku w jego spraw ie w łasnej wy­
danego, w  przeciwnym  bowiem razie, Sąd po ­
stąpi podług przepisów  praw a.

P etrokow  d. 18 (30) K w ietn ia 1869 r. 
Sędzia P rezydujący, Chm ieliński.

N- D. 2888. Cy4 'b 11 cnpatatm eAbiiuu  
IluA iatiu  ot> UuAbtntpiu.

Bbi3UBaexb ciun, KaRbima BuTen6epra, 
npcuHBaiomaro bu. Mnxaxomi-t, riniHu 
H h o b c k o S .  KajbBapificitaro ylmfla, a  Tenep- 
lae iien3BhcTnaro no nt.CTy umxeabcTBa, ja- 
6m b b  xeueniit 30 jHefi hbh jch  bx> sjbnm ifi 
Cynb HeMejiJeHHO, hóo bt> iipoTHBHoin. cay- 
nałs nocxynaeHO 6yaexb no aaisoHaMt.

KajbP.apia, 9 (21) AiipbJfl 1869 roaa.
II p e jc t.jaxe jbcxByiotniii Cyjba, 

HaftBopabiS CoBhTBiiEb, Re JoHe.
*

*  *W zyw a K adysza W itenberga, m ieszkańca 
wsi M ichałów ki gminy Janow skiej, K alw aryj- 
skiego O kręgu, a  obecnie z m iejsca pobytu  n ie­
wiadom ego, aby w dniach 30 przybył do tu te j­
szego Sądu, bo w przeciwnym razie, pod ług  p ra  
w a z nim  postąpiono będzie.

K alw arja  d. 9 ( 21) K w ietnia 1869 r.
Sędzia Prezydujący,

R adca  D w oru , de Johnę .

N. D. 3323. Mapia.MnoAbCKiU MupoeoU 
C ’JA'o.

npH rjainaeT b bx> upncyxcxBie CBOe ara- 
TCJbHHiiy r. Cujt.amiueK-L, Kny ICocnepOBiim, 
bx> SO-RHeBHOMb cpoirfc, HUHh no xhCTy npe-
ÓMBaHia HeH3E'ŁCTHyi0, Bb npOXllBHOMb HÓO 
c jy n a k  iiocxynjeHO cb Heio Gyflexb no sano- 
HaMb.

I'. MapianiiOJb, Anp. 29 ( M a a l l )  r. 1869 r.
IIoRcyROKb, Ilapucb .

N. D. 3233. Cyt \-b llcn p a u u m eA b ito n  flo- 
AUttiu ub K a.ibeapiu .

BbiauBaexb Io ce ja  I ’epmoHa rnpxOEiixa 
KpefinaHCKaro Cb r. BiiataftHU, CyBajucituro 
y b s ja ,  ubiiili neHSBtcxHaro no Mtcxy ero 
npeóuuaB ia, utoOm Eb TeneHiii 20 RHeft Rja 
BbicjymaHia iipiironopa no coócrBe HOMy r -ł - 
j y  aBH.icii bx, OyRb, b e  npoxiiBHOMb a;e cay- 
na-h CyRb nocxynnrb  iio 3aK0Hanb.

K ajbeap ia , rhh 18 (30) AupbJH 1869 r.
IIpeRchRaxejbCTByioniifi CyRba, 

je  I ohc.

N. D. 4011. Cy,]b T lm narm m c M W 11 
U u.iuu in  ab A e w tu tfb

OóbHBjaeTb enub, uxo y Tepiua Dop 
inxefiHa, am-reja r. IlioHXKa, AeHsmiK31" . 
bsRa, KajHiucKofi PyuepHiu ripn oówcEt *
3a DORo3peHHaro o Bopocxno nafiRCBU p 
Bb 3RimBifi CyRb ROcxaBjenr.i a  hmt-h”0/ ^

1. P u n ca  uepHaro Bb ORHOub nycub l 4 
KTett. ^

2. Mepmioca 3ejeHaro n n tx a  Eb xexup 
sycK axb  4 7 1 2 jo u x e ii.

3. MepHHOca E,-acnaro n n tx a  ub imTH 
esaxb , Bcero josxefi 26*/,. t

4. P u n ca  Bb -lepiibie itpaciiwe noaca
ORHOMb KYCirt. 1 0 '/2 josxeii.

5. M anmecxpa nepH aro Bb 
JOKXefi.

3 «y cKaxt 

31'/'6 .  'lepiiaro ja c x u aa  B b  8 K \ c i : a x b ,  
JOKTeft. t .

7. IIIejnO B aro  punca noncJOBORHurO ^ 
xa bb  oRHOub itycKii 18*/  ̂ jo itx ea .

8. Kapxoaa ó tJ a r o  B b  ORiion-b nyest- 
jo itT e ii.

9. M a p c e jim u  pa3iio-itBtTBo8 B b  0R P 
E y c itt, 3 11, jCMtxeii.

10. lH ecrb  joaieub c b  O bjoii njaTBBUJ
He HOBIJXb.

11. jjea a-ejt,3Hue 3aMita cxapue n
12. iKejt,3Huii ut.ub 7 j O K x e f i .

13. Ilapy joiuaRefi, isepeOna u
B e p eó en b  xeMHO-pwisifi ex. u a jw iib  
miTBt.iib na  a ó y  i i  E o ó u jy  cist.!.;o 
ju c y io ,  cb  6 - E ju m h i i  surhiimu Horaxii

14. y n p a a tb  Ba napy JOUiaRcfi rO ita 
KpoMb ORHaro HainejbuiiKa.

15 IlapoKOtiHjio OpuHKy 
n o  sx o u y  RbficxBiixeJbiiufi xoarniHb 3T 

Beipefi Bb npOROJKeuiH M bcana co rhH o - 
HBJeHi.X ROJseHb HBHXCH Bb 3RX.lHHi8 L, 
c b  ROKU3axejbCX£aMH r j h  n o jy ie is is  Ta
EUXb.

T. jleHHima, 25 Anpt.JH (3 >Ian) 1869y  
npeRCtRaxejbcxByiom ,ift CyRi.H, B acp2”

* * * IlêN iniejszym  podaje  do wiadomości, że u ^
sza B orensztejna, m ieszkańca m iasta (  - (f
Pow iatu  Łęczyckiego G ubernji Kaliszskicj, P (,
rew izji jak o  podejrzanego o kradzież,
stjonow ano rzeczy w tutejszym  Sądzie znaj
ce się, miacowicie:

1. R ypsu czarnego łok c i 14 w jedny® 
w ałku . , j

2. M erynosu ko loru  zielonego w desc 
k aw a łk ac h  ło k c i 4 7 ‘/ j .  .

3. M erynosu pąsowego w deseń w 5-ClO 
w ałkach , ż 6 1 , łokef.

4. R ypsu w czarne
10’A- ” ybJ

5 . M anszcstru czarnego w 3-ch kawa<K 
1 2  łokci. 3 j '/i

6 . L astynu  czarnego w 8 -m iu kaw ałach
I° kci- , ,  i0tP

7. R ypsu jedw abnego popielatego 18 A .
8 . K arto n u  w jednym  kaw ałku  9*A ł ° '-L
9. M arseliny m ieniącej łokci 31 •/,. . /
10. Sześć łyżek p laterow anych już llZ- 

nych.
11 . Dwie k łó d k i żelazne do z a m y k a n i ) 1-

czerwone paski ^

12. Ł ań cu ch a  żelaznego łokci 7.
13. P a rę  kon i, a  m ianowicie klacz kas2 w 

w atą ły są  la t 6 do 7 i w a łach a  b r u d n o - a  
now atego łysego, a  raczej z dość o b s z e r n i  
lą  s trza łk ą  n a  łb ie , la t 7 m ającego.

14. D w a pułszorki, dwie uzdcczki rzeB» 
lejce rzem ienne i jed en  naszelnik.

15. B ryczkę parokonną. (fj 
W zyw a przeto  praw ego właściciel4

rzeczy, aby w przeciągu jednego  miesią®4 
od dnia ogłoszenia, staw ił się w Sąd2ie. u 
szym z dowodami w-łasność wykazująeem ’ 
o debran ia  takow ych. .  r,

Łęczyca d. 24 K w ietnia (3 M aja) 1®“
Sędzia Prezydujący, B ajer -

1-fN . D . 3098. S a d  Pokoju Wydziału 
w W arszawie.

W  d. 20 Kwietnia (2 M aja) r. b. o- 
dżiny 7 rano przy  m oście A leksandrią, i 
na  w prost ta ra su  Zamkowego wy^  
rzek i Wisły zwłoki kobiety  n ie w ia d o n )^ ]»* 
zwiska i pochodzenia, w zrostu średMe|bif)'
około 45 wieku mieć m ogącej, tusżf
tw arzy owalnej, oczu m odrych, bet ”  f  
włosów ciemnych k tó re  były spiec10 
przodzie w dwa warkocze, z ty łu  z&s 4

<>\n
warkocz obcięty blisko skóry.

Kobieta ta  była ubraną: w spódnicę .g yjt 
zn iszczoną której koloru  rozpoznać gtlit 
żna było, czepek czarny watowany, - .(T  
baryżow ą bronzow ą k tó rą  m iała 
na  czole, chustkę s ta rą  zniszczoną^ i0n f t 
koloru czarnego ze szlakiem  arn.arj*AfZ»I1,,It 
koszulę płócienBą b iałą  i trzew iki sk-°.

W zywa przeto każdego ktoby jak-ł 
posiadał wiadomość o nazwisku i P° 
wzm iankowanej kobiety iżby o tem P 
m ił Sąd nasz, lub Sąd Policji sn y  
W ydziału I w W arszawie , .e69 r'

W arszawa d. 25 Kwietnia (7 Mej®, 
za  Podsędka.

R zeszo tarsk i P isar

w D rukarni R ządow ej Okręgu Naukowego W arszawskiego.—Za pozw oleniem  Cenzury.


